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Rada 


Wzajemnej Współpracy 


Gospodarczej 


Ogłoszony wczoraj komunikat o odbytej w Moskwie Na- 
radzie Gospodarczej przedstawicieli państw demokracji lu- 

dowej i ZSRR oraz o utworzeniu przez te państwa .stałej 

Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej spotkał się na ca- 

„tym świecie ze zrozumiałym zainteresowaniem. 

Zainteresowanie to yjest w całej pełni uzasadnione, gdyż 
dotyczy wydarzenia o dużej doniosłości międzynarodowej. 

Współpraca gospodarcza krajów demokracji ludowej 
i ZSRR rozwija się pomyślnie nie od dziś, Współpraca ta 
rozszerza się coraz bardziej. Od początku cechowała ją 
dążność do wzajemnej pomocy, od początku obce jej są duch 
i praktyka kapitalistycznych stosunków gospodarczych, któ- 
rych celem jest zawsze podporządkowanie partnera. podda- 
nie go dyktatowi. Współpracę naszych krajów od pierw- 
szej chwili ulatwiało podobieństwo ustrojowe naszych państw, 
wspólność celów politycznych i społecznych, dążenie do 
Szybkiego rozwoju gospodarczego i ugruntowania niepodie- 
głości partnerów przeciw wszelkim zakusom imperija- 
lizmu, do poprawy stopy życiowej szerokich mas lu- 
dowych. Dla nas, Polaków, najlepszym przykładem tej 
współpracy są stosunki polsko - radzieckie o których pisze- 
my szerzej w dzisiejszym numerze w związku z rocznicą 
podpisania układów z dn. 26 stycznia 1948 r. 

Podobnie jak stosunki polsko -radzieckie układa się 
współpraca innych państw, które uczestniczyły w Naradzie. 
Współpraca ta przyniosła ogromne korzyści w odbudowie 
naszych krajów, pomogła nam skutecznie oprzeć się naporo- 
wi imperializmu anglosaskiego, jego zgubnej polityce „mar 
shallizacji*. Dzięki tej współpracy kraje demokracji ludowej 
mogły pokonać niezmierne trudności pierwszych lat powojen- 
nych i obecnie wkroczyć na drogę budowania socjalizmu. 

"_ Współpraca ta byla dotychczas oparta na dwustronnych 
Mach. Ażeby -jąruceynićsbardziej- skuteczną i-vacjona'ną, 
należy ją oprzeć również na zasadach współpracy wielo- 
Stronnej. Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej slużyć bę- 


dzie temu celowi. 
W przeciwieństwie do osławionej organizacji 14 krajów 


europejskich pod egidą imperializmu amerykańskiego, któ- 
rej głównym celem jest wtłoczenie tych państw w madejo- 
we łoże planu Marshalla, Rada Wzajemnej Współpracy Gos- 
podarczej naszych krajów oparta jest na zasadach całkowi- 
tego równouprawnienia wszystkich uczestników. Dostęp do 
Rady jest otwarty dla wszystkich państw, które stoją na 
gruncie zasad tej organizacji, 

Do czego w tym samym czasie sprowadza się polityka 
gospodarcza państw kapitalistycznych wobec krajów demo- 
kracji ludowej i Związku Radzieckiego? Polityka gospodar- 
cza USA i zmarshallizowanych państw Europy Zachodniej 
w stosunku do ZSRR i krajów demokracji ludowej sprowa- 
dza się do systematycznego ograniczania wymiany. towaro- 
wej, zakazu wywozu, stawiania wszelkiego rodzaju zapór 
Przy wykonywaniu zawartych umów, odmowy udzielania 
kredytów na cele odbudowy powojennej przez Międzynaro- 
dowy Bank Odbudowy, stosowania wszelkiego rodzaju moż- 
liwych utrudnień i dyskryminacji, Linia ta jest realizowana 
wobec Polski, wobec wszystkich krajów demokracji ludo- 
wej, wobec ZSRR. W USA otwarcie przyznają, że zakaz wy- 
Wozu artykułów inwestycyjnych do Polski i wszelkie dyskry- 
Minacje polskiego handlu zagranicznego umotywowane s4 
wyłącznie względami politycznymi. Wiadomo, że pod naci- 

skiem USA państwa  marshallowskie, przede wszystkim 
| Francja i Włochy wbrew własnym interesom ograniczają 
Stosunki handlowe z Polską. 

Na podstawie wszystkich tych faktów Narada stwierdziła, 


że „rządy Stanów Zjednoczonych, Anglii oraz niektórych in- 
üych krajów Europy Zachodniej w istocie rzeczy bojkotują 


Stosunki handlowe z krajami demokracji ludowej i ZSRR, 


Ponieważ kraje te nie uważają za możliwe podporządkować 
Się dyktatowi planu Marshalla, który narusza suwerenność 
l interesy ich gospodarki narodowej“. 

Politykę taką uprawiają państwa kapitalistyczne w tym 


Samym czasie, kiedy Polska, podobnie jak inne kraje demo- 
kracji ludowej i ZSRR, stoją konsekwentnie na stanowisku 
rozwijania stosunków handlowych z krajami kapitalistycz- 
nymi, rzecz prosta pod warunkiem, że stosunki te będą opar- 
tefa zasadach całkowitej równości praw i korzyści obu stron. 

Wielka potęga ekonomiczna ZSRR, potencjał każdego z 
państw demokracji ludowej, niezmierzone zasoby naszych 
krajów, ogromny dynamizm ich rozwoju gospodarczego w 
ubiegłym okresie i wielkie perspektywy w przyszłości, wszyst- 
ko to sprawia, że współpraca gospodarcza, wymiana doświad- 
czeń, wzajemna pomoc w surowcach, żywności, maszynach 
i urządzeniach przemysłowych będzie miała niezmiernie do- 
niosłe znaczenie dla dalszego zwycięskiego marszu krajów 
demokracji ludowej ku socjalizmowi, wzmocnienia ich suwe- 
renności, systematycznego podnoszenia ich gospodarki naro- 
dowej i dobrobytu ich ludów, 


WARSZAWA — CZWARTEK, 27 STYCZNIA 1949 R. 


Kierownictwo związkowe Anglii, USA i Holandii 
łamie jedność  rohoiniczą 


Polski ruch zuwodowy 
potępiu demonstrację rozhijaczy 


W związku z próbami rozbicia jedności Światowej Federacji 
Związków "Zawodowych, KCZZ wydała oświadczenie treści 


następującej: 


Komisja Centrałna Związków 
Zawodowych w Polsce w imie- 
niu 3.5 milionowego, zorganizo- 
wanegs polskiego ruchu zawo- 
dowego, piętnuje z oburzeniem 
opuszczenie posiedzenia Biura 
Wykonawczego przez przywód- 
ców TUC, (Brytyjskich Z. Z.) 
CIO (Amerykańskich Przemy- 
słowych Z. Z.) i NVV (Holen- 
derskich Z. Z.). 

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że krok ten nie leży w intere- 
sie zorganizowanych związków 
wymienionych krajów. które 
widzą w ŚFZZ ostoję między- 
narodowego proletariatu w wal- 
ce o chleb, postęp społeczny, 
pokój i suwerenność narodów. 

Trzyletnia z górą, owocna dzia 
łalność w służbie mas pracują- 
cych _ Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, orga- 
nizacji zrodzonej ze wspólnego 


wysiłku międzynarodowej kla-. 


sy robotniczej w walce z fa 
szyzmem hitlerowskim, organi- 
zacji jednoczącej w ewych sze- 
regach robotników całego świa- 
ta bez względu na ich poglądy, 
czy też kolor ich skóry — spe- 
dza sen z powiek impar'alistów 
Ze szczególną obswą pa rz; onj 
na działalność ŚFZZ w chwili 
obecnej. w momencie z<ostrzo- 
nych zmagań sił postapi 2 si- 
łami reakcji w skali swiato- 
wej. 

Zich ta EAL poruszenia 
ovrawicowi przywódcy nery- 
kańskich t brytyjskich związ- 
ków zawodowych usiłują pod- 


ważyć jedność całego światowe- 
go ruchu zawodowego. 

Knowania wrogów  jednośc! 
klasy robotniczej osiągnęły swój 
punkt szczytowy na Sesji Biu- 
ra Wykonawczego ŚFZZ, w sty- 
czniu 1949 r, kiedy odrzucono 
większością głosów wniosek 
TUC w sprawie „zawieszenja“ 
działalności Federacji. 

Wówczas przedstawiciele 
TUC, CIO i holenderskich związ 
ków zawodowych opuścili salę 
obrad, gwałcąc w sposób sprze- 
czny z elementarnymi zasadami 
demokracji obowiązującą ich, 
jako członków Biura Wykonaw- 
czego, uchwałę o przekazaniu 
brytyjskiego wniosku do rozpa 
trzenia Komitetowi Wykonaw- 
czemu ŚFZZ. 

Odpowiedzialność za wytwo- 
rzony, pożałowania godny etan 
rzeczy spada całkowicie na przy 
wódców brytyjskich związków 
zawodowych i CIO. Masy związ 
kowców wszystkich krajów, a 
wśród nich i polskie związki za- 
wodowe, solidaryzują się w ca- 
łej rozciagłości z postawą więk- 
szości Biura Wykonawczego 
ŚFZZ, które nie szczędzi wysił- 
ków dla utrzymania jedności 

Pozdrawiamy Związki Zawo- 
dowe Południowej Ru dezii. 
Chile, Tunisu, Syjamu, Malty. 
Filinin, które zgłosiły akces do 
ŚFZZ i -xostały przyjęte w-jej 
skład. Świadczy to nąjdabitniei 
o zaufaniu rzesy robotniczych 
eałego świata do ŚFZZ. 

(Dokończenie na str. 2) 


Rokotnicy uusirieccy przeciw 
pelityce prawicy socjalistycznej 


WiEDEN. (PAP). W amery- 
kańskim sektorze Wiednia od- 
był się wielotysięczny * wiec. 
zorganizowany przez ugrupo- 
wania lewicowych socjalistów 


Wybitny działacz tego ugru- 
powania Erwin Scharf w swym 
przemówieniu. poddał ostrej 
krytyce politykę prawicowych 
przyw ódców austriackiej partii 
socjalistycznej. Podkreślił on 
iż kierownictwo partii socjali- 
stycznej, dające się prowadzić 
na pasku przez partię ludową 
zamierza zrzucić» cały ciężar 
odbudowy kraju ha, barki mas 
pracujących. 


Wielu robotników, występu- 
jących na wiecu, gorąco popar- 
ło Scharfa. Po przemówieniach 
szeregu działaczy  socjalistycz- 
nych zabrał głos Scharf, który 
w konkluzji oświadczył, że wal- 
ki o demokratyzację Austrii nie 
można prowadzić w łonie parti 
socjalistycznej, gdzie dławi się 
wszelką wolność przekonan 
„Bedziemy walczyli o socjalizm 
poza partią socjaldemokratycz- 
ną — powiedział Scharf. — do- 
póty. dopóki w Austrii nie Wy- 
rośnie potężny postępowy ruch 
robotniczy”. 


+ Partyzanci greccy 
na ulicach Ałen. 


PARYŻ. (PAP). Rozgłośnia wolnej Grecji donosi, że grupy 


P 


CENA 5 ZŁ 


PISARZE U PREZYDENTA R. P, 


Prezydent 


oraz przybyłych na Zjazd delegatów 
literatami 


mowie z 


RP podejmował w Belwederze uczestników 


zagrónicznych. 
radsiechinti 


Walnego Zjazdu 
Na 
A. Sofronowem i P. 


Zic. 


Literatów 
zdjęciu tow. Prezydent w roz- 
Tyczimą. 


Rumuńskie Zgromadzenie Narodowe 
uroczyście powitało 
o edelegucję rzędu polskiego 


BUKARESZT, TAP). — W drugim aiu pobytu polskiej de- 


legacji rządowej 


w Bukareszcie mialy miejsce rozmowy pn- 


lityczne z. członkami rządu rumuńskiego, 


W południe polska delegacja 
rządowa udała sie do pałacu 
Wielkiego Zgromadzenia Naro- 
dowego, gdzie oczekiwali ją pre- 
mier dr Petru Groza i minister 


spraw zagranicznych Anna Pa- 


uker. Deiegacię polską wprowa- 
dzono na salę audiencjonalną. 
gdzie zebrali się na powitanie 
gości polskich przewodniczący 
Prezydium Wielkiego Zgroma- 
dzenia Narodowegu Constantin 
Parhon, wiceprzewodniczący 
Prezydium: Petru Consiantine- 
scu - Jasi, Mihai! Sadoveanu i 
Jon Miculi oraz sekretarz Pre- 
zydium Marin Jonescu. 


Premier dr Petru Groza przed 
stawił przewodniczącemu i człon 
kom Preżydium Wielkiego Zgro- 
madzenia członków polskiej de- 
legacji rządowej. Następnie 
przewodniczący Prezydium od- 
znaczył orderem Gwiazdy Ru- 


Pnunii I klasy min. -Rabanow- 
skiego i orderem Gwiazdy Ru- 
munii II kiasy — wicemin. Gros 


sfelda. Jak wiadomo, pozostal! 
członkowie delegacji polskiej zo- 
stali odznaczeni orderem Gwila- 
zdy Rumunij podczas zesgłoro- 
cznego pobytu delegacji rumuń- 
skiej w Warszawie. Rumuńskie 
odznaczenia państwowe nadano 
również szeregowi innych oso- 
bistości przybrłych z polską de- 
legacją rządową dp Bukarszetu 
Podczas uroczystości wreczania 
orderów obecni byli ambasador 
RP w Bugareszcie dr Piotr Szy- 
mañski i ambasador Rumunii w 
Warszawie Jon Raiciu. 


Polska delegacja rządowa po- 
dejmowana była następnie śnia- 
daniem przez przewodniczącego 
Prezydium Parhona. W godzi- 
nach wieczornych członkowie 
delegacji obecni byli na przed- 


partyzantów greckich dokonały operacji przeciwko obiektom 
wojskowym w aryslokratycznej dzielnicy Aten i przeciwko 
siedzibie dyrekcji policji. 

Rozgłośnia woinej Grecji ko- 


muniguje o nowych sukcesach 
demokratycznej. 


Akcie wojskowe partyzan- 
tów przeprowadzane W Ale- 


nach i innych wielkich mia- | greckiej armii aa 
stach Grecji wzbudziły zanie- | Oddziały II dywizji wZzmogiy 
pokojenie „nowego“ rządu. a:|swą działalność - na południu 
teńskiego, który postanowił | miasta Karpenist w kierunku 


AL: k le B | 
podjąć specjalne kroxi w .celu | Lamia (stolica Grecji środzo: 


stawieniu galowym w operze 
państwnwej. 

RUIKARESZT, (PAP) 24 
śtyczn:a jest dniem rurnuńskiego 
swięta narodowego Dzienniki ru 


-~ 


muńskie nie wvchodzą zwy-= 
kle w dniu  poświątecznym. 
Mimo to nsazsały sie one tym 


„razem dnia 25 stycznia by boin- 


tormowac swych czytelników 0 
przebiegu wizyty polsziej dele- 
gacji rządowej. 

rumtchskie zamie- 
ściły obszerne sprawozdania 2 
powitania delegacji polskiej, 
pełne teksty przemówień obu 
rremietów, podkreślając zdania 
w których była mowa o zacieś- 
niającej się współpracy krajów 
demokracji ludowej pomiędzy so 
ba i ze Związkiem Radzieckim 
oraz o współdziałaniu w ramach 
frontu pokoju przeciwko podże- 
gaczom wojennym. Dzienniki po 
daty również życiorys premiera 
Cyrankiewicza i ministrów pol- 
skich. wchodzących w skład de- 
legacji. 


Dzienniki 


ZSRR zapowiada pełne poparcie 
dla demokratycznych sił w Niemczech 


Wystupienie płk Tulpunowu 
na Konferencji Partyjnej SED 


BERLIN. (PAP). We wtorek, dnia 25 stycznia w sali posie- 
dzeń Niemieckiej Komisji Gospodarczej nastąpiło uroczyste 
otwarcic konferencji partyjnej Socjalistycznej Partii Jedności 


powstrzymania  wzmagającęgo kowej). Artyleria armii demo- 
sie ruchu partyzanckiego. kratycznej ostrzeliwała miasta 
Didymoteichon i Soufii. 

i 1 Na Peloponezie, " oddziały 
Fierwszu up rg demokratyczne AREN 
słu Leonidi. Oddzialy I! brygady 
nieznunego 3 zajęły miejscowość: Aghio 
Lenina evma w Macedonii środko 

s JĄ 
MOSKWA. Poza czterema | WEJ. 3 
dokumentami Lenina opubli- | . LONDYN. (PAP). Agencja 


kowanymi przez „Prawdę“ cza- 
sopismo „Kultura į Żiżzń” organ 
wydziału propagandy. i agitacji 
KC WKP(b) zamieszcza jeszcze 
jeden dokument Lenina, opubi 
kowany po raz pierwszy. Jest 
to hst Lenina do znanej rosyj- 
skiej działaczki ^ rewo'ucyjnej 
Innosy Armand z dn. 30 listo- 
pada 1916 r. 
wypowiada szereg myśli na tg- 
mat zagadnienia narodowościo: 
wego i stosunku proletariatu 
do kwestii obrony ojczyzny. 
Uwagi Len'na są skierowane 
przeciwko fałszywemu stanowi- 
sku w sprawie narodowościo- 
wej, zajmowanemu przez Rad- 
ka, Piataxowa i Bucharina. 


W liście. tym Lenin. 


Reutera donosi z Aten, że przed 
sądem wojskowym stanie po- 
nawnie dnia. 2 lutego Ambatie- 
los, jeden z 10-ciu przywód- 
ców greckich związków zawo- 
dowych, w stosunku do ,któ- 
rych zawieszono ostatnio wy- 
konanie wyroku śmierci wobec 
ostrych protestów światowej o- 
pinii publicznej. Ambatielos 
będzie sądzony wraz z 35 in- 
nymj demokratami, których o- 
skarżono o Spisek w  Pireusie. 
Ambatielos był sekretarzem 
generalnym" związku  zawodo. 
wego marynarzy greckich i zo- 
stał skazany na karę śmierci w 
listopadzie ub, roku wraz z 
9-ciu towarzyszami, 


Niemiec (SED). Salę tłumnie wypełnili delegaci, którzy w licz- 
bie 550 przybyli na obrady. W pierwszych rzędach zajęłi miej- 


sca łiczni delegaci zagraniczni oraz przedstawiciel 


radzieckiej 


administracji wojskowej płk. Tulpanow, szef wydzialu infor- 
macyjnezo. Owacyjnie powitano przedstawiciela CK WKP(b) 


Zusłowa. 
Po otwarciu Konferencji 
przez przewodniczącego SED. 


Grotewohla,  powitany burz- 
liwymi oklaskami wszedł 
na "mównicę płk. - Tulpanow, 
który w imieniu radzieckiej ad- 
ministracji wojskowej, wygło- 
sił obszerne przemówienie. 


Przemówienie 
pik. Tulipanowa 


Ubiegłe półtora roku od o- 
statniego zjazdu partyjnego — 
podkreślił płk. Tulpanow — by: 
to okres wytężonej walki o jed- 
ność Niemiec. Równoczesnie 
był to okres walki o umocnie- 


nie reform demokratycznych, 
przeprowadzonych w strefie ra- 
dzieckiej, reform, które będą 
stanowiły podstawę demokra- 
tycznego rozwoju kraju dla do- 
bra ludu pracującego. Był to 
wreszcie okres walki o odbudo- 
wę pokojowej gospodarki stre- 
fy radzieckiej. Walka ta była i 
będzie prowadzona drogą mo- 
bilizacji wewnętrznych zasobów 
kraju bez kredytów lub poży- 
czeń. 


Radziecka administracja woj- 


skowa — mówił płk. Tulpa- 
now — stwierdza z zadowole- 
niem, że SED, reprezentując 


wolę mas pracujących osiągnę= 
ła znaczne sukcesy w tej spra- 
wiedliwej walce, odzrywajac 
decydującą rolę w dziedzinie 
demokratyzacji niemieckiego 
życia społecznego i kulturalne- 
go oraz w dziedzinie odbudowy 
gospodarczej. 

Przechodząc do stosunków w 
Niemczech zachodnich. plz. Tul- 
panow stwierdził, że amerykań= 
ski, brytyjski i francuski kapi- 
tał monopolistyczny, opierając 
się na reakcji zachodnio - nie- 
mieckiej, wszedł na drogę osta- 
tecznego gospodarczego i polity= 
cznego podziału Niemiec, która 
te droga prowadzi w rzeczywi- 
stości do lłkwidacji państwo- 
wości niemieckiej i odbiera na- 
rodowi niemieckiemu prawo do 
zbudowania własnego suweren- 
nego i demokratycznego pań- 
stwa. Plany podziału Niemiec 
nie są aprobowane przez narody 
©Qviązku Radzieckiego, które 
pragną służyć interesom poko- 
ju. Związek Radziecki uważa, 
że narodowi niemieckiemu przy- 
sługuje również prawo samo- 
dzielnego rozwoju w ramach 
własnego demokratycznego pań- 
stwa. S 


Dalszy ciąg na str. D 


Zjuzd KP(b) Ukrciny bilansuie 
wielkie es qgnięcia republiki 


MOSKWA (PAP). — W dniu 
25 stycznfa rozpoczęły się ob- 
rady 16 Zjazdu Komunistycznej 
Partii (bolszewików) Ukrainy. 

„Prawda w artykule wstęp 
nym, poświęconym temu zjaz- 
dowi” stwierdza, iż komunistycz- 
na partią Ukrainy wywiązała 
się z honorem ze swoich zadań 
w okresie wojny przeciwko hit- 
lerowcom i obecnie pod wodzą 
len'inowsko - stalinowskiego KC 
WKP(b) skutecznie likwiduje 
następstwa straszliwych znisz- 
czeń wojennych i pomyślnie 
rozwija gospodarkę i życie ku!- 
turalne Ukrainy. Przemysł U 
krainy wykonał plan produkcji 
zeszłorocznej w 108 proc., prze. 
kraczając o 43 proc. produkcję 
roku 1947, Górnictwo Zagłę- 
bia Donieckiego i hutnictwo U- 
krainy zbliżają się już do po- 
ziomu przedwojennego a Dro- 
dukcja traktorów przekroczyła 
poziom 1940 r. 


Republika Ukraińska dała w 
roku ub. o 1.232 tys. ton zboża 
więcej, niż przed wojną, W cią- 
gu trzech lat 5-latki powojennej 
odbudowano i zbudowano w 
miastach i osadach Ukrainy 10 
milionów metrów kwadrato- 
wych powierzchni mieszkanio- 
wej oraz 416 tys. domów wiej- 
akich. Poważne sukcesy osią- 
gnęła również ukraińska lite- 
ratura i sztuka. 

„Prawda”* stwierdza, że po- 
stęp osiągnięty na polu gosmo- 
darczym i kulturalnym prze: 
Ukrainę Radziecką jest wyni- 
siem podniesienia poziomu 
pracy partyjno - politycznej. 

„Prawda“ wyraża przekona- 
nie, iż bolszewicy Ukrainy po- 
prowadzą naród ukraiński pod 
sztandarem Lenina i pod wodzą 
Stalina ku komunizmowi 


10 Z'ozd KP(b) Łotwy 
emuwiu sukcesy gospodarcza 


MOSKWA, (PAP). — W dniu 
24 stycznia rozpoczął się w Ry- 
dze 10 Zjazd Komunistycznej 
Partii (bolszewików) Łotwy. O- 
brady zjazdu zagaił sekretarz 
KP(b) Łotwy Kalnberzin, któ- 
ry wskazał na wielkie sukcesy 
gospodarcze, osiągnięte przez ra- 
dziecką Łotwę dzięki bratniej 
pomocy pozostałych narodów 
radzieckich, a przede wszystkim 
narodu rosyjskiego. Komunisty- 


czna Partia Łotwy — podkreśli: 
Kalnberzin—mocno zwarła swe 
je szeregi wokół leninowsko- 
stalinowskiego KC WKP(b) oraz 
wokół Józefa Stalina. 


Na porządek dzienny Zjazdu 
składa się sprawozdanie KC i 
komisji rewizyjnej KP(b) Ło- 
twy, dyskusja nad nimi, oraz 
wybory nowego komitetu cen- 
tralnego i komisji rewizyjnej. 


14 rocznica śmierci 
Walerego Kujhyszewa 


MOSKWA, (PAP). — W dniu 
25 bm. upłynęło 14 lat od chwi- 
li zgonu wybitnego działacza 
partii bolszewickiej i państwa 
radzieckiego, członka Biura Po- 
litycznego KC WKP(b), Wale- 
rego Kujbyszewa. 

W związku z tym „Prawda“ 
zamieszcza artykuł, zatytułowa- 
ny „Płomienny bojownik o szczę 
ście ludu, o komunizm”, w któ- 
rym pokreśla zasługi Kujbysze- 
wa w, utrwaleniu  podwalin 
państwa radzieckiego i w bu- 
downictwie nowego społeczeń- 
stwa socjalistycznego. Dziennik 
stwierdza, że Kujbyszew był 
jednym z najbliższych współ- 
pracowników Stalina i prowa- 
dził niezłomną walkę z wroga- 
mi partii. Z imieniem jego nie- 


rozerwalmie związane są opra- 
cowanie i realizacja dwóch pier- 
wszych planów pięcioletnich. 


Kujbyszew niejednokrotnie 
pokreślał, iż gospodarka plano- 
wa stała się możliwa jedynie w 
warunkach państwa socjalistycz 
nego. Wskazywał on na ogrom- 
ne znaczenie międzynarodowe 
wielkich przeobrażeń socjalisty- 
cznych, dokonywanych w ZSRR 
Całe jego życie było bez reszty 
oddane sprawie partii, sprawie 
ludu. 


„Bohaterski przykład Kujby- 
szewa, konkluduje *,„Prawda'*, 
pozostanie wzorem i natchnie- 
niem dla mas pracujących w ich 
walce o zwycięstwo Komuniz- 
mu“, 


Obrady aktywu 


4194430 


neuczęc'e' stwa 


pogiębiq przyjcża Polski i ZSRR 


W drugim dniu obrad Krajo- 
wej Konferencji Nauczycielstwa 
referat na temat: „Współczesna 
psychologia radziecka“ wygłosi: 
prof. Pajkow. 

Krytykując ideologiczną psy- 
chologię burżuazyjną proi. Paj- 


kow stwierdza, że psychclog'a 
radziecka, która opiera się na 
materializmie dialektycznym 


konsekwentnie broni założenia 
poznawalności psychiki. 
Poznanie zasad radzieckie; 
psychologii — podkreśla prele- 
gent — ma wielkie znaczenie 
dla nauki, literatury, historii. 
pomaga słusznie organizować 
pracę poznawczą i naukową. 
Prof. Pajkow omawia następ- 
nie zadania psychologii radziec- 
kiej, zmierzające do tego, by po- 
znać, jak kształtują się psychi- 
czne cechy człowieka, jak po- 


wstają wyobrażenia i myśli, jak 
kształtuje się wola, charakter 
itd. 


Przybyłych w trakcie obrad 
poetów i pisarzy radzieckich o- 
becni na Zjeździe powitali ser- 
decznymi oklaskami. 

Goście radzieccy. poeta Sofro- 


now,  Szczypaczew,  Tyczyna. 
Wenclawa i Korniejczuk w krót 
kich przemówieniach  powiiaii 
“jazd, wyrażając uznanie dla¥ 
sukcesów mas pracujących Pol- 
ski w budownictwie nowego ży- 


'cia, 


Referat o działalności ośrod- 
ków dydaktyczno - naukowych 
języka rosyjskiego wygłosiła ob. 
Opolska - Zalewska stwierdza- 
jąc, że znajomość języka udo- 
stępnia bliższą znajomość życia, 
nistorii i kultury narodu? Prele- 
mentka akcentuje konieczność 
zrzewienia języka rosyjskiego, 
jako języka kraju postępu, kra- 
su socjalizmu. 

Po przerwie obiadowej zebra- 
ni wysłuchali referatu prof. Wł. 
Gałeckiego lektora jeżyka 
rosyjskiego UJ pe „Rola wykła- 


dowcy języka rosyjskiego w 
dziele zbliżenia ze Związkiem 
Radzieckim“. 


Następnie dyrektor Wydziału 
Naukowego „Filmu Polskiego“ 
J. Nowicki, wygłosił referat pt. 
„Film oświatowy produkcji ra- 
qzieckiej, jako pomoc oświato- 
wa nauczyciela". 


Polski ruch zuwodowy 
potępia demonstrację rozbijaczy 


(skończenie ze str. |) 


Pozdrawiamy organizacje 
związkowe Anglii, USA i Ho- 
landii, które wyrażają swą so- 
lidarność ze Światową Federa- 
cją. Jesteśmy głęboko przeko- 
nani, że robotnicy tych krajów, 
którzy w przeszłości dawali nie- 
jednokrotnie dowody solidar- 
ności międzynarodowej, znajdą 
również obecnie sposoby dla u- 
trzymania więzi z międzynaro- 
dowym ruchem zawodowym v- 
raz dadzą zdecydowaną odpra- 
wę tym spośród swych przywód 
ców, którzy chcą zerwać współ- 
pracę międzynarodową klasy 
robotniczej. 

Wierzymy, że brytyjskie Tra- 
de Uniony i amerykańskie rze- 
mysłowe związki zawodowe w 
imię dobrze pojętych własny: h 
interesów klasowych staną 
obronie ŚFZZ. 

Apelujemy do wszystkich or- 
ganizacji związkowych, aby 
wraz ze zrzeszonymi w ŚFZZ 
organizacjami walczyły nadal o 
ostateczne wykorzenienie pozo - 


stałości faszyzmu, o trwały po- 
kój, jednocząc się przeciwko 
podżegaczom wojennym, prze- 
ciwko zamachom na prawa i 
swobody demokratyczne mas 
pracujących, w obronie mate- 
rialmych i kulturalnych intere- 
sów tych mas. 

Żywimy niewzruszone prze- 
konanie że wbrew rachubom 
wrogów ŚFZZ wyjdzie zwycię- 
sko z obecnej próby ogniowej, 
stanie się jeszcze bardziej za- 
hartowana do zwycięskiej walki 
i jeszcze silniejsza niż dotąd. 


Międzynarodowa klasa robot- 
nicza nie dopuści do rozbicia 
ŚFZZ i jak źrenicy oka strzec 
będzie jedności jej szeregów. 

Żyje i żyć będzie — wbrew 
wytężonym wysiłkom imperia- 
listów Światowa Federacja 
Związków Zawodowych i nadal 
walczyć będzie o pokój i najży- 
wotniejsze. interesy mas pracu- 
jących ca.ego świata I o ich so- 
lidarność. 


Związkowcy Anglii i USA potgpi 


TRYBUNA LUDU 


uja 


swych reukcyjnych przywódców 


Wywiad z 


di Vittorio 


po powrocie z Paryża 


RZYM, (PAP). — Usiłowania przywóców CIO i TUC rozbi-_ 
cia Światowej Federacji Związków Zawodowych spotykają się 
2 ostrym sprzeciwem mas związkowych tych krajów — stwier- 
dził sekretarz generalny Włoskiej Konfederacji Pracy di Vit- 
torio w wywiadzie prasowym. 


Di Vittorio po powrocie z Pa- 
ryża omówił rozłamową polity- 
kę przywódców CIO Careya 
oraz TUC Deakina na posiedze- 
niu Biura Wykonawczego ŚFZZ. 

Di Vittorio podkreślił, że De- 


Plenum KG 
. r) o 
Xomunistycznej Partii 
Słuwac'i 

PRAGA. (PAP). W dniu 24 
bm. rozpoczęły się obrady ple- 
num Komitetu Centralnego ko- 
'nunistycznej partii Słowacji. 

Przewodniczący słowackiej 
partii komunistycznej  Siroky 
wygłosił referat o działalności 
partii i jej zadaniach. Ubiegły 
rok stwierdził Siroky — prze- 
szedł pod znakiem utrwalenia 
ustroju ludowo - demokratycz- 
nego i umocnienia przodującej 
roli klasy robotniczej. Komuni- 
styczna partia Słowacji i masy 
pracujące wkraczają w odpo- 
wiedzialny etap wypełnienia 
zadań planu 5-letniego. 

Referat o przygotowaniach do 
IX Kongresu czechosłowackiej 
partii komunistycznej wygłosił 
sekretarz generalny słowackiej 
partii komunistycznej, Baszto- 
vansky. 


Proletoriat Belsii 
uczcił 25 rocznicę 


zyonu Lenina 


BRUKSELA, (PAP). W Bruk- 
seli odbyła się uroczysta akade- 
mia w zwiazku z 25 rocznicą 
zgonu Włodzimierza Lenina. Po- 
nad 4tysiące osób wzięły udział 
w akademii; urządzonej stara- 
niem Towarzystwa Przyjaźni 
Belgljsko - Radzieckiej. 

Generalny sekretarz Towa 
rzystwa Singer ' wygłos'ł 
przemówienie, w którym oś- 
wiadczył, że cały Świat obecno- 
dził uroczyście 26 rocznicę zgo 
DYU, Lenina założyciela 
Związku Radzieckiego, kraju 
postępu społecznego i pokoju. 


dary | 


Wystąpienie 
płk Tulpsnowa 


(Dokończenie ze str. 1) 


„Pewne koła amerykańskie — 
podkreślił płk. Tulpanow. — pra 
gną uczynić z narodu niemiec- 
kiego narzędzie urzeczywistnie- 
nia ich polityki imperialistycz- 
nej, Wyznaczyły one temu na- 
rodowi na przyszłość znowu rolę 
mięsa armatniego, które można 
byłoby — ich zdaniem — użyć 
dla obrony kapitału amerykań- 
skiego i angielskiego". Mówca 
potępił te zbrodnicze plany. 

Kończąc płk. Tulpanow zapo- 
wiedział pełne poparcie demo- 
kratycznych sił niemieckich, 
zdolnych do wprowadzenia na- 
rodu niemieckiego na drogę go- 
spodarczego i kulturalnego od- 
rodzenia oraz pokojowej współ- 
pracy ze wszystkimi miłującymi 
pokój narodami świata. 

Następne przemówienie powi- 
talne wygłosił nadburmistrz Ber 
lina Ebert. Z kolei przemawiali 
przedstawiciel czechosłowackiej 
partii komunistycznej wicepre- 
mier Fierlinger, delegat bułgar- 
ski Dramajew, delegat angiel-. 
ski Campbell, delegat Węgier 
Szonyi, delegat austriacki Horn 
i w imieniu delegacji polskiej 
poseł Ochab. > 

W godzinach popołudniowych 
przemawiali delegaci poszczegól 
nych zakładów pracy ze strefy 
radzieckiej. Wilhelm Pieck wy- 
głosił obszerny referat e sytu- 
tuacji politycznej. 

Plenum zarządu SED 

BERLIN, (PAP). — W ponie- 
działek w Berlinie odbyło się 
XVI plenum zarządu niemiec- 
kiej Sncjalistycznej Partii Jed- 
ności (SED). Plenum jednomy- 
ślnie zatwierdziło sprawozdanie 
centralnego sekretariatu. Zarząd 
SED uchwalił wprowadzenie 
stażu kandydackiego dla nowych 
członków partit. 

Wybrano Biuro Polityczne w 
którego skład weszli: Wilhelm 
Pieck, Otto Grotewohl, Walter 
Ulbricht, Helmut Lehmann, 
Franz Dahlen, Friedrich Ebert 
i Paul Merker. Zastepcami człon 
ków Biura zostali Anton Acker- 
mann i Karl Steinhof. Wybrana 
została również centralna komi- 
sja antroli npartvjnei 


(Telefoniczne sprawozda- 
nie wysłannika „Trybuny 
Ludu“ tow. red. Stanisława 


Brodzkiego z I dnia obrad 
tonferencji zawierające stre- 


Szczenie przemówienia tow. 
Ochaba zamieszczamy na 
str. 4). 


akin i Carey przybyli do Pary- 
ża z wyraźnym postanowieniem 
doprowadzenia do rozłamu Świa 


lowej Federacji Związków Za- 


wodowych. Nie wzięli oni pod 
uwagę żadnych argumentów, 
wysuwanych przez przedstawi- 
cieli central związkowych licz- 


nych krajów i stosowali meto-' 


dę szantażu: albo ŚFZZ zawie- 
si na czas nieograniczony swą 
działalność, albo też Anglosasi 
wystąpią z tej organizacji. 
Egzekutywa Federacji odrzu- 
«ała ten szantaż. Delegat radzie- 


cki Kuzniecow, sekretarz gene- 
ralny ŚFZZ Saillant, demasku- 
jąc rozłamową politykę Deakina 
i Careya podkreślali, że trzy 
centrale związków zawodowych 
nie mogą dyktować swej wol! 


'67 organizacjom związkowym. 


Di Vittorio wskazał również. 
iż przywódcy tych trzech cen- 
tral związkowych prowadzą 
swą rozłamową politykę wbrew 
postulatom szerokich mas związ 
kowych. W czasie trwania obrad 
Biura Wykonawczego organiza 
cje zawodowe St. Zjednoczonych 
Anglii, Belgii i Holandii nad- 
syłały telegramy,  protestujace 
przeciwko stanowisku, zajętemu 
przez ich przedstawicieli. 

Robotnicy Anglii potępia ją 

przywódców TUO 

LONDYN, (PAP). -— Komitet 
Wykonawczy brytyjskiego związ 
tu zawodowego techników bu- 
dowlanvch,- reprezentujący 2) 
tys. członków, uchwalił rezolu- 


cję. potępiającą rozbijacką dzia- 
łalność Rady Naczelniej TUC. 

„Stanowisko Deakina na pu- 
siedzeniu Biura WykonawczesJ 
ŚFZZ w Paryżu — brzmi rezo- 
lucja — w większym stopniu przy 
czyni się do rozłamu w brytyj- 
km rucnu związwawym. n.e 
akiekolwiek inne posunięcia 

BRUKSELA (PAP) — Próby 
rozbicia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych p zez 
przedstawicieli  amerykańsk:ch 
i brytyjskich związków zawodo- 
wych spotkały się na łamach 
organu belgijskiej klasy robot- 
niczej „Drapeau Rouge“ z wy- 
razami jak najostrzejszego po- 
tępienia. 

Wystąpienie z ŚFZZ panów 
Careya». i Deakina, wiernych 
agentów reżimu niesprawiedli- 
wości, krzywdy i ucisku, — 
stwierdza dziennik — idzie po 
nii życzeń imperializmu amery 
kańskiego i kapitalizmu mie- 
dzynarodowego. 


Chińsku Armia Ludowa 
rozpoczęlu hiiwę o Nankin 


Dygnitarze Kusmintangu 


w panice opuszczają stelicę 
LONDYN. (PAP). W ostatniej chwili donoszą. że czołówki 
armii ludowej zajęły Puczen w odleglości 9 klm. na północ od 
Nankinu. W ten sposób stolica Chin kuorhintangowskich znaj- 
duje się już pod obstrzałem artylerii wojsk ludowych. 


Agencja Sinhua podaje, że 
wojska ludowe zajęły w fro- 
wincji Anhwei duże- miasto — 
Hefei. 

Rząd nankiński nakazał 
wstrzymanie poczynając od 
Środy wszelkiej żeglugi na rze- 
ce Jang - Tse - Kiang. 

Wydział informacyjny do- 
wództwa wojsk kuomintangu 
opuścił już Nankin, udając się 
w nieznanym kierunku. 

Armia ludowa posuwa 
szerókim frontem w kierunku 
Jang - Tse - Klang. Znajduje 


„gi 


stę | 


się ona w odległości zaledwie 
5 klm. od przeprawy pod Czin- 
Kiang: o 60 kłm..na wschód od 
Nankinu. Jest to jeden z klu- 
czowych punktów linii kolejo- 
wej Nankin — Szanghaj. Po- 
twierdzają się wiadomości, że 
rząd Kuomintangu wycofuje 
wszystkie swe wojska na dru- 
brzęg wspomnianej rzeki, 
stanowiącej ostatnią naturalną 
zapórę przed Nankinem. 

Jak donosi we wtorek wie- 
czorem agencja Reutera, Yuan 


ustawodawczy: (parlament Chin |'wstępne rokowania 


kuomintangowskich) przyjął u- 
chwałę o ewakuowaniu Nanki- 
nu w najbliższą sobotę. 


W związku z tą decyzją 
większość urzędników kuomin- 
tangowskich rozpoczęła panicz- 
ną ucieczkę z miasta. 


Korespondent agencji Reute- 
ra podkreśla, że większość po- 
łączeń telefonicznych w Nanki- 
nie nie działała już we wtorek 
w południe. Personel oficjalnej 
Chinskiej Agencji Prasowej 
także opuścił we wtorek Nan- 
kin. Linia kolejowa Nankin — 
Szanghaj jest do tego stopnia 
przeciążona, że pociągi w kie- 
runku południowo - wschod- 
nim odchodzą z wielogodzinny- 
mi opóźnieniami. 


W Nankinie krążą pogłoski, 
jakoby rozpoczęły się już 
pokojowe. 


Kolejurze przechodzą 
do wspólzuwodnictwa zbiorowego 


W Warszawie odbyły się obrady plenarńego posiedzenia Żarzą- 
du -Głównego Związku o Zawedewegv MKelejarzy. Pov referacie 
sekr. gen. KCZZ tow. posła Gwika o zadaniach ruchu zawodowe- 
go w świetle uchwał- Kongresu PZPR, oraz wiceprzewodniczącego 
ZZK tow. Żukćwskiego o wykonaniu zobowiązań przedkongreso- 

wych wywiązała się ożywiona dyskusja. 


Uczestnicy obrad stwierdzili, 


iż coraz bardziej pogłębia się w 
masach robotniczych świado- 
mość korzyści płynących ze 
współzawodnictwa pracy. 
Dyskusję podsumował wice- 
przewodniczący ZZK tow. Żu- 
kowski, stwierdzając, że w naj- 
bliższym czasie utworzone będą 
komisje społeczne, w skład któ- 
rych wejdą przedstawiciele 
ZZK i administracji kolejowej. 


Komisje te ustalać: będą normy 
współzawodnictwa pracy  sto- 
sownie do warunków panują- 
cych w poszczególnym zakładzie 
pracy. 

Plenum uchwaliło budżet 
ZZK na rok 1949, Z budżetu te- 
30 na akcję socjalną przezna- 
.'zono t.828.450.000 żł. 

Na zakończenie obrad zebrani 
ichwalili rezolucję, w której 
wzywają masy kolejarskie do 


stopniowego przechodzenia 1 
indywidualnej formy: współza= 
wodnictwa do współzawodnie- 
twa zespołowego. 

W. politycznej rezolucji ple- 
num ZZK wzywa wszystkie o- 


gniwa związkówe do  wzmoc- 
nienia ideologicznej spójni z 
PZPR oraz do pogłębienia 


wśród ogółu pracowników PKP 
świadomości, że realizacja wska 
zań  Kongresowych prowadzi 
klasę pracującą na drogę do- 
brobytu i kultury. 

Ponadto plenum uchwaliło 
rezolucję w sprawie Światowej 
Federacji Związków Zaw. 

Uchwałono również protest 
przeciwko sądzeniu 12 przywód- 
ców komunistycznej partii USĄ. 


Świudkowie chciażają suhotażystów 
przemysłu pupierniczego 


Wielotysięczne łupówk: oróżniały 
proces reprywatyzacji inhryk 


ŁÓDŹ. Po zeznaniach osk. 
Hasfelda, który przyznał się, 
że wręczył Kraulowi sumę 200 
tys. złotych, jako honorarium 
za starania w sprawie niedo- 
puszczenia do upaństwowienia 
fabryk „Klepaczka“ i Natalin". 
zeznawał Świadek Zaleski — 
inspektor kontroli Mun. Prze- 


mysłu,i Handlu do spraw repry- 
watyzacji i nacjonalizacjj .przed 
siębionstw. „ : 

Świadek stwierdził, że komi- 


|sje do spraw nacjonalizacji o- 


pierały się przede wszystkim 
przy procesach reprywatyzacyj- 
nych na ópinii dyrekcji Cem- 


tralnych Zarządów. W wypad- 


Zakonnicy siuli psychozę wojenną 
Kuźnia prowokacji w Niepokalanowie 


Przed Sądem Okręgowym w 
Warszawie odbyła się rozprawa 
przeciwko wicegwardianowi Ża 
konu Franciszkanów w Niepo- 
kalanowie O.  Mieczysławowi 
Niebrzydowskiemu (O. „Zby- 
sław“) oraz br. Józefowi Bla- 
sze i br. Eugeniuszowi Wójciko- 


wi. 
. O. „Zbysław* oskarżony był. 
o szerzenie nastrojów wojennych 
W cżerwcu 1948 r. zredagował 
on ulotkę pt. „Naglący apel-do 
świata“ na podstawie nielegal- 
nie kolportowanej broszury 
francuskiej, z której usunął 
treść religijną, zostawiając | 
pcdkreślając momenty, mówiące 
o zbliżającym się jakoby katak- 
liżmie wojennym. 

Ulotkę tę polecił następnie od- 
bić w wiekszej ilości na powie- 
laczu w redakcji „Rycerza Nia-. 
pokalanej“ i rozdał ją zaufa- 
nym braciom, którzy mieli uiat- 
ki wysyłać pocztą do swych ro- 
dzin i do księży świeckich, przy 
każdej okazji pisania listów. Pa 
nedto O. „Zbysław“ dołączył do 
ulotek własnoręcznie pisane li- 
sty. w których polecał kKkolpor- 
towanie uiotek. ; 


Ulotki te o treści alarmująco- 
wojennej miały za zadanie sze- 
rzeńie atmosiery strachu, przed- 
stawiając okropności katakliz- 
mu., Powtarzały. one argumenty 
używane przez podżegaczy wo- 
jenrych w tym celu, by zach- 
wiać wiare mas ludowych w ce- 
lowość ich- poczynań, podważyć 


ica wolę twórczej pracy I wy- 


wołać uczucie beznadziejności w 
obiiczu zapowiedzianej katastro- 
ty wojennej. 

Uletki te redagował. powielał 
i kolportował O. Niebrzydowski, 
któremu pomagali bracia Bla- 
cha i Wójcik; przy czym docie- 
rały one do,odległych woje- 
wództw w Polsce i zgodnie z 
instrukcją odczytywane były wo 
bec licznych osób. | 

"W wyniku rozprawy. Niebrzy- 
dowski uznany został winnym 


.redagowąnia, powiełania, i kol- 


pörtażu ulotek. mających na ce- 
lu odciągnięcie szerokich mas od 
twórczej pracy przy odbudowie 
kraju i skazany został na 5 lat 


więzienia. Bracia Blacha i Wój 


cik za współdziałanie z O. Nie- 


brzydowskim skazani zostali na 


karą trzech lat więzienia każdy. 


„zjednoczenia 


kach fabryk „Herbewo”, „Kle- 
paczka“ į innych decydujące o 
nieupaństwowieniu fabryk było 
stanowisku dyrekcji CZPP, tj. 
Kraula, Słotwińskiego į radcy 
prawnego Wrześniewskiego. 

Biegły Szwarcsztajn  stwiier- 
dził, że zasiadając w swoim 
czasie w komisii nacjonalłza- 
cyjnej CZPP sprzeciwiał się re- 
Paec fabryki „Klepacz- 

a". 

Świadek Dalwoch ` złożył 
zeznania w sprawie przedwo- 
jenmej anylewicowej działalnoś- 
Gi osk. Axentowicza. 

Świadek Danuta Aleksandro- 
wa, b, współpracowniczka o8- 
karżonvych Kraula. Słotwińskie- 
go | Wrześniewsklego. była poś- 
redmikiem między osk. Kraulem 
i b. dyr. Zjednoczenia Dolno- 
śląskiego — Stulgińskim, który 
za jej pośrednictwem. bojąc się 
represji ze strony Ktaula į Stot 
wińskiego, wypłacił z fundu- 
szów Ziednoczenia za pokwito- 
waniem  Aleksandrowej sumę 
250 tys. zł przeznaczona rzeko- 
mo na zakup auta dla Zjedno- 
czenia 

Świadek Krzysztol'k, b. dyr 
Pamierniczego w 
Czułowie oświadcza. że osk 
Słotwiński żądał od niego aby 
zonganizował „lewy* przerób 
celulozy na papier bezdrzewny 
Świadek. bojąc się szykan zgo- 
dził się na to. Słotwiński zapro 
ponował świadkowi zorganizo- 
wanie dostawy kartonu na 
pocztówki. ale świadek odmówił 
kategorycznie. Z wręczonej osk 
Słotwińskiemu przez Krzyszto- 
lika sumy 860 tys. zł jak stwier 
sdza sam os-arżony — 400 tys. 
zł otrzymał Kraul, pozostałą zaś 
część podzielili między siebie 
Słotwiński ; Aleksandrowa. . 

Po przerwie obiadowej zez- 
nawać będą dalsi świadkowie. 
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Powrót 
ministra Czepiczki 
do Pragi 


PRAGA. (PAP). We wtorek 
dnia 25 bm. powrócił z War- 
szawy do Prasi czechosłowacki 
minister sprawiedliwości dr 
Czepiczka. 

W rozmowie z  przedstawi- 
cielem czeskiej agencji praso- 
wej CTK, minister dr. Cze- 
Jiczka oświadczył, iż czecho- 
łowacko-poliska umowa praw- 


na usuwa wszelkie zbyteczne 
iormalności i stwarza nową 
bazę dla bezpośrednich kon- 
tektów między sądami obu 
«rajów. 

Zgodna współpraca mini- 
sterstw sprawiedliwości prze- 


„awiła się również w zakresie 
srac kodyfikacyjnych. W cią- 
zu 6 tygodni zakończone zosta- 
ną prace wspólnej kodyfikacji 
prawa matżeńskiego, rodzin- 
nego i spadkowego, a do końca 
bież, roku — prace związane z 
rodyfikacją prawa karnega 


*" W 
Kowy poseł 


s 

Szwecji w Warszawle 

W dniu 25 bm. przybył do 
Warszawy nowomianowany po- 
seł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Szwecji p. Gösta 
Engzell. Min. Engzel). urodzony 
w r. 1897, jest wybitnym praw- 
nikiem. Po dłuższej pracy w 
sądownictwie zajmował urząd 
sekretarza generalnego Mini- 
sterstwa Handlu, następnie se -= 
kretarza generalnego Mini- 
sterstwa Skarbu. Od r. 1937 był 
dyrektorem departamentu pra- 
wnego w Ministerstwie Spraw 
agranicznych w Sztokholmie. 

Minister Engzell stał na czele 
licznych delegacji gospodar- 
czych 1 handlowych, m. in. 
przewodniczył delegacji szwedz- 
kiej do rokowań szwedzko - ra- 
dzieckich. 


Konferencja 
przewodniczących 
WRN i wojewodów 


Kancelaria Rady Państwa w. 


porozumieniu z Ministerstwem 
Administracji Publicznej zwołu- 
je w dn. 28 i 29 bm. konferencję 
przewodniczących wojewódz- 
kich rad narodowych. 

Porządek obrad przewiduje 
dyskusję nad dwoma referata- 
mi: Rewizja budżetów samorzą- 


dowych na r. 1949 i charaktery= c 


styka gospodarki samorządowej 


„wojewódzkich "związków samo- 


rządowych i zadania wojewódz- 
kich rad narodowych na r. 1649. 
z 


Awariu 
„Pułaskiego? 


PARYŻ. (PAP). Agencja Fran- 
ce Presse donosi, że połski sta- 


tek towarowy „Pułaski“ zderzył: 


się 25 bm. w ujściu Skaldy ko- 
ło Antwerpii z 
statkiem „Linsekerk*, 
Wskutek zderzenia „Pułaski“ 
doznał uszkodzenia z prawej 
strony dziobu i 


statek na mieliznę. 


Szyksnowunie 
robotników polskich 


we Francii 


PARYŻ. (PAP). 
polcii = Paryżu wręczyła na- 
kaz opuszczenia Francji gór- 
nikowi polskiemu Zygmuntowi 
Duszyńskiemu, który przeby- 
wał ostatnio w Aubervilliers. 

Duszyński spędzi? we Fran- 
ch ponad 20 lat, W czasie ©- 
kupacji brał czynny udział . w. 


walce z hitlerowcami, Był on | 


Jednym z organizatorów syn- 
nego strajku górników w de- 
partamentach północnych -w 
roku 1941 i który zapoczątko- 
wa? masowy ruch oporu we 
Francji. `i 

Sekretariat polskich sekcji 


Generalnej Konferencji Pracy 
zażądał cofnięcia decyzji 
siedlenia Duszyńskiego. 
Odczyt 
tow. Michajłowa 


Koło Przyrodników - Markm- 


stów organizuje 26 bm.. godz. 18 
w sali St. R. N., ul, Chmielna 7 
odczyt tow. dr W. Michajłowa 
pt. „Nowy kierunek rozwoju 
biologii współczesnej teorii Mi- 
czurina — Łysenki*, 


Sprostowanie 
Do ostatniego ustępu zamiesz- 


czonej we wczorajszym nume- 


rze „Trybuny Ludu“ na str, 1 
wiadomości pt. _ „Wspaniałe 
zwycięstwo komunistów w Gre” 


noble“ zakradł się błąd drukar= 


ski. 

W niedzielnych wyborach do 
rady miejskiej Grenoble komu* 
niści zdobyli 15 mandatów wo” 
bec 13 posiadanych poprzednio, 
natomiast gaulliści stracili 
mandaty i posiadać będą 8 rade 


nych, a ni i Í 
e jak mylnie wydru+ 


kowano 80 radnych. 


holenderskim ` 


zaczął tonąć. - 
Holownik ratunkowy zaciągnął 


Prefektura 
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Niepowodzenia kapitalistycznej - 
gospodarki w zagłębiu węglowym 


Berlin w styczniu 


Kiedy ostatni raz byłem w 
Disseldorfie, cała administra- 
cja niemiecka oraz brytyjski 


zarząd wojskowy głowiły się, w 
laki sposób podnieść wydajność 
produkcji węgła, aby wreszcie 
rozpoczać realizacje „stalowe- 
go planu“, który przewiduje w 
roku 1250 łako górny pułap 10,7 
milionów ton stali rocznie. Pod 


hasłem — „będziemy wydoby- 
wać 350 tysięcy ton węgla 
dziennie“ generał Robertson, 


brytyjski gubernator w Niem- 
czech, rozpoczął kampanię pro- 
pagandową obiecując złote gó- 
ry robotnikom, producentom i 
konsumentom nie tylko w Za- 
głębitu Ruhry, ale i w całych 
Niemczech zachodnich. Było to 
ub. roku. Do 
dziś akcja generała Robertso- 


w październiku 


na nie przyniosła wyników i — 
jest wierzyć głosom 
kim — nie tak szybko przynie- 
sie. 

Trudno spodziewać siłe zwięk- 
szenia produkcji węgla w wa- 
runkach, jakie obecnie istnieją 
w Zagłębiu Ruhry. Z chwilą. 
gdy stało się jasne, że zachod- 
zamierzają 


niemiec- 


nie mocarstwa nie 
dotrzymać zobowiązania nacjo- 
nalizacji kopalń i w zachodnich 
acy Wiemczech zapanowała, klasycz- 
> na gospodarka kapitalistyczna. 
realizowana pod „opieką“ Ame- 
rykanów przez gospodarczego 
dyktatora Bizonil, prof. Er- 
hardta, należy się liczyć raczej 
z zastojem, niż z rozwojem w 
przemyśle węglowym. Ciężkie 
warunki żywnościowe, niskie 
płace, brak rąk do pracy oraz 
brak ulepszeń teshniczoych v 
kopalniach, nie wróżą powo- 
dzenta akcji generała Robert- 
sona i jego niemieckich dorad- 
ców. 
Na brak wykwalifikowanych 
górników skarży się np. kie- 
„Townik brytyjskiej kontroli wę- 
Sela, H. E. Collins, podając w 
swym raporcie, że zapotrzebo- 
wanie zachodnio - niemieckich 
kopalń węgla na nowe siły ro- 
bocze wynosi dwa tysiące osób 
tygodniowo! Robotnicy ci są 


Niemiec 


niezbędnie potrzebni w celu 
wyrównania ubytku, który się- 
ga cyfry 1.500 osób tygodniowo, 
nie licząc starszych wiekiem 
górników, których od dawna 
należałoby już zastąpić młod- 
szym elementem Wprawdzie w 
Zagłębiu pracuje teraz więcej 
robotników niż przed wojną 
(350 tys. osób), ale wydajność 
ich pracy jest znacznie mniej- 
sza. Uchodźcy ze wschodu, bez- 
robotni o złej kondycji fizycz- 
nej i ludzie starzy, nie mogą 
zastąpić wykwalifikowanych 
górników, którzy albo wyginęli 
na wojnie lub też walczą obec- 
nie w cudzoziemskich  legiach, 
we wszystkich zakątkach świa- 


ta. 

Premier Nadrenii — Westfa- 
li, Arnold, oświadczył niegdyś 
swym anglo - amerykańskim 
mocodawcom, że powiększenie 
produkcji w myśl życzeń gene- 
rałów Clay'a i Robertsona, wy- 
maga nie tylko odnowienia par- 
ku technicznego I lepszeg» wy- 
żywienia, ale przede wszystkim 
200 tysięcy nowyc^ robotni- 
ków, w tym 100 tysięcy: górni- 
ków. Oznacza to również ko- 
nieczność wybudowania 150 ty- 
sięcy mieszkań dla górników 
oraz zorganizowania dalszych 
30 tysięcy miejse w domach 
noclegowych dla zmian załogo- 
wych. Premier Arnold, który 
jest członkiem niemieckiej cha- 
decji (CDU) nie wymienił jesz- 
cze Jednego ważnego elementu 
natury moralnej, bez którego 
trudno wyobrazić sobie dzisiaj 
wydajną pracę górnika: proble- 
mu ustroju własności. 

Nikt nie może dziś 
czyć dodatniego wpływu psy- 
chologicznego, jaki wywiera na 
górników świadomość pracy w 


zaprze- 


uspołecznionej kopalni. Nie- 
mieckie partie lewicowe oraz 
związki zawodowe stale pod- 


kreślają, że górnik będzie zna- 
cznie lepiej pracował nawet w 
gorszych warunkach, jeżeli o- 
Żywiaś go będzie uczucie, że 


pracuje dla siebie i dla swych 
rodaków. 


Z zagadnień planu 6 - letniego 


Tempo wzrostu produkcji przemysłowej 


Ustalenie prawidłowego tem- 
Ba wzrostu produkcji przemysło 
wej stanowi jedno z najbardziej 
odpowiedzialnych zadań przy 0- 
Dracowywaniu planu 6-letniego. 

Porównując produkcję na gło- 
wę ludności w latach przedwo- 
lennych — Polski i krajów u- 
brzemysłowionych — zauważyć 
musimy niezwykłą dysproporcje 
Osiągniętych wyników i poważ- 
Ne zacofanie naszego kraju. 

Odnosi się to zarówno do pro- 
dukcji przemysłowej, jak i pro- 
dukcji rolniczej. Tak np. w r. 
1929 wartość produkcji na gło- 
WĘ ludności wynosiła w Polsce 
810 zł rocznie (w tym rolniczej 
"0 zł j przemysłowej 200 zł), we 
"rancji 1.830 zł (rolniczej 490 tł 
„„ Przemysłowej 1.340 zł), aw 
- iemczech 1.760 zł (analogicznie 
900 1 1.260 zł). 

Zacofanie gospodarcze Polski 
Przejawiające się w powyższych 
cyfrach, było jednym ze źródeł 
Naszej niskiej stopy życiowej i 
słabości gospodarczej, jako pań- 
stwa. 

Budowa fundamentów socja- 
limu w naszym kraju, wymaga 
od nas likwidacji tych dyspro- 
porcji i znacznego podniesienia 
Poziomu sił wytwórczych. Stąd 
Konieczność ustalenia w planie 
sześcioletnim jak największego 


tempa wzrostu produkcji prze- 
mysłowej. Im szybciej wzrastać 
będzie produkcja im więcej wy- 
tworów przemysłowych wyjdzie 
spoza wrót zakładów przemy- 
słowych, tym szybciej potrafimy 
podnieść dobrobyt i warunki ży 
ciowe ludności pracującej. Im 
więcej zbudujemy zakładów wy- 
twórczych, tym szybciej będzie 
wzrastać produkcja przemysło- 
wa. 

Dotychczasowe tempo wzrostu 
predukcji przemysłowej było 
bardzo wysokie. Rok 1947 wy- 
kazał prawie 40 procent wzro- 
stu produkcji w stosunku do ro- 
ku 1946, a w roku 1948 osiągnę- 
liśmy cyfry przekraczające po- 
ziom 1947 roku o 32 proc. W re- 
zultacie tych osiągnięć przekro- 
czyliśmy przedwojenny poziom 
produkcji. W znaczniejszym sto- 
pniu została podwyższona pro- 
dukcja przemysłowa na giowę 
ludności. Jest jasne. że tego ro- 
dzaju rekordowe tempo wzrostu 
było możliwe tylko w okresie 
odbudowy i, że na dłuższą metę 
nie da się ono utrzymać. 

Przechodząc od odbudowy 
przemysłu do okresu rozbudowy, 
w którym dalszy wzrost pro- 
dukcji przemysłowe, bedzie za- 


leżał w głównej mierze od bu- 


dowy nowych zakładów wy- 


Ale na te argumenty głusi są. 
oczywiście, amerykańscy wład- 
<y niemieckiego przemysłu we- 
gicwego | ich niemieccy wspól- 
nicy. 

Przywróciwszy władzę nle- 
mieckim mop polistom, Amery- 
kanie usiłują wymóc — obiet- 
nicami lub groźbą — zwiększe- 
nie produkcji węgla. 

Generał Robertson na ostat- 
niej konferencji w willi „Hi- 
gel* pod Essen (dawna siedziba 
Kruppów) wyraził się nawet, 
że cyfra ta bynajmniej go nie 
Ale 
rektor niemieckich "kopalń wę” 
glowych Richard Kost był zna- 
cznie ostrożniejszy od swego 
podstawie da- 
nych zaznaczył, że w obecnych 
warunkach można 


zadowala. generalny dy- 


szefa, gdyż „na 


liczyć naj- 
wyżej na 340 tysięcy ton (75 
proc. z r. 1938), pod warunkiem, 
że usunięte zostaną istniejące 
przeszkody. 

Jedną z takich przeszkód jest 
właśnie sprawa wyżywienia 
górników. Górnik otrzymuje 
Cziś nie wiele ponad 2.200 kalo- 
ris, ale jego rodzina mniej niz 
1.500. Zamiast mięsa — otrzy- 
muje suszone figi z Turcji i 
daktyle z Syrii. Trochę stęchłej 
kawy i garść zepsutych papiero- 
sów z Brerny. Jeśli mu iiezną 
rodzinę, musi sprzedać jedną 
ze swych kart żywnościowych. 
aby pokryć wydatki na zreali- 
zowanie pozostałych. , 


Gdy przed pół rokiem zwie- 
dzałem Dortmund, pewien sta- 
ry znajomy powiedział mi: „Za 
witami- 
nami, za Anglików — kaloria- 


Hitlera karmiono nas 


mi, a jeść jak nie było, tak nie 
ma...*. 

Nie tylko zresztą głód doku- 
cza górnikom. Pewien sztygar 
z Herne określił to lapidarnie: 
„Siedzimy na węglu i marznie- 
my!“. 

Metody kapitalistycznej go- 
spodarki £ Zagłębiu Ruhry nie 
wróżą pomyślnej 
kadłubowej „republice“ 
miecko - zachodniej. 


MARIAN PODKOWIŃSKI 


przyszłości 
nie- 


Inż. Adam Wang 
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twórczych, musimy jako założe- 
nie przyjąć tempo wzrostu 
mniejsze, niż w okresie planu 
trzyletniego. Wynika to stąd, że 
tempo rozwoju produkcji w o- 
kresie planu 6-letniego zależeć 
będzie przede wszystkim od fun 
duszów inwestycyjnych, jakie 
będziemy mogli wydatkować na 
przemysł oraz od naszej spraw- 
ności w ich wykorzystywaniu. 

Dlatego też w wytycznych do 
sporządzenia planu 6-letniego 
przyjęto, że w planowanym o- 
kresie produkcja zostanie nie- 
mal podwojona, a średni roczny 
przyrost produkcji wynieste od 
11 do 12 procent. 

Zmniejszenie tempa procento- 
wego wzrostu nie oznacza jed- 
nak,*że bezwzględny przyrost 
wartości masy towarowej w ja- 
kimkolwiek roku planu sześcio- 
letniego będzie mniejszy, aniżeli 
w latach 1947, 1948 lub 1949. 
Przeciwnie, przyrost produkcji 
będzie coraz większy, gdyż pa- 
miętać należy o tym, że baza 
wyjściowa do porównań, staje 
się z każdym rokiem szersza. I 
tak np. procent przyrostu masy 
towarowej w roku 1949, przed- 
stawiać będzie prawie dwukrot- 


były zawierane w okresie 


bawel 


` 


TRYBUNA LUDU 


Dostawy radzieckie gwarantują 
rozwój gospodarczy Polski 


Jak przedstawiały się o- 
broty handlowe z ZSRR 
przed zawarciem umów sty- 
czniowych z r. 19487 


Nasze stosunki gospodarcze 
ze Związkiem Radzieckim opie- 
rały się na szeregu umów, które 
od 
października 1944 r. i dotyczyły 
zarówno wymiany handlowej. 
jak i innych dziedzin współpra- 
cy gospodarczej. 

Pierwsza umowa handlowa 
pomiędzy Polską Ludową a 
ZSRR została zawarta 10 paź- 
dziernika 1944 r. w Lublinie, w 
okresie trwających jeszcze cięż- 
kich zmagań wojennych z na- 
jeźdźcą hitlerowskim i przewi- 
dywała dostawę na dogodnych 
warunkach kredytowych najbar 
dziej niezbędnych surowców i 
towarów, dla wyzwolonej wów- 
czas części naszego kraju. Otrzy 
maliśmy w tym czasie m. in. 
45.000 ton węgla, koniecznego 
dła uruchomienia zakładów prze 
mysłowych I kolei, pewną ilość 
dla przemysłu biało- 
stockiego, stopy metali dla za- 
kładów w Stalowej Woli oraz 


szereg towarów konsumcyjnych 


niezbędnych dla zaopatrzenia 
ludności. 
Umowa ta była wyrazem 


prawdziwie braterskiej pomocy, 


towary bowiem dostarczone 
przez Związek Radziecki nie 
stanowiły nadwyżek eksporto- 
wych, którymi w okresie toczą- 
cej się wojny kraj ten na pewno 
nie dysponował. 

Następna umowa zawarta w 
1945 r. po wyzwoleniu całego 
ierytorium kraju, przewidywała 
już znacznie większe obroty, 
dochodzące do 66 mln. dol. 

W ramach dalszych umów 
handlowych, zawartych w 1946 
r. i 1947 r. oraz dodatkowych 
umów na dostawy zbořa, wy- 
miana towarowa między Związ- 
kiem Radzieckim a Polską zna- 
cznie się rozszerzyła. 

W okresie naszego deficytu 
zbożowego otrzymaliśmy ze 
Związku Radzieckiego ponad 
1.150 tys. ton zboża na warun- 
kach kredytowych, umożliwia- 
jących spłatę dostaw w ciągu 
półtora do dwu lat w rozta- 
chunku usługami tranzytowych 
przewozów kolejowych towara- 
mi, co w okresie złych urodza- 
jów w ZSRR było wyrazem na- 
prawdę braterskiej pomocy; na- 
bycie przez nas w tym okresie 


Tow. min. Różański 
o umowach polsko-radzieekich 


Dnia 26 stycznia 1943 r. podpisane zostały w Moskwie 
pomiędzy Polską a Związkiem Radzieckim trzy umowy go- 
spodarcze, posiadające ogromne znaczenie dla całokształtu 
naszego rozwoju gospodarczego. Umowy te dotyczyły 
wzajemnych dostaw towarowych w latach 1948,— 1952, 
dostaw zbożowych do Polski w ilości 200 tys. ton zboża 
oraz dostaw inwestycyjnych. 

W związku z przypadającą w dniu dzisiejszym pierwszą 
rocznicą podpisania tych doniosłych nmów — przedstawie 
ciel „Agencji Robotniczej“ uzyskał od dyrektora Departa- 
mentu Traktatów Ministerstwa Przemysłu i Handlu, mi- 
nistra pełnomocnego tow. inż. Henryka Różańskiego, od- 
powiedź na szereg pytań, interesujących opinię publiczną. 


Należy pamiętać, że import 


spekulatywnych cen,  koniecz- 
ności zapłaty w dewizach i wy- 
korzystywania allokacji zbożo- 
wych, jako narzędzia nacisku 
politycznego. 


Jakie znaczenie mają u- 
mowy 1948 r. dla realizacji 
naszych planów gospodar- 


czych? 


Zawarte w styczniu 1948 r. 
wielkie umowy gospodarcze, 
których ząkres działania rozsze- 
tzony został układem z 15 bm, 
po pierwsze: 

stworzyły podstawy do dłu- 
gofalowego i planowego zaopa- 
trzenia naszej gospodarki w pod 
stawowe surowce i towary, jak: 
bawełna, rudy żelazne, manga- 
nowe, chromowe, produkty naf- 
towe, szereg deficytowych che- 
mikalii, łożyska kulkowe oraz 
sprzęt i wyposażenie techniczne, 
samoloty, samochody, traktory, 
sprzęt kinowy, radiowy itd.; 

po drugie — przyniosły moż- 
liwości trwałego zbytu dla na- 
szej produkcji włókienniczej, ta- 
boru kolejowego, hutnictwa, 
przemysłu cukierniczego, ce- 
mentowego, hutnictwa szklane- 
go itd. 

Umowa o dostawach sprzętu 
przemyslowego na kredyt prze- 
widuje dostawy na sumę 450 
miln. dol. dla ważnych gałęzi 
naszej gospodarki. Dzięki tym 
dostawom będziemy mogli w 
okresie naszego planu 6-letnie- 
go m. in. podwoić zdolfość pro- 
dukcyjną naszego hutnictwa, 
znacznie powiększyć zdolność 
produkcyjną naszej energetyk: 
stworzyć podstawy nowoczes- 
nego, szeroko rozbudowanego 
przemysłu chemicznego oraz bu- 
downictwa maszynowego, co 


zboża na rynku amerykańskim | jest warunkiem rozwoju wszyst- 
było niesłychanie trudne, wobec į kich innych gałęzi gospodarki 


nie większą wartość towarową, 
aniżeli procent przyrostu w ro- 


ku 1947. \ 
Czy tempo rozwojowe, wyra- 
żające się średnim, rocznym 


wskażnikiem wzrostu produkcji 
11—12 proc., nie jest zbyt skro- 
mnym zadaniem? 

By odpowiedzieć na to pyta- 
nie, należy porównać planowa- 
ny wskaźnik 3 cyframi uzyski- 
wanymi w krajach kapitalisty- 
cznych. I tak w latach 1897 — 
1913 wykazała Anglia średni ro- 
czny przyrost produkcji w wy- 
sokości 1,9 proc., Francja zaś w 
tym samym okresie uzyskała 
2,93 proc., a Niemcy 3,73 proc 
W okresie najbardziej intensyw 
nego rozwoju przemysłu w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, najwyższy średni ro- 
czny wskażnik wzrostu wyrażał 
się cyfrą 7 — 8 procent. 5 7 

Przyjęte przez nas planowane 
tempo rozwoju będzie wolniej- 
sze od tempa osiąganego przez 
Związek Radziecki w okresie 
wykonywania pięciolatek (I pię- 
ciolatka — wskaźnik średnioro- 
czny 22,0%; II pięciolatka 
17,1%, a pięciolatka ostatnia 
1946—1950 powinna dać 15% 
średniorocznego wzrostu pro- 
dukcji). Ale nasz marsz ku pod- 


niesieniu bazy materialnej kra- 


ju będzie o wiele szybszy, ani- 
żeli to można było zaobserwo- 
wać w krajach o ustroju kapita- 
listycznym. 

Dzięki ustrojowi demokracji 
ludowej i gospodarce planowej, 
zdołamy już w okresie 6-letnim 
w poważnej mierze odrobić na- 
sze zącofanie gospodarcze i w 
przyszłych rocznikach statysty- 
cznych w tablicach porównują- 
cych produkcję na głowę ludno- 
ści w różnych krajach, nie be- 
dziemy już figurowali na sza- 
rym końcu. 

W ten sposób i tylko w ten 
sposób zrealizujemy czwarty po 
stulat, jaki wysunął tow min. 
Minc przy definicji. co ozn”cze 
zbudowanie fundamentów socja- 
lizmu. „Znaczny wzrost dobro- 
bytu materialnego, polepszenie 
warunków życio ych i podnie- 
sienie kultury szerokich mas 
pracujących“. 

Wykonanie zadań o takich za- 
łożeniach nie będzie łatwe. Bę- 
dzie wymagało rzetelnego wy- 
siłku ze strony narodu. ze stro- 
ny klasy robotniczej. Praktyka 
Płanu Odbudowy i Czyn Przed- 
kongresowy uczą nas, że jesteś- 
my zdolni do wielkich wysiłków. 
Daje to nam pewność, że śmiałe 
założenia planu sześcioletniego 
będą w pełni zrealizowane. 


urządzeń przemysłowych z kra- 
jów kapitalistycznych wymaga 


sukcesywnego zaliczkowania, że 
sprzedawane są 


urządzenia te 
zwykle z dłuższymi terminami 
dostaw, często za gotówkę w 
dewizach. 
groźba ich niedostarczenia tak, 
jak to miało miejsce z zamówio- 
ną przez nas w St. Zjednoczo- 
mych i w znacznej mierze opła- 
coną walcownia wstępną, tzw. 
bloomingiem dla naszego hut- 
niectwa. 


Czy przewidziane w umo- 
way z 1948 r. kontyngenty 
towarowe pod względem a- 
zostały 


sortymentu i ilości 
wyczerpane? 


Dostawy na 1948 r. przekro- 
przewidziane 
kontyngenty i, wysokość obro- 
tów wyniosła około 226 miln. 


czyły 


znacznie 


dolarów zamiast przewidzia 
nych początkowo 170 miln. dol 
po obydwóch stronach. 


Obrót w roku 1949 ustalony 
został na 270 milionów dolarów. 
w stosunku do przewidywanych 
200 miln. dolarów, co stanowi 
przekroczenie o 35 proc. Jeżeli 


chodzi e dostawy przewidziane 


w ramach umowy o dostawach 


sprzętu przemysłowego na kre- 


dyt, to dostawy na rok 1948 zo- 


stały już całkowicie zrealizowa. 
ne. 


Jaki wpływ ma wykony - 
wanie umów 1948 r. na na- 
sze stosunki z ZSRR $ kraja- 
mi demokracji ludowej oraz 
kapitalistycz- 


z krajami 
nymi? 


Wykonanie umów ze stycz- 
nia 1948 r. wpłynie niewątpliwie 
na rozszerzenie obrotów towa- 
rowych zarówno ze Związkiem 
Radzieckim, krajami demokracji 
ludowej, jak i z krajami kapi- 
gdyż wskutek 
zdolności 
będziemy dyspo- 


talistycznymi, 
zwiększenia naszej 
produkcyjnej 
nowali znacznie większymi nad- 


wyżkami eksportowymi, co po- 

wielkość o- 
zagranicznego, 
jak 1 wachłarz asortymentu to- 


większy zarówno 
brotów handlu 


warowego naszego eksportu. 


Jaki jest udział 
obrotów z 
kształcie naszych 


międzynarodowych ti 


pod tym względem? 


Udział Związku Radzieckie- 
go w naszych obrotach handlo- 
wych wyniósł w 1948 r. około 
21,5 proc. ogólnych obretów, a 
bezwzględny wzrost obrotów 
przedstawiał się jak następuje: 
w 1945 r. — 66 miln. dol., 1946 
— 141 miln. dol., 1947 r. — 159 
miln. dol., 1948 r. — 226 miln. 
dol.. 1949 r. — 270 miln. dol 


Tak więc tempo wźrostu o- 
brotów jest bardzo szybkie. 

Czym różnią się umowy z 
1948 r. od zasad „marshallow- 
skich?" 

Dostawy ze Związku Ra- 
dzieckiego nie są uwarunkowa- 
ne żadnymi klauzulami politycz- 
nymi, podczas gdy dostawy 
marshallowskie wymagają od o- 
trzymujących tzw. „pomoc“ — 


Wisi zresztą stale 


naszych 
ZSRR w calo- 
obrotów 
jakie 
perspektywy zarysowują się 


wypełnienie szeregu warunków 
gospodarczych i politycznych, 
ograniczających ich suweren- 
ność. Dostawy ze Związku Ra- 
dzieckiego kierowane są na wa- 
runkach prawdziwie  kredyto- 
wych, podczas gdy kraje korzy» 
stające z dostaw  marshallow- 
skich zmuszone są do wpłace- 
nia własnych środków finanso- 
wych do dyspozycji amerykań- 
skiego administratora planu. 

Tzw. pomoc marshullowska. 
opiera się głównie na dostawach 
pewnych typów towarów goto- 
wych i towarów  konsumcyj- 
nych w zależności raczej od po- 
trzeb amerykańskich eksporte- 
rów niż zainteresowanych kra- 
jów. Dostawy te zmierzają do 
podporządkowania rynków tych 
krajów potrzebom: amerykań- 
skim, co podrywa rozwój gos- 
podarczy i byt tych krajów. Ze 
Związku Radzieckiego otrzy- 
muje Polska surowce i środki 
produkcji, a płaci wyrobami go- 
towymi, co przyspiesza rozwój 
gospodarczy i wzrost zamożno- 
ści naszego kraju. 

Jaki wpływ mają umowy 
1948 r. na sprawę walki o 
pokój? 

Wzajemne polsko - radzlec- 
kie dostawy mają całkowicie 
pokojowy charakter. Służą one 
realizacji wielkich i pokojowych 
planów gospodarczych naszych 
obu krajów, planów odbudowy 
i podniesienia poziomu stopy 
życiowej naszych narodów. 
Związek Radziecki i Polska na- 
leżąc do najbardziej przez woj- 
nę zniszczonych krajów, najbar- 
dziej zainteresowane są utrwa- 
leniem pokoju, tworzą też wraz 
z wszystkimi krajami demokra- 
cji ludowej i milionowymi rze- 
szami pracujących w całym 
świecie wielki obóz pokoju. 


Rady pana 
Zelierhacha 


Pan James D. Zellerbach pełni 
we Włoszech funkcje Swiętego 
Mikołaja; jest on szefem misji 
marshallowskiej w Rzymie. Pa- 
nu Zellerbachowi bardzo leżą na 
sercu „interesy odbudowy 
Włoch". W ostainich dniach dał 
temu niezaprzeczalny dowód. 

Onegdaj w oświadczeniu swym 
stwierdził, że „w trosce so odbu- 
dowę Włoch“ misja marshallow= 
ska sprzeciwiać się będzie prze- 
prowadzeniu refcrmy rolnej, 

We Włoszech 69 procent ziemi 
uprawnej należy do 7 proc, wła- 
Ścicielt, Są to obszarnicy i wiel- 
cy bogacze wiejscy. 93 procent 
chłopów posłada miej niż jedną 
trzecią ziemi, tak, że Średnio na 
rodzinę wypada 2 hektary. 
4/5 ludności wiejskiej, to bezrol- 
ni robotnicy, albo drobnt dzier- 
żawcy, odstępujacy właścicielom 
ziemskim 50 procent plonów. 

Ten stan rzeczy doprowadza do 
wrzenia wśród biedoty wiejskiej, 
doprowadza do strajków, które 
zamieniają się niekiedy w po- 
wstania chłopskie. Tak było m. 
in, w 1947 roku, gdy w północ- 
nych Włoszech chłopi sami dzie- 
lilt ziemię obszarniczą. Chłopskie 
strajki regionalne są zjawiskiem 
powszechnym we wszystkich czę- 
ściach Włoch. 

Przerażcne koła rządowe zaczę- 
ły przebąkiwać o reformie rol- 
nej. Nie mówiąc już o tym, że 
droga między projektem rządo- 
dowym a jego realizacją jest da- 
lekg, projekt bynajmniej nie za- 
grażał „panującym we Włoszech 
stosunkom“. Projekt  przewidy- 
wał częściową parcelację ma jąt- 
ków liczących ponad 120 hekta- 
rów, odpowiednie odszkodowanie 


|itp. punkty, znane nam z przed- 


wojennych „reform rolnych“, 
Ale misja marshallowska nie mo- 
że 1 tego przetrawić, 

Nie po raz pierwszy Ameryka- 
nie służą Włochom radami, Am- 
hasador Stanów Zjednoczonych, 
James Dunn brał czynny udział 
w walce wyborczej, nie szczędząe 
siożb. Ze względu na „interesy 
gospodarcze Europy | Włoch* A- 
merykanie wypowiadają się prze- 
ctwko zwyżce płac, która odpo- 
wiadałahy wzrastającym cenom 
(wiele zakładów przemysłowych 
we Włoszech należy już do Ame- 
rykanów). Obecnie okazuje się, 
że Amerykanie mają również 
swój program rolny, który jest 
mlarodajny dla rządu włoskiego. 

Nic dziwnego, że nie ustają 
masowe strajki we Włoszech, że 
włoska partia socjalistyczna 
wbrew działającym w niej pra- 
wicowym elementom, uznaje wal- 
kę o suwerenność | współpracę 
z komunistami za kamień węglel- 
ny swej dalszej polityki. dJ. B, 


Otwarcie konferencji SED w Berlinie 


We wtorek. dnia 2% stycznia 
rozpoczęła się w Berlinie kon- 
ferencja krajowa SED, z udzia- 
łem ponad 500 delegatów. U- 
czestniczą liczne delegacje za 
graniczne, m. inn. przedstawi- 
ciele partii robotniczych Polski. 
Czechosłowacji, Bułgarii, | Ru- 
munii, Węgier, Francji. Włoch 
Anglii, Belgii, Hiszpanii | Au- 
strii. W skład de'egacji polskie: 
wchodzą tow. tow. Ostap Dłu- 
ski Dorota Kłuszyńska i Ed- 
ward Ochab 

Konferencję zagaił przewodn 
czący SED Grotewoh!, po czym 
pierwszą mowę  powita'ną w 
imieniu radzieckiej adm nistra- 
cji wojskowej. wygłosi plk 
Tupanow. Podkreśił on rolę 
ZSRR w tępieniu faszyzmu fÍ 
oświadczył, że Zw. Radzieck 
popiera całkowicie słuszne dą 
żenia ludu niemieckiego do de- 
mokracji i jedności, 

„ZSRR — oświadczył mówca 
nie pozwoli wykorzystywać na 
rodu niemieckiego przez Im 
perial zm dla rozpętania dalsze 
agresji". 

Po nim wita" 
kolei 


konferencję - 
nadburmistrz Bern: 
Ebert. członek KC Komuni 
stycznej Partii Czechosłowsej 
Fierlinger, oraz delegaci Bul- 
garii, Węgier | Austrii. 

Przemówiene tow Ochabz 
było przerywane rzęsstymi 1 
gorącymi owaciami. Szczegó! 
nie mocno oklasxiwane były te 
ustępy przemówienia. w których 
tow Ochab wspominał o m'e- 
dzynarodowej sołidarności pro- 
letar'atu į proletariackim inter- 
naciona! zmie. 

„Narody świata — mówił tow 
Ochab — a zwłaszcza naród 
poski z uwagą edz rozwój 
wypadków w  Bizonii Naród 
polski pamięta, że stamtąd, z 
zachodu, na przestrzeni wieków 
wyruszały hordy najeźdźców na 
podbój ziem słowiańskich. Jun- 
krzy pruscy byli głównymi or- 
ganizatorami zbrodniczego roz- 
bioru Polski w końcu 18 wieku 
Armie Wilhelma IT ograbiły i 
zalały krwią ziemie polskie w 
czasie pierwszej wojny świato 
wej. Ale wszystkie zbrodnie 
przeszłości bładły i wydają się 
dzieciną igraszką w obliczu po- 
twornych best'alstw  hitlerow 
skich 6 milionów zatorturowa- 
nych obywateli polskich to tyl- 
ko część długiej listy zbrodn* 
imnerialistów spod znaku swa- 
styki. 

Świadomi 
nigdy jednak 


robotnicy A polscv 
nie utożsamia! 
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Speziulny korespondent ,„Trybuny Ludu” 
tow. Stanislaw Brodzki talelonaja z Berlina 


hitlerowskiego faszyznu z lu 
dem niemieckim Zawsze z głę- 
boką sympatią śledzili walkę 
którą rewolucyjna część prole- 
tariatu niem eckiego prowadz- 
ła przeciw oligarchii £:nanso- 
wej į jej socjalreformisiycznymm 
lokajom, przeciw wyzyskowi 
wojmie. przeciw Hitlerowi i ban 
dyckim bojówkom, 

Mimo wielkich trudności kta 
re piętrzą stę przed waszą par- 
t:ą, rozmorządzacie siłą. która 
niewąp'iwie zadecyduje o wa- 
szym mora'nym i historycznym 
zwycięstwie wśród ludu nie- 
mieckiego. Tą siłą jest słuszma 
droga jaką wskazujecie ludow 
niemieckiemu. jedyna 
droga na przyszłość. 

Dwa razy za życia jednego p 
kolena naród niemiecki padł 
ofiarą wielkiego oszustwa Dw: 
razy masy pracujące wciąsnicte 
zostały na drogę wojny "mperia 
"stycznej, która doprowadziła 
do katastrofy, Historia dowiodła 
że lud niemiecki może żyć ; roz 
wijać się jedynie w oparciu o 
sły pokoju  demokrach i po- 
stępu. Wskazując ludowi nie- 
mieckiemu drogę sojuszu z pań- 
zstwami demosxracji ludowej z 
główną siłą obozu anlyimperia- 
bLstycznego ZSRR idzecie 
do ludu niemieckiego z konkret- 
nym programem wyzwolenia 
społecznego į narodowego Pro- 
gram demokratycznych Nię- 
miec jest programem Niemiec 
zjednoczonych programem jed 
ności Niemiec. + 

Tradycje internacjonalistycz 
ne ułatwiają polskiej klasie ro 
botniczej zajęcie „słusznego 
marksistowskiego, stanowiska u 
sprawie stosunków po!sko-nie- 
mieckich. Mężna walka, jaką 
prowadzicie przeciwko jmperia- 
lizmowj į szowinizmowi wasze 
zdecydowane stanowisko w 
sprawie uznania uchwał pocz- 
damskich, są podstawą powrotu 
odrodzonych Niemiec do rodzi- 
ny narodów demokratycznych 
pokojowych. Wasz niestrudzony 
wysiłek nad zjednoczeniem 
prawdziwą demokratyzacją Nie 
miec stwarza przesłanki dla 
powstania dobrych sąsiedzkich 
stosunków. szerokiego rozwoju 
wym'any gospodarczej pomię- 
dzy Polską Ludową į demokra. 
tycznymi. pokojowymi. antyim 
perialistycznymi Niemcami. któ 
re może zbudować ; niewątp'i- 


słuszna 


Znaczny wzr 


ost inwestyc i 


w Planie Gospedorczym n1 r. 1942 


W przedłożonej Sejmowi Ustawie o Narodowym Piunie 
SBajodorczym specjalny rozdział poświęcony został zagad- 


nieniom inwestycji. 


Ogólna suma nakładów inwestycyjnych ze 
środków limitowanych obejmujących środki 


budżetowe i 
została na sumę ponad 3 


środki bankowe 


ustalona 
290,1 mld. zł. 


co oznacza wzrost nakładów inwestycyj- 


nych w porównaniu z r. 19480 . z 31,2% 

W przemyśle wzrost nakładów inwestycyj- 
nych wyniesie ` 3 i z $ f 46.8% 
w rolnictwie wzrost ten wyrazi się cyfrą 29,8% 
w leśnictwie wzrost osiągnie cyfrę . , 15,8% 

w rybołówstwie wzrost jest dość znaczny i 
wyrazi się cyfrą - è > 70% 

w komunikacji wzrost inwestycji prelimi- 
nowany jest na k X A 3 $ 16% 

w obrocie towarowym wzrost inwestycji 
przewidziany jest na r $ è - 32,8% 

w urządzeniach socialnych i mieszkanio- 
wych przewiduje się wzrost inwestycji o 37,1% 

w budownictwie mieszkaniowym inwesty- 
cje wzrosną © i 20.4% 

w budownictwie admin'stracyjnym wzrost 
inwestycji preliminowany jest na . 8,9%: 

Prócz nakładów ze środków limitowanych. 

dokonane zostaną inwestycje ze środków 

własnych apółdz e czości, samorząńu. orzani- 

zacji społecznych i ra dowych oraz osób 

prywatnych w łączne! sumie przekracza - 
jącej -> k 18.7 mld. zł 

Z ogólnei *sumv Środk w limitowanych 
przeznaczono na przemysł 5 40 3% 
na rolnictwo, leśnictwo » ryb tówstwo Z 12 6% 
na komunikację : e 21.30 
na obrót towarawy ; f c 4 1% 
na urządzenia socialne | kulura!'ne a R 
na budown'ctwa mieszkaniowe a 84% 
na budownictwa adryratracyjn: 1 é PE CZ 

ns ogólne nry 1zen'A użyteczność ,ubbcz- 

nej i inne . . . s . 


wie zbuduje proietariat nie- 


miecki. 

Marks i Engels, Bebel 
Liebknecht, Mexriną i Teil 
maa kochaii niemiecki prolc- 
wariat i mimo wszystko wie 
izyli w jego klasowe zwycię- 
stwo. Marksiśct poiscy życzą 
wam towarzysze, aby wasza 
konierencja i wasza Waińa 
«lasowa. potwiercziiy, że nit 


mylili się wicley nauczyciele 
bojownicy ncm.sclriego i mig- 
zynarodowego proletar atu". 
Po przemówieniu tow Ocha 
ba, przewodniczący Grotewchi 
w serdecznych słowach podzię- 
«owal mówcy za pozdrowienia 
wyrazy symovati. „Znaczy dia 
nas ogremnie wiele — mówi: 
Grotewoh] że pomimo tra 
„edii dzielącej nasze narody 
somimo straszliwych cierpie 
akie Polacy przeszli w czase 
kupacji z powodu agresji nie 
młeckiej. padły tu na tej Sl 
zapewnienia o solidarności p“©!- 
skiej klasy robotniczej z naszą 
walką o jedność Niemiec i de- 
mokrację, Aczkolwięk wiele 
nas jeszcze czeka wałki i tru- 
ności przyrzec na 
szym polskim towarzyszom, że 
zrobimy wszys.ko dla wyeli- 
minowania hiileryznu : wojny 
zbudowania podstaw dla po- 
kojowego wsvółżycia obu na 
rodów”, 
Popołudniową 
rozpoczął blisko 
referat przywódcy 
lasy robo.niczej. W ie.hclma 
Piecka. Povuszył on  centraln 
zagadnienie polityczne Niemiec 
obecnych, a mianowicie walkę 


możemy 


część obrad 
'trzygodzinny 
nem e.kie 


0 pokój, wa'ke przeciwko woj- 


nie. Pieck złożył hołd Armii 
Radzieckiej, która dzięki swe- 
mu zwycięstwu nad hitleryz- 


mem umożliwiła zbudowanie 
antyfaszysiows'iego. dem kra- 
tycznego porządku w Niem- 


zech Wschodnich. „Nasze za- 
Jania obecnie polegają na ró- 
wnoczesnej walce o narodowe 

sno!łeczne wyzwclenie spod 


spotkał się ze szczególnie 


TRYBUNA LUDU 


UBisku imperializmu, o jed- 
ność Niemiec. przeciwko pró- 
bom ponownego zbudowania 
iaz  imperialistycznej agresji. 
Jedyną drogą wyjścia i rozwią- 
zania problemu niemieckiego 
ą uchwały konferencji war- 
zawskiej, będącej pods awą 
ichwalenia pokoju i wolności 
grodów. Uważamy za swój 0- 
Jowiązcz płacić reparacie tym 
iarodom, które najbardziej u- 
cierpiały wskutek wojny i 
ztóre odbudowują się pokojo- 
xo. ale sprzeciwiamy się pła 
«niu reparacji, które słyżyć by 
odbudowie Imperiali- 
iycznej agresji". 


ały 


Oceniając następnie dwa © 
isiniejące obecnie w 
świecie i rolę Niemiec w tym 
„zładzie sił, Pieck położył bar- 
dzo mocny akcent na koniecz- 
rość wsmółpracy Niemiec z 
wolnymi narodami Europy 
wschodniej a przede wszyst 
«im — z sąsiedzkim narodem 
oulskim Stawia on za zadanie 
arti, szeszenie świadomośc. 
e granica na Odrze t Nysie. 
to. nienaruszalna gran'ca po- 
kpju, ¢o niezbędny warunek 
porozumienia obu narodów 
Stawia on również. jaka iedno 
z naczelnych zadań jedność 
walki z antypolska, nacjonali- 
styczna | szowinistyczną , heca. 
ugrawianą przez prawicewych 
ocjałdemokratów i ich impe- 
ialistycznych sojuszn'ków. Ten 
usep przemówienia Piecks 
za 


"zy 


rącą reakcją sali. 

Nastrój sali jak też | rozmo- 
wy z delegatami świadczą, że 
czkolwiek imnerialistyczna i 
nacjonalistyczna propaganda 
orz'nikneła głęboko do narodu 
n'emieckięgo, a nawel da sze- 
1egów niemieckiej klasy robot- 
niczej. to jednak działalność 
SED i jej walka wywołały 
przełom w «nastrojach niemiec- 
kiej klasy robotniczej Jest to 
nadz'eja na przyszłość, nądzie- 
ia dobrych sąsiedzkich stosun- 
ków między obu narodami, 

Kilkoma wystąpieniami w 
dyskusji. pierwszy dzień obrad 
został zakończony, 
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Na marginesie „procesu papierniczego” 
tyus. terry ZFariuha 


„Socialistyczne rolnictwo 
osiqgu wysokie urodzaje 


Wypełniając nistoryczne ü- 
chwały lutowego posiedzenia 
denarnego CK wA:(b), wie 
radzięcka osiągnęła w roku 1948 
nowe wspaniałe sukcesy, Rolni- 
cy radzieccy przyczynili się do 
rozszerzenia obszarów siewnych. 
do znacznego wzrostu xultury 
olnictwa socjalistycznego i — 
© za tym idzie — do wzrostu 
urodzajów 

Obszar zasiewów zwiększył 
się w porównaniu z rokiem 1947 
o 13,8 miliona hektarów. Naj- 
większy przyrost — 10 milionów 
hektarów — wyniósł w zakre- 
se najważniejszej uprawy 
oszenicy. Obszary pod suprawy 
techniczne zwiększyły się 0 1 
milion hektarów. Zwiększyły 
się również zasiewy ziemniaków 
i upraw pastewnych. 


Mimo, że obszary siewne nie 
osiągnęły jeszcze poziomu przed 


Komitet purtyjny huty »Ostrowiec« 
¿vie życ em jej robotn ków 


„PZPR — poprowadzi milionowe masy ludowe 


do dobrobytu, do likwidacji wyzysku, do spra- 
wiedliwości społecznej, do socjalizmu“, 


Podstawowym warunkiem u- 
rzeczywistnienia słów kongre- 
sowych tow. Beruta. jest zdo- 
bycie przez organizącje partyj 
ne jak/ największego zaufania 
wśród ludzi pracy. 

Spójrzmy jak ta sprawa wy- 
gląda w jednym z największych 
przemysłowych 


zakładów w 


Posce, w hucie „Ostrowiec“. 
x 
W małych dość ciasnych po- 
koikach  kom'tetu 
panuje ruch, Przychodzą robo- 


partyjnego 


tnicy ze swo mi sprawami oso- 
bistymj — przychodzą również 
ich żony. Przyjęta niedawno do 
pracy  robotnica przyszła du: 
komitetu poradzić się, co zro- 
bić z dwojgiem małych dzieci, 
które bez opieki pozostają w 


domu. Była poważnie zmar: 


twiona 


Kiedy wracała z komitetu 


wiedziała — że żłobek hutniczy 
czeka na Marylzę i Janka 


+ 


; 


Do komitetu przyszła również 


ze swymi zmartwieniami żona 
roboia.ka walcowni. Przyszła 
prosić aby pomogh jej wyle- 


czyć nręża z nałegu pijaństwa 
Ne łatwa to rzecz wyleczyc 
człowieka z  naiegu. komitel 
postanowił jednak zająć się tą 
sprawą Toież opuściłu komitet 
pewna że zroblą WRZYSIKU. € 
w Ich siłach. aby przyjść jej 7 
bumocą. n 
* . 
komitetu 


do weszł 


dwóch mężczyzn 


Teraz 
Przyszli dt 


sokrejerza tow Szymańskieg! 
= 


1,85, |aoy rożswzygnął Spor, 


 zywała 


Wczoraj jeszcze ob. Butkowsku 
obiecał oddać dwa duże puste 
pokoje. będące jego własnością 
na tymczasowe pomieszczenie 
przedszkola dla dziegj robotni- 
czych fabryki, Kiedy dziś tow 
Stolarek wraz z innymi po 
ławek, stołów, 
itp, zwrócił się do niego O 
klucz, odpowiedział odmownie. 
twierdgąc. że pokoje te są ja- 
koby zajęte przez jego siostrę 

Spór postanowili rozstrzygnąć 
odwołując się do 


przygotowaniu 


polubownie, 
decyzji komitetu partyjnego 

w Komitecie uważnie wysłu- 
chano obie strony į cierpliwie 
przekonywano ob, Butkowskie- 
go o słuszności przekazania pu- 
stego lokalu dla użytku dzia- 
twy robotniczej, Butkowski nie 
wyszedł rozgoryczony; 
dział, że postąpił tak, jak naka- 


wie- 


sprawiedliwość. że de- 
cyzja komitetu jest decyzją 
słuszną 1 

Przykłady te świadczą o zau- 
faniu ludzi pracy, 
partyjnych, jak i bezpartyjnych 
do komitetu partyjnego. „Ko- 
mitet jest sprawiedliwy" 
mówią robotnicy. 

Skąd tyle zaufania robotni: 
ków huty .„Ostrowiec* do ko: 


zarówno 


mitetu partyjnego Organizacja 
"artyjna na terenie huty nie 
ad razu zdobyła takie zaufanie 


Trzeba było czasu, odpowie- 


dzialnych į uświadomionych lu = 


dzi na kierowniczych stanow’ 
skach w organ'zacji partyjnej 
a przede wszystkim konkret 
nych przykładów troski į sta- 


rań. Zaczęło się od ofiarnej 
pracy przy odbudowie huty z 
ruin Potem powstały mieszka- 
nia robotnicze, stołówka, ośro- 
dek zdrowia, żłobek, przedszko- 
Dom Kultury 
Aktyw partyjny nie bał się 
żadnego wysiłku, był gotów do 
pomocy, był koleżeński i spra- 
wiedliwy. 

Uwadze komitetu nie ucho- 
dzą żadne poważniejsze bolącz- 
ki pracown'ków. Gdy robotnik 
zwróci się do komitetu, wie, że 
odpowiedź na każdą 


le. świetlica 1 


znajdzie 
poruszoną sprawę, wie, że ko- 
mitet poczyni wszelkie starania 
by sprawę jego załatwić, 

* 

Wszyscy się cieszyli, gdy ko- 
mitetowi udało się po uciążli- 
wych staraniach zdobyć miesz- 
kanie dla przodownika pracy 
ślusarza Kotowskiego. Kotow- 
ski mieszkał poprzedn'o wraz 
ze swą G-osobową rodziną w 
rozwalonej ruderze. 

Dzieci Krola i Ulszyna, 
chorowały na gruźlicę — ko- 
mitet podjął starania, by je wy 
słać do sanatorlum. A przecież 
ani Krol, an* Ulszyn nie przy- 
szli z tymi sprawami do komi- 
tetu! Działacze partyjm sam! 
wiedzieli o tych wypadkach 
jak i o wielu innych. bo inte- 
resują się życiem robotników 
>o Ś$'edzą į dbają o ićh sprawy 

Organizacja partyjna żyje ży 
ciem wielkiej rzeszy robotmi- 


za- 


ków huty „Ostrowiec“ Tym 
tłumaczy się zaufanie które 
posiada wśród ogółu robotn' 


ków, tym tłumaczy stę jej au- 
torytet Dlatego drzwi Komite 
tu nię zamykają się. 


F B. TROŃSKI 


‘plony 


f. Berne sui low 
rasion, Fianiyc: tua Z YFRów 


wojennego i że aie uzupełniono. 


jeszcze luk, powstaiych wskutek 
okupacji hitierowskiej w sieci 
traktorów i maszyn rolniczych, 
globalny plon upraw zbożowych 
w Związku Radzieckim wyniósł 
w 1948 r. przeszło 7 miliardów 
pudów, a więc osiągnął bez ma- 
ła poziom przedwojennego roku 
1940. Przeciętny zbiór z hektara 
przekroczył poziom przedwojen- 
ny. 

Wielkie sukcesy osiągnęli koł- 

choźnicy w walce o wysokie 
bawełny, słonecznika, 
ziemniaków, lnu długowłókni- 
stego. Na Ukrainie urodzajność 
zbóż przewyższa urodzaj osiąg- 
nięty w najpomyślniejszych la- 
tach przedwojennych. 
Jedno z pierwszych miejsc w 
dziedzinie urodzajności upraw 
zbożowych zajmuje kraj kras- 
nodarski, w którym zebrano o 
21 pudów z hektara więcej, niż 
w roku 1940. 

Poważnymi sukcesami mogą 
się poszczycić wschodnie rejony 
kraju, wśród których wysunął 
się na czoło obwód kemerowski 
W kraju Krasnojarskim urodzaj 
zbóż wzrósł w ciągu roku o 35 
procent. á 

Tak szybkie tempo wzrostu 
przy produkcji zbóż i innych u- 
praw możliwe jest jedynie przy 
socjalistycznym systemie rolnic- 
twa. Warto przypomnieć, że do- 
piero w 10 lat po pierwszej woj- 
nie światowej osiągnięto we 
Francji przedwojenny poziom 
zbiorów upraw zbożowych, a w 
Niemczęch zaś po 16 latach. 


Sukcesy w zakresie hodowli 
Wielkie sukcesy osiągnięto 
również w dziedzinie hodowli 
bydła. Kołchozy i sowchozy ma- 
ją obecnie znacznie więcej by- 
dła, niż rok temu. 
W wyniku współzawodnictwa so 
cjalistycznego, rozwijającego się 
między republikami, obwodami 
i rejonami, dostawy zboża dia 
państwa miały w roku ubiegłym 
nader pomyślny przebieg. W wie 
lu obwodach i krajach dostar- 
czono państwu znacznie więcej 
zboża, niż w roku 1947, i więcej 
niż w latach przedwojennych 
Dzięki temu nie tylko zaspoko- 
jono bieżące zapotrzebowanie 
vwdności, ale zebrano również 
niezbędne zapasy zboża w skła 
ach państwowych. 

Partia bolszewicka i państwo 
cadzieckie rozwinęły ogromną 
działalność organizacyjną, zmie- 
rzającą do rozwoju rolnictwa. 
Vypełniając dyrektywy partii i 
rządu, masy pracujące wsi ra- 
dzieckiej toczyły walkę 9 wySo- 
kie plony, o podwyższenie kul- 
tury rolnictwa socjalistycznego. 
o dalsze usprawnienie organiza- 
cji pracy, o lepsze wykorzysta 
nie urządzeń technicznych. 

w walce tej biorą udział 
wszystkie kołchozy, jak również 
'eoretycy rolnictwa, co umożli- 
wia stosowanie na szeroką skalę 


. 


najnowszych rdrbyczy «grotech 


miki, a tym samym doskoaalenie 
metod uprawy rol. 


Ziarno kwałifikowane 

i maszyny podnoszą plony 

W roku 1948 zwiększono za” 
¿lewy ziarna kwalifikowanego, 
co umożliwi w roku bieżącym 
przejście na obsianie tym ziar- 
nem całego obszaru uprawnego. 
W coraz szerszym zakresie sto- 
sują kołchozy i sowchozy nawo- 
zy organiczne i mineralne. 

Decydującą rolę we wzroście, 
kultury rolnictwa odegrały ío- 
środki maszyn rolniczych, któ- 
rych praca w roku ubiegłym 
uległa znacznemu usprawnieniu. 
Przeciętna wydajność traktora 
o sile 15 KM przewyższa obec- 
nie wydajność osiąganą w 1940 
roku W roku 1948 ośrodki ma- 
szyn rolniczych wypełniły plan 
w podstawowych dziedzinach 
pracy. n : 

Rok ubiegły przejdzie do hi- 
storii rolnictwa radzieckiego, 
jako rok, który zapoczątkował 
ofensywę przeciwko posusze w 
rejonach stepowych i leśno-ste- 
powych w europejskiej części 
ZSRR. Ofensywa ta, przedsię- 
wzięta z inicjatywy Józefa Sta- 
lina, wyprowadzi rolnictwo ra- 
dzieckie na drogę wysokich 
trwałych urodzajów. 
Weź eg z i L 


frosu zagraniczna 


Przejrzana gra 


imnerialistów 
Egipska gazeta „Sauth al U- 
ma“ w artykule poświęconym 
propagandzie amerykańskiej na 
Środkowym Wschodzie pisze 
m, inn.: 

„Po drugiej wojnie świato- 
wej USA stały się giównym 
krajem imperialistycznym. 
Pomoc udzielana wedlug pla- 
nu Marshalla jest uzależnio= 
na od politycznych lub woj- 
skowych warunków USA bu- 
dują wojskowe bazy w Azji, 
w Afryce, na Środkowym 
Wschodzie i nawet w Europie. 
Przy pomocy swych kapita- 
łów Stany Zjednoczone wtrą- 
cają się do spraw wewnętrz= 
nych innych krajów. 

My, narody wschodnich kra 
jów, powinniśmy się sprze- 
ciwiać amerykańskim pia- 
nom. Powinniśmy ujewuiać 
kłamitwą propagandę amery- 
kańską, prowadzoną przez 
imperialistyczne agentury. 

Stany Zjednoczone przeko- 
nają się. że ich politvka skie- 
rowana przeciwko krajom 
wschodnim, doprowadzi w 
końcu do utworzenia jedno- 
litego frontu antyamerykań= 
skiego. Ten jednolity potęż- 
ny front będzie w-stanie zni- 
weczyć plany imperialistów. 
Pismo stwierdza, że stanowi- 

sko USA w sprawie agresji) w 
Indonezji nacechowane jest tą 
samą obłudą, jaką Stany Zjed= 
noczone przykrywają swoję 
ekspansje na Srodkowy 
Wschodzie. 


4. 


jo 


m 


Nr 35 


TRYRUNA LUDU 


O ONZE ZY ROPNE DE ET ZG A RAEC PTO da AA (PIW 


Trzy sp 


Tucy ladzie 
buduję nasz kreaj 


Poznałam iow. Łęgosra w czerwcu 1945 r. w dawnej 
fabry ce Nieraca, Horaka. Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianczo w Rudzie Pabianickiej ruszyły 8 lutego 
1945 r. Rada zakładowa, uznając wysokie kwalifikacje 
zawodowe oras wartości moralne tow. Łęgosza, powo- 


tkania z i 


Wie 
"d RA 


teła jego, prostego tkacza, na kierownika tkalni. 


, Dkalnia liczyła wówczaa 6 
<rosien. Niency wywieżli bo- 
wiem turbiny — serce fabry- 
ki, wywieźli części maszyn z 
Koliowni, pasy. Od pierwszych 
godzin wolności zaioga fabrycz- 
e trwa na posterunku, zabez- 
Becząjąc | remontująe maszy- 
My zdobywając się na najwyż- 
BY wysiłłk, by uruchomić fa- 
Mię, S'wołą fabrykę. A pierw- 
wśród załogi — 

Re low. tegos, 
czerwcu, kiedy po raz 
Pier are ujrzałem tow. tego- 
tza, kroen tych było już 600... 
ielika hala rozbrzm ewała hu- 
kiem maszyn. Czuwaty nad ni- 
Mi uważne oczy i zręczne ręce 
|. Wykwal'iikowanych tkaczy 
1140 uczennic. A wśród nich. 
* odwiniętymi rekawami koszu- 
» 2 czubem siwych wlosów. 
opadających na czoło. krąży! 

„ Łegosa. 


Droga życia robotnika 
— Zdarzają się wypadki, że 
tkacze przychodzą do mnie — 
Opowiadał tow. Łęgosz, prosząc, 
Y naprawić krosno, bo „za 
Wolno chodzi”. Tak im pilno, 
Y jak najwięcej produkować, 
Z każdego słowa Łęgosza wi- 
było przywiązanie do swo- 
Sch ludzi, dbalość o nich. Szcze 
Bólną opieką otaczał przodow- 
Ników pracy. Sam człowiek 
acy — umiał cenić pracę in- 
Rych. Rozpoczął tę pracę ma- 
JC tat 14, jako chłopiec fa- 
omy MG S | | 


Z KRAJU 


POWTÓRNE ZWYCIĘSTWO 
KOKSOWNI ENUEG 
= 


W drugim etapie współza- 
oictwa (4 kwartał 1948 r.) 

iędzy koksownią „Ema“ a 
tyta wnią „Knurów“ zwycię- 
rów Rownie koksownia „Knu 
że stosunku 118,86 proc. 
wsp Pui lipno: Zaad o 

; niczą ze 
Czerwca 1948 © aA 


ROBOTNICY OTRZYMUJĄ 
DOMY NA WŁASNOŚĆ 
„powiatowa komisja osadni- 
R nieroin'czego, działająca 
cząj i Worze, przekazała dotych- 
WIA 81 mieszkańcom domy na 
py SROŚĆ. Wsród uwłaszczo- 
BA 75 proc. stanowią robot. 

licy. 
NOWY DOM TOWAROWY 
W POZNANIU 
W Poznaniu rozpoczęto pra- 
= BRR budowie nowego Pow- 
canego Domu Towarowego 
NA będzie się składał z 9-clu 
wiej Snacj. Będzie to naj- 
Poj W Dom Towarowy W 
me oak wrocławskiego Í 
u i - 
a wię jącego się w War 


Fi nowowzniesionym gma- 
uży: który będzie oddany do 
pler. u prawdonodobnie już w 
ea A kwartale 1950 r 
"WAR 4 pomieszczenie działy 
emal 


d wszystkich artykułów 
ACH w hanfdiu. 
RAWA CHODNIKÓW 
l JEZONI WE WROCŁAWIU 
SE specjalnych kredytów, u- 
wyc ch z Rady Państwa, w 
Mi Ckości 10 mil. zł, Zarząd 
Ejski Wrocławia przeprowa- 
w dze:n' cach robotniczych 
e prac przy naprawie cho- 
„ów j jezdni, 
<= tempo pracy poważny 
SNN miala pomoc udzielona 
Ac *zczególne fabryki wro- 
s a Fabryki te dostar- 
Boje Zarządowi Miejskiemu 
k zdów na przewóz piasku i 
*amieni. 


GMACH KLINIKI KOBIECEJ 
BUDOWANY W GDAŃSKU 
ŚŚ Wrzeszczu odbyło się w 
a nosci wiceministra  Zdro- 
ae Sztachelskiego, uro 
ce € Olwarcie kliniki kobie- 


e: a , ` : 
od kącemi: Lekarskiej W 
Ucewanym gmachu. 


CORA? WIĘCEJ BIBLIOTEK 
Bł: WE WROCŁAWIU 
aj M funduszom, uzyska- 
tian ns rozwój h'bliotek spe- 
itur komisia MON we Wro. 
uu, portanowiłąa znacznie 
Obj ększyć Diblic'eke miejską. 
badają 3” otwariych ostatni! 
tanh e biblioteki w dz'elni- 
nych rono n'czych, uruchomio- 
Czasie KRÓLE w  naibliższym 
różny + nowych -qdziałów w 
Biblie pualstach miasa. 
tów i toka miejska utworzy 
p.ze Dunktv wwvininnv książek 
w kliku wiek- 


da robotniavy 
szych zakładach przemysło- 
` 


Wych. 


brytzny. 
.kaczerm, 


be zaw- |- 


Ośrodku 
powiaty) „wyszło na swoje”. A 
przecież rok ubiegły nie był dla 


Z biegiem lat został 


— Ojciec zapłacił majstrowi 


ża moją naukę 5 złotych ru- 
bi —. opowiadał 
Teraz 
Emiechnął się. Dzisiaj my ucz- 
niom płacimy za to, że chcą się 
uczyć. 


mi  Łęegosz. 


to jest inaczej — u- 


Pracę społeczną i polityczną 


rozpoczął wcześnie, 


W okresie rewolucji 1908 r. — 


był wtedy małym chłopcem — 
ojciec jego. pracując w fabryce 
Schlea. pełnił funkcje drlesata 
tabrycznego z ramienia SDKPiL. 


Siejesz len u rośnie welnu 


Ponieważ jednak był analfa- 
betą, a tow, Łęgosz uczęszczał 
podówczas do szkoły powszech- 
nej, prowadził wszystkie spra- 
wy razem z ojcem, 

Gdy patrzyłam na tow. Łę- 
gosza, trudno mi było wprost 
uwierzyć, że ten entuzjasta, co 
swym zapałem zarażał i pocią- 
gał za sobą innych — przeszedł 
ciężką tragedię osobistą, pod 
wpływem której niejeden by 
się załamał. Stracił syna w Ra- 
dogoszczu, córkę w  Oświęci- 
miu. 

Ale ludowa Polska potrzebo- 
wała jego sił, jego wiedzy, je- 
go gorącego robotniczego serca 
— więc oddał jej całego sie- 
bie. 

Takie było to pierwsze moje 
z tow. Łęgoszem spotkanie. 

„Niespodzianka“ 

Drugie odbyło się przypad- 
kowo, na schodach Centralne- 
go Zarządu Przemyshu Włókien- 


Coraz wiącej plantatorów lnu 


w powiecie 


łomżyńskim 


(Od specjalnego wysłannika) 


Chociaż do wiosny jeszcze daleko, drzwi się nie zamykają 
w Łomżyńskim Ośrodku Uprawy Lnu. 
„Czy już można się zapisać? Uprawiałem len w zeszłym 


roku, chciałbym i tego lata... 


— A ja jestem nowy. Sąsiadom opłaciło się — spróbuję 


i Ja..." 


I chociaż kierownik ośrodka ob. Osika wyraźnie tłumaczy, 
że jeszcze za wcześnie, wrócą na pewno znowu za dwa ty- 


godnie i ponowią natarczywie 


Z tych La TE widać, że 1.572 
plantatorów (bo tylu ich było 
zeszłego sezonu w Łomżyńskim 
obejmującym cztery 


uprawy Inu najszczęśliwszy. Naj 
pierw przymrozki, później czę- 
ste deszcze fatalnie odbiły się 
na plonach i plantątorzy zebrali 
przeciętnie po 25 z hektara za- 
miast 60 kw. 

Oczywiście nie tylko od wa- 
runków atmosferycznych i od 


pytanie: czy już można? 


gatunku gleby, ale i od staran- 
ności plantatora zależą wyniki 
uprawy. Dokładnie prowadzona 
rzez Ośrodek kartoteka wiele 
może o tym powiedzieć, 

Oto dwa przykłady: plantacja 
Witolda Remiszewskiego, ze wsi 
Górki — plantacja wzorowa, i 
plantacja średnia przeciętna na- 
leżąca do Marii Bremer z Woli 
Karwowskiej. Zestawienie tyrn 
bardziej pouczające, że oboje 
uprawiali len na obszarze pra- 
wie identycznym: 


Bremer Remiszewski 
ilość otrzymanych s ośrodka nasion 26 kg 3 E 
obszar plantacji 0,2 ha 0,25 ha 
otrzymany produkt 1 klasy — 1000 kg 
otrzymany produkt 2 klasy 360 kg - 
otrzymany produkt 3 klasy 190 kg - 


A więc różnica, zarówno w 
ilości jak jakości, na korzyść Re- 
miszewskiego. 

Na obróbkę 1 ha Inu — jak 
tłumaczy ob. Osika — zużywa 
się około 18 dni roboczych. Ja- 
kie korzyści osiąga za przeępra- 
cowanie tych 18 dni przeciętny 
piantator, Maria Bremer? 


Za zdany przez siebie suro- 
wiec otrzymała 7 tys. zł. i za 
nasiona 2.400 zł. Zwrócono jej 
także 687 zł jako koszta trans- 
portu, ponieważ plantacja, jej 
odległa jest o więcej niż 15 km 
od Ośrodka. Razem więc dosta- 


ła około 10 tys. zł Prócz tepo: 


otrzymała 40 m różnych mat 


| warzyszem Łęyoszem 


— sądząc z narady technicz- 
nej r- praca. 


niczego w Łodzi, W jakieś pół 
roku później, 

— Szykuje wielką  niespo- 
dziankę — powiedział tajemni- 
czo. Ale to sekret... 


We wszystkich miastach 
wydzielonych i powiatowych 
woj. pomorskiego odbyły się 
konferencje nauczycieli 
członków PZPR, poświęcone 


Nowe zadanie 


Ale o tow. Łęgoszu 
przecież towarzysze już cziery 


mówili 


Wyjawił mi ten sekret w pa-|;zia temu, że nie ma dla nie- omówieniu dorobku ideolo- 
rę minut później. W fabryce |gg rzeczy niemożliwych... gicznego Kongresu Zjedno- 
sozpoczał się masowy ruch wie-| Narada techniczną stwierdzi- czeniowego oraz realizacji 


uchwał Kongresu na odcinku 


Nauczyciele PZPR-owcy 
obradowali na Pomorzu 


wychowaniem młodzieży w 
duchu postępu i socjalizmu, 
w duchu przyjaźni z bratnimi 
narodami ZSRR. ` 

W obszernej dyskusji pod- 
kreślono konieczność  pogłę- 
biania zasad marksizmu-leni- 
nizmu. Stwierdzono dalej, że 
dla bliższego poznania brat- 


lewarsztatowy. On,  Łęgosz, 
montuje całą salę „szóstek* (to 
znaczy, że wszyscy robotnicy 
na tej sali obsługiwać będą po 
6 krosien). 

Gdy o tym mówił, promieniał 
cały, 


Trzecie spotkanie miało do- 
piero: miejsce Kilkanaście dni 
temu, na naradzie technicznej 
w PZPB Nr 8, której tow. Łe- 
gosz został naczelnym dyrekto- 
rem. 


Wiele niedociągnięć i bra- 
ków w tej fabryce musł usu- 
nąć dyrekcja, Partia i Rada 
Zakładowa. I ciężka czeka go 


r'ałów (drelich, koszulówka, ba- 
wełna ubraniowa, płótno po- 
Ścielowe, jedwab itp.) za sumę 
12.600 zł. 

Oczywiście Remiszewski i tu- 
taj przewyższył ją dwukrotnie: 
dostał 94 m różnych materia- 
łów, 

— Sadzisz len, a rośnie ci weł- 
na — śmiał się, odbierając z 
rąk ekspedientki piękny wełnia- 
ny materiał na suknię dla żony. 

Sądząc z ogólnego zaintereso- 
wania, jakie uprawa Inu i jej 
wyniki wywołały w powiecie, 
Ośrodek oblicza, że liczba plan- 
tatorów zwiększy się w br. do 
2.800, ilość uprawianych ha 
wzrośnie o 100 proc. a plony 
przyniosą około 1.500 ton. 

Wzrost tego zainteresowania i 
wzrost uprawy lnu w łomżyń- 
skim został przewidziany przez 
~lan 6-letni. Wkrótce Łomżyń- 
ski Ośrodek Uprawy Lnu za- 
mieni się w Państw. Roszarnię 
Lnu i Konopi, jak oficjalnie na- 
zywa się już dzisiaj. 

Skończy się wtedy kosztowne 
i kłopotliwe odwożenie lnu do 
białostockiej roszarni. Łomża 
sama produkować będzie wtó- 
kno gotowe do tkania. Zatrud- 
ni przy tym 92 pracowników 1 
wyprodukuje 125 ton pakuł ro- 
cznie. è 

Wełna, bawełna i jedwab co" 
raz bogaciej zakwitać będą 40- 
spodarzom w błękitnych drob- 
«eh kwiatkach |n'anego za30- 
na... Krystyna Usarek 


ła, że niektórzy majstrowie nie 
wkładają w swą pracę dosyć 
serca, 
piero fachu 
się, że często nie mają po pro- 
stu odwagi zwrócić się do swe- 
go majstra po wskazówkę, czy 
pomoc w obawie, że ich skrzy- 
czy. 


przyjdzie, 
kiem w krosno, zamiast zająć 
się solidnie jego naprawą — i 
tyle go widać, I cóż ma wtedy 
począć młody, niedoświadczony 
pracownik, któremu 
odmawia posłuszeństwa? 


brze, że tylko wielka  cierpii- 
wość majstra i 
którą otoczyć musi miode ka- 
dry włókmiarzy, 
szkolić 


czenie 


Wojewódzki Zjazd Ligi Kobiet 


obrudował w Gdańsku 


Zwiększyły 


przodownic pricy 
(PAP). W Gdańsku odbył się dwudniowy wojewódzki zjaza 
Ligi Kobiet. Obradom przewodniczyła Bielaszewska, przodow- 


nica pracy fabryki „Daimon“. 
m. in., przybyła z Warszawy, przewodnicząca Zarządu Głów- 


nego dr Irena Sztachelska. 


W imieniu KW PZPR powitał 
zebrane tow Marczawski, oś- 


wiadczając, że partia przywią- 


zuje wielką wagę do udziału 
mas kobiecych w budowie socja- 
lizmu. 

Referat polityczny wygłosiła 
tow. Zawidzka, kierownik wy- 
działu kobiecego PZPR. 

„Przodownica pracy z fabry- 
ki „Syrena“ w Gdyni Skierko- 
wa stwierdziła, że reforma płac 
wydatnie powiększyła zarobki 
robotnic. Robotnice zarabiające 
dotychczas 4.000 zł otrzymują 0- 
beenie 9000 zł. 

Serdeczną owację zgotowały 
zebrane Moczydłowskiej, jednej 
z plomierek ruchu  kobięce80. 
Mówczyni stwierdziła, że jedy- 
nie socjalizm da kobietom pra- 
wdziwą wolność ł szczeście. 


Przemawiająca z kolei dr 
Sztachelska podkreśliła, że 
wśród siedmiu  przewodnicza- 


cych, wybranych na Kongresie 
Międzynarodowej Federacji Ko 
biet, znajduje się również dele- 
gatka Polski, dr Pragierowa 
Świadcżły to o powadze i zna”ze 
niu organizacyjnym polskiej Li- 
g! Kobięt na terenie międzyna- 
rodowym. Kobiety polskie — 


się zarobki 


w prezydium zjazdu zasiadła 


powiedziała mówczyni. — pa 
winny związać się jeszcze sil- 
niej z międzynarodowym ru- 
chem kobiet. 


w dalszym ciągu obrad od- 
czytano sprawozdania z dzia- 
łalności ustępującego zarządu. 
W dyskusji nad sprawozdaniem 
poruszano sprawy zwiększenia 
udziału kobiet w radach naro- 
dowych, w służbie zdrowia : n- 
piece społecznej, w walce z al- 
koholizmem oraz w akcji szko- 
tenia społecznego i politycznego 
członkiń Ligi. 


Na zakończenie obrad prze- 
wodnicząca dr Sztachelska spre- 
cyzowała żądania Zarządu Giów 
nego pod adresem zarządów po- 
wiatowych: Zarząd Główny do- 
maga się wychowania jak naj- 
szerszych mas nowych aktywi- 
stek. 


W rezolucji, uchwalonej na 
zakończenie obrad. zjazd zobo- 
wiązuje się do wychowania KO- 
blet w duchu międzynarodowej 
łączności mas pracujących, w 
duchu przyjaźni ze wszystkimi 
narodami miłującymi pokój ze 
Związkiem Radzieckim na eze- 
le, wysuwania najbardziej uś- 


wiadomionych i najkuituralniej- 
szych robotnie na odpowiedzial- 
ne stanowiska, umasowienia u- 
działu kobiet w kontroli handlu. 
organizowania sieci stołówek 
spółdzielczych, pralni, cerowal- 
ni itd, zwalczania ciemnoty 1 
zacofanią wśród kobiet, szkale- 
nia zawodowego kobiet w celu 
umożliwienia im samodzielnuś- 
ci życiowej. 


Młodzi, uczący się do- 
robotnicy skarżą 


— Albo w najlepszym razie 
raz stuknie moi- 


masżyna 


Tow. dyr. Łęgosz, który sam 
lugo był tkaczem, a potem 
majstrem tkackim, rozumie do- 


stała troska, 


pozwolą wy” 
je należycie, pozwolą 
zdobyć im niezbędne doświad- 
i umiejętności zawodo. 
we, 

— Trzeba wracać do maszy” 
ny — mówi — raz, drugi, a 
jak potrzeba to. i trzeci, żeby 
sprawdzić, jak działa, 

Musicie — mówił tow. Łę- 
gosz -- poczuwać się na równ. 
ze mną do odpowiedzialności 
za losy produkcji i dokładać 
wszystkich sił, byśmy usunęli 
istniejące niedomagania, 

Pod kierownictwem swych 
władz partyjnych i dyrektora, 
całym sercem oddanego klasie 
robotniczej, PZPB Nr 8 posta- 
nowiły skończyć z nieporząd- 
kami į miedbalstwem, z osła- 
bieniem dyscypliny pracy, od- 
bijającymi się na wydajności. 

Wierzymy, że dadzą radę. 


KRYSTYNA BQERGER 


Nowi pracewnicy 
spółdzielni gminnych 


Na miejsce elementów > spo- 
iecznie szkodliwych, usunię= 
¿ych w wyniku akcji lustra- 
cyjnych z gminnycn spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopsia* w 
woj. łódzkim, Centrale Rolni- 
cza Spółdzielni powoiu,e prze. 
szkolony personel techniczny, 
cieszący się zaufaniem komite- 
"ów członkowskich, 

Nowy personel dla gminnych 
spółdzielni zastał przesz! | 
„a 13 kursach fachowych. 


Nieuczciwy dyrektor 
ukurany za nadużycia 


Przed Sądem Okręgowym wu 
Włocławku, odbyła się rozpra. 
wa przeciwko b. dyrektorowi 
Eańsiwowych Zjednoczonych 
Fabryk Fajansu we Wiocław- 
ku, Franciszkowi Ziółkowskie- 
mu, 

Żiółkowski odpowiada! za 
dokonanie nadużyć na szkodę 
fabryki. M in. zakupił on nię- 
segalmie 234 kg kobaltu, zara- 
biając na tej transakcji 47 tys. 
złotych. 

Nieuczciwy dyrektor skazany 
został na 4 la'g więzienia. 


MIESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW 


W nowych blokach S-ej Gdyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej znajdą robotnicy nowo- 
czesne, wygodne mieszkania 


szkolnictwa. W konferencjach 
wzięło 
nauczycieli, 
dyrektorów szkół oraz 
cowników administracji szkol- 
nej z Pomorskiego 
Szkolnego. 


w Bydgoszczy delegat 
Kongres Zjednoczeniowy, 


wał zagadnienia związane z 


nich narodów radzieckich ko- 
nieczne się staje wprowadze- 
nie obowiązkowych lekcji ję- 
zyka rosyjskiego we wszyst- 
kich szkołach podstawowych 
i gimnazjach. 

W Toruniu uczestnicy ©- 
gólnomiejskiej konferencji 
nauczycieli PZPR-owców u- 
chwalili rezolucję, w której 
zobowiązują się do pełnej 
realizacji uchwał Kongresu 
Zjednoczeniowego na odcinku 
oświaty. 


ponad 1.500 
kierowników i 
pra- 


udział 


Okręgu 


nauczycieli 
na 
in- 
zrefero- 


Na konferencji 


spektor Chmielecki 


podniesieniem poziomu ideo- 
logicznego nauczycieli oraz z 


130 milionów złotych 
nu Osiedle Rokotnicze w Lublinie 


W sali konferencyjnej Urze- | nych na bieżący Tok. Omówio- 


du Wojewódzkiego w Lublinie | no szczegółowo projekt budo- 
odbyło się zebranie _ przedsta- | wy pierwszego bloku miesz- 
wicielj instytucji oraz lokal- | kaniowego, którego budowa 


rozpocznie się w marcu rb, za 
sumę około 130 milionów zł. Na 
tę sumę składają się kredyty 
różnych instytucji zaintereso- 
wanych w budownictwie mie- 
szkań dla pracowników, 

Wobec znacznych potrzeb 
budownictwa mieszkaniowego, 
powstał projekt zorganizowanla 
w Lublinie stałego oddziału 
Zakładania Osiedli Robotni- 
czych. 


nych zakładów przemysłowych 
zainteresowanych w budowni- 
ctwie mieszkaniowym, w celu 
znalezienia odpowiednich po- 
mieszczeń dla swoich pracow- 
ników. W obradach brał rów- 
nież udział delegat Zarządu . 
Głównego Zakładania Osiedli 
Robotniczych z Warszawy. 
Głównym tematem obrad 
było omówienie technicznych 
planów budowy osiedli i blo- 
ków robotniczych, przewidzia- 


Skóry i obuwie 
dla rolników woj. łódzkiego 


Centrala rolnicza Spółdzielni| FRozprowadzeniem tych arty- 


„Samopomoc Chłopska” w Ło-| kułów, zajęły się powiatowe 
dzi, zakupiła dla wsi  woj.| Związki Samopomocy Chłop 
łódzkiego: 30 tys. par obuwia) skiej. 

produkcji czeskiej, 5 tys. par| Oprócz obuwia gotowego 
Doun E RRE Centrala Rolnicza Spółdzielni 
tys. par obuwia gumowego, jak Ea, i > Ey Ło- 
éniegowce damskie i dziecinne dzi, zakupiła ponadto: T tys. 
craz kalosze. Sprowadzono ró- | k£ skórgumy, 1.500 mg skóry 


wierzchniej naprawkowej orar 
18,5 ton skór zelówkowych, 


Spółdzielczość śląsko-dabrowska 
zuonułrzy Świat pracy 


W Katowicach odbyła się 
iwudniowa narada gospodar- 
sza kierowników Powiatowych 


wnież 4 tys. par butów gumo- 
wych z cholewami. 


»oczą'kowym skupem żywca w 
województwie śląsko.dąbrow- 
skim zajmą się 34 gminne spół- 


związków Gminnych Spół- | dzielnie w powiatach: Grod- 
lzielni _ „Samopomoc Gn!op- | ków. Niemodlin i Nysa. 

ka“ woj, Śląsko-dąbrowskiego. Dużo miejsca poświecono na 
Tema em obrad w pierw- | naradzie sprawie objęcia dzia- 
zym dniu konferencji była|łalnością spółdzielczości wiej- 
prawa zaonatrzemia w mięso | skiej wszystkich gromad w 

“wiata pracy i zorganizowania | gminach oraz nawiązaniu 


v tym celu aparatu dostawo- | współpracy z Cenralami' Jaj- 


wego oraz rola spółdzielczośc 
vlejsktej w wykonaniu planu 
aopatrzenia. W toku obrad o- 
mówiono zasady nowej organi- 
okresie 


czarsko-Mieczarską i Ogrod- 
niczą w porozumieniu z któ-' 
tvmi gminne spółdzielnie zaj- 
mą się skupem jaj, oweców ił 
warzyw. 


cji skupu żywca. W 


ZSCh szuka talentów na wsi 


Dział Kulturalno - Oświato-| stwowej Średniej Szkole Mu- 
wy Zarządu Głównego ZSCh| zvcznej. 

zawiadamia że w dniach 31I i Akcja powyższa podjęta w 

LII br. w gmachu Zarządu| skali ogólnokrajowej, przez ma 

sową organizację wsi — jaką 

jest Zw'azek Samopomocy 


Chłopskiej daje wielkie możli- 


odbędą się egzaminy dla uzdol- | wości wydobycia ze wsi utalen- 


nionej młodzieży chłopsk.ej | towanych w kierunku muzycz- 
pragnącej się uczyć w Pań-| nym jednostek. Dotychczas 
wpłynęło juź 1.200 pedań į; w 


dalszym ciągu podania o przy- 
jęcie do szkoły są nadsyłane. 

Ze względu na doniosłe zna- 
czenie 1 masowy charakter ca- 
łej akcji, w dniach egzaminów 
przewidzienyv jest udział przed- 
stawiciel! inisterstwa Kultu- 
ry i Sztuki. Ministerstwa Oś- 
wiaty. organizacji społecznych 
p partii politycznych. 


Zetempowcy z Łodzi 
rud ofonizują wieś 


(Koresp. wł). Młodzież øre- 
szona w kole ZMP przy Centra- 
li Tekstylnej w Łodzi zwróciła 
się do Polskiego Radia z proś- 
bą o wytypowanie wsi, która 
nie ma jeszcze radiowęzła. 
„Zetempowcy* postanowili cał- 
kowicie na własny Koszt zradio= 
fonizować jedną wieś w okręgu 
tódzkim, 

W ramach tej akcji miesz= 
kańcy wsi otrzymają całkowitą 
instalację radiowęzła, oraz 
głośniki mieszkaniowe. Młodzi 
społecznicy zastrzegli, iż prze- 
de „wszystkim pragnęliby zra= 
diofonizować wieś wyróżniają- 
cą się spośród innych osiąg- 
nięciami gospodarczymi i spo- 
łecznymi. (w) 


Głównego Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej w Warszawie 
przy Pl  Starynkiew cza 1/9. 

I 


z TRYBUNA LUDU 
Świat pracy będzie płacił 
nizsze stawki oszczędnościowe 


Powszechny obowiązek społecznego oszczędzania wprowadzony 
ustawą z dnia 31 stycznia 1348 roku, obejmował wszystkie osoby 
fizyczne i prawne, z wyjatkiem instytucji państwowych, aamo- 
rządowych i spółdzielczych, których dochód roczny przekraczał 
kwotę zł 240.006. 


Stawki oszczędnościowe w 
jodniesieniu do świata precy 
przedstawiały się następująco: 
przy wynagrodzeniu Stawka 


Dis ułatwienia obliczeń i po- 
baru składek zostały przystoso- 
wane stawki oszczędnościowe 
do wymagrodzeń z różnymi. o- 
kresami wypłaty. Stawki te, za- 


AA do oszczędn. chowując w zasadzie normę zł 
nów — 100.00 1% 360.000 w stosunku rocznym 
400.000 — 600.006 R kM 
800.000 — e 3% od wynagrodzeń wypłacanych 

miesięcznie: 

Ostatnio znowel zowano sze- | przy wynagrodzeniu Stawka 
reg ustaw. o podatkach i obo- oszczędn 
wiązku społecznego oszczędza- ponad do 
mia w odniesieniu do przedsię- | 30.000 — 42.000 1% 
biorstw prywatnych i wolnych | 42.000 — 60.000 2% 
sawodów. Wniesiony został rów | 60.000 — z 3% 


meż na bieżącą sesję sejmową 
projekt zmian w ustawie o obo- 


— 


wiązku społecznego oszczędzania 


w odniesieniu do pracowników. 
€ przedmiotem 
obrad Sejmowej Komisji Skar- 
18 


Projekt ten był 


bowo-budżetowej w dniu 
styczna 1949 r. Przy opracowa 
miu projektu zmiany ustawy zo- 
stały m. inn. uwzględnione 
praktyczne ddświadczenia z po- 
boru składek  oszczednościo- 
wych w roku ubiegłym. 

„Jak przedstawiają się zasad- 
nicze zmiany omawianej usta- 
wy? 

Minimum wynagrodzenia pod 
legające obowiązkowi społecz- 
nego oszczędzania zostało znie- 
wione na korzyść świata pracy 
Obowią.ek społecznego oszcze- 
dzania rozpoczyna się dopiero 
od rocznego wimagrodzenia po- 
nad zł 360.000 zamiast dotych- 
czasowrch zł 240.000. 


Wiadomości 
gospodarcze 


' PRZEMYSŁ METALOWY . 
NORMALIZUJE PRODUKCJĘ 


Prawie wszystkie 
Biura Konstrukcyjne | Biura 
Techniczne przemysłu metalo- 
wego posiadają komórki norma 
Nzacyjne. 

Centralne Biuro Konstruxcyj- 
ne przy Zjednoczeniu Odiewni- 
czym normaiizuje reczne narze- 
dzia odlewnicze. CBK Maszyn 
Rolniczych opracowuje ok. 40 
norm z dziedziny maszyn rolni- 
czych, a CBK przy Zjednocze- 
niu Przemysłu Mebli Stalowych 
4 Okuć Budowlanych normali- 
muje zamki. zatrzaski, klamki. 
zawiasy, okucia j zasuwy bu- 
dowlane, 

Wszystkie te prace wykony- 
wane są w ścisłej współpracy 
z Polskim Komitetem Normali- 
zacyjnym 4 przyczyniają się do 
>. ARZÓ usprawnienia produk- 


Centralne 


FABRYKI APARATÓW 
ELEKTRYCZNYCH 
WYKONAŁY PLAN 

Fabryki podległe Ogólnopol- 
sziemu Zjednoczeniu Aparatów 
Elektrycznych wykonały plan 
„produkcji na r. 1948, podwyż- 
szając pod względem wartości 
e 114%, 


CORAZ WIĘCEJ 


MARGARYNY 
Państwowe Zakłady przemy- 
słu tłuszczowego wytworzyły 


w r. ub. 13.884 ton margaryny, 
co w porównaniu z r. 1947 oz- 
nacza przeszło 16-krotny wzrost 
produkcji. 

Zakończenie rozbudowy fab- 
ryk „Bielsko“ į uruchomienie 
zakładów „Amada“ w Gdańsku 
pozwoli dostarczyć na rynek w 
ciągu br. jeszcze większe ilości 
margaryny. Przewidywana pro- 
dukcja, wyniesie 15.000 ton. 


PRODUKCJA 
OPON i DĘTEK 


Rośmące potrzeby naszej mo- 
torvzacji stwarzaia konieczność 
zw 'ększenia produkcji ogumie- 
nia. 

W r. ub. wyprodukowano pa- 
nad 120 tys. ovon samochodo- 
wych, 21 tys. opon motocrkio- 
wych. 1855 tvs. opon  rowero- 
wych. 137 tys. detek samochn- 
dowych. 47 tys. detek motocyt- 
lowych oraz ponad 1814 tys. 
tztuk retek rowerowych, 


ARTYRTYCZNT WYROBY 
PRZEM. PAPIERNICZEGO 


Centralny Zarzad Przemysłu 
Papierniczego utworzył przy 
wsmółudziale Ministerstwa Kul- 
tury 4 Sztuki Komisje Estetyki 
Produkcji. Kom'sia ta bedzie 
koordynować prace zmierzające 
do podniesienia noziomu artys- 
tycznego wyrobów papierni- 
czvch. 

W zalrrasje: produket kart do 
gry : zdobnictwa paveterii li- 
stowej Komisia ta ogłosiła spec 
jalne konkursy. W warunkach 
konkursów położono, specjalny 
nacisk na użycie motywów lu- 
dowvch nrzy kartach przezna- 


czonych na użvtek krajowv i 
amerykań- 
skai, W ramach konkursu na- 
desłano 106 prac artystów gra- 
studentów Akademii 


e'-—--£ dla Polonii 


fików i 
Sztuk Pięknych. 


od wynagrodzeń wypłacanych 
tygodniowo: 


przy wynagrodzeniu Stawka 

ponad do oszczędn. 
6.300 — 8.700 1% 
9.700 = 13.800 2% 
13.800 — 3% 


od wynagrodzeń 
wypłaty dziennym: 


a okresem 


przy wynagrodzeniu Stawka 
ponad do oszczędn. 
1.200 — Hej 1% 
1700 — 2.400 2% 
2.400—- — 3% 
Stawki dla innych okresów 


wypłaty, np. dekadowych itp. 
ureguluje Ministerstwo Skarbu 
oddzielnym zarządzeniem, z za- 
chowaniem właściwego stosun- 
ku do minimum rocznego wyna- 
grodzenia, w sumie 360.000 zł 


Pierwszy po wojnie laureat 
Związku Kompozytorów Polskich 


W niedzielę wieczorem w lo- 
kalu Związku Kompozytorów 
Polskich odbyła się uroczystość 
wręczenia nagrody ZKP, przy- 
znanej w rocznicę uwolnienia 
Warszawy pierwszemu po woj- 
nie laureatowi Piotrowi 
kowskiemu. 

Uroczystość zgromadziła licz- 
nych przedstawicieli świata ar- 


Per- 


|tystycznego stolicy. 


Prezes ZKP Z. Mycielski w 
wygłoszonym przemówieniu 
podkreślił zasługi laureata d!a 
Związku Kompozytorów oraz 


dał właściwą ocenę jego twór- 
czości muzycznej. 

Następnie przemówił w'cemi- 
nister Kultury i Sztuk tew J 
Grosicki. 

— Wieloletni prezes ZK? za- 
szużył sobie — pow'edział w, 
ceminister — nie tylko na u- 
znanie kolegów, ale i całego 
społeczeństwa. 


W imieniu ministerstwa Kul- 
tury życzył laureatowi by w 
dalszym ciągu. tak jak dotych- 
czas. należał do przodowników 
kultury muzycznej 


Pracownicy Administracji Rolnej 


oprucowują plan 


W drugim dniu Ogólnopol- 
skiego Zjazdu terenowych pra- 
cowników Administracji Rol- 
nej działu produkcji zwierzęcej, 
obradowały poszczególne komi- 
sje, które zajęły się opracowa- 
niem szczegółowych planów 
rozwoju pogłowia zwierząt go- 
spodarskich. 

Plany te obejmą wszystkie 
dziedziny chowu i hodowli po- 


szczególnych gatunków zwie- 
rząt gospodarskich. 
Nad zagadnieniem  zdrowot- 


ności pogłowia obradowała ko- 
misja weterynaryjna z udziałem 


wzrostu pogłowiu 


pracowników służby weteryna- 
ryjnej oraz naukowców. 

Problemy żywienia zwierząt 
gospodarskich omawiała komi- 
sja poradnictwa żywieniowego i 
kontroli użytkowności. 

Ponadto w drugim dniu zjaz- 
du obradowały komisje: chowu 
i hodowli bydła, chowu i ho- 
dowli trzody chlewnej koni i 
owiec. 

Odrębne komisje zajęły się 
planami rezwoju, chowu i ho- 
dowli drobiu oraz zagadnieniem 
rybactwa i pszczelarstwa 


Umowy zbiorowe dla robotników 


zd 


Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Transportowców pod 
pisał kilka układów zbiorowych 


dla robotników portowych, ro- 
botników przedsiębiorstw trud- 
niących się połowami i pracow- 
ników administracji zatrudnio- 
nych w portach Wybrzeża. 


Najważniejszym osiągnięciem 


nowego układu jest zaszerego- 
wanie robotników portowych w 
poczet pracowników stałych. 


Umowa gwarantuje robotni- 
kom portowym stałe zarobki, 
wynoszące od 17 — 19 tys. zł 
miesięcznie. 


i pracowników portowych 


"Umowa regu?ując płace, likwi 
duje pewne istniejące dotąd prze 
rosty uposażeniowe i podwyższa 
zarobki ogromnej większości ro- 
botników i pracowników por- 
towych. 

Nowa umowa przewiduje spe- 
uje dodatki dla robotników 
zatfudnionych przy ładowaniu 
artykułów szkodliwych dla zdro 
wia. C 

Umowa umożliwia ponadto 
szerokie zastosowanie współza- 
wodnictwa zespołowego. 


Listy noszych czytelników 


PO CO SĄ SZPITALE? 


25 listopada ub. roku dyrek- 
tor przedsiębiorstwa państwo- 
wego „Hydrotrest“ w Bielsku, 
inż, Juliusz Misiaczek jadąc sa- 
mochodem uległ wypadkowi. 

Przejeżdżający samochód cię- 
żarowy odwiózł rannych do po- 
bliskiego szpitala w Murdz- 
kach. 

Przyjętego do badania inż. 
Misiaczka poddano prześwietle- 
niu nogi, która była złamana 
oraz opatrzono powierzchowne 
obrażenia. Lekarz badający wy- 
dał orzeczenie, że prócz złama- 
nia nogi i drobnych obrażeń 
skóry człowiek ten jest zdrów i 
może być przewieziony do do- 
mu 

Według słów chorycn, leżą- 
„cych na jednej sali z inż. Mi- 
siaczkiem w nocy stracił on już 
przytomność i bredził, ale dy- 
żurująca siostra nie zawiado- 
miła o tym lekarza. 

Gdy następnego dnia rano 
przyjechała karetka pogotowia. 
urzędnik firmy i szofer karet- 
ki nie chcieli brać chorego w 
stanie nieprzytomnym, ale sio- 
stra zapewniła, że to nie groś- 
nego. Wypłeano go ze szpitala z 
orzeczeniem: „sten  _pecjenta 
dobry, złamanie nogi i obraże- 
nia zewnetrzne”. 

W drodze, urzędnik firmy i 


szofer karetki pogotowia widząc 
stan chorego zdecydowali prze- 
wieżć go nie do domu, ale do 
Szpitala Miejskiego w Bielsku, 
gdzie stwierdzono stan ciężki. 
Po godzinie pacjent zmarł, Sek- 
cja zwłok wykazała prócz zła- 
mania i zmiażdżenia jednej no- 
gi, zewnętrznych obrażeń twa- 
rzy ł drugiej nogi, złamanie 
siedmiu żeber, przebicie opłuc- 
nej, wylew krwi do osierdzia, 
uszkodzenie wątroby i śledzio- 
ny 
Na co zdadzą się wspaniale 
urządzone szpitale. gdy lekarze 
obojętni są na cierpienia cho- 
rego, lekkomyślni i niedbali? 
J, M. 

(nazwisko i adres znane re- 

dakcji) 

Z zamieszczonego przez nas 
listu wynika, że szpital w 
Murdzkach nie wypełnia ele- 
mentarnych obowiązków, ja- 
kie do niego należą. 

Sądzimy, że odpowiednie 
władze zainteresują się, dia- 
czego ciężko ranny człowiek 
został na parę godzin przed 
śmiercią wypisany ze szpita- 
ła z orzeczeniem „stan pa- 
cjenta dobry”? I czy lekarze 
szpitala w Murdzkach są m- 
pełnie pewni, że natychmia- 
stowa operacja nie uratowa- 
łaby rannemu życia? 


Zmiesiony zostaje obowiązek 
uiszczania rocznego wkładu osz- 
czędnościowego od wynagrodzeń 
łącznych. który polegał na tym. 
że pracownicy otrzymujący Wy- 
nagrodzenia od kilku pracodaw- 
ców obowiązani byli w termi- 
nie do dnia 15 stycznia 1949 — 
zgłosić we właściwym urzędzie 
skarbowym lub rewizyjnym i 
wpłacić różnice między ustalo- 
ną kwotą rocznego wkładu osz- 
czędnościowego a sumą wpła- 
canych przez nich składek w 
poszczególnych miesiącach 1948 
roku. Objaśnimy to na przykła 
dzie: 

Pracownik otrzymał w ciągu 
1948 r. u jednego pracodawcy 
kwotę zł 280000 od której pra- 
codawca potrącił mu i wpłacił 
we właściwym urzędzie skar- 
bowvm kwote zł 2.800. tj. zgod- 
nie z dotyczącym przepisem u- 
stawy stawke  oszczednościową 
1%. U drugiego pracodawcy 
otrzymał tenże pracownik w 
ciagu 1948 r. kwcetę zł 210.000. 
od której nie zostały potrącone 
składki oszczednościowe, Obec- 
nie pracownik jest zobowiązany 
zgłosić we właściwym urzędzie 
skarbowym  dodatxowe wyna- 
grodzenie ; wpłacić różnice 
wkładu wg, następującego obli- 
czenia: 


Decyzją Komitetu 


niem Ministra Kultury 
który widzimy na fotografii tostamie odbudowany, 


Przemiany społeczno - gospo- 
dawcze w Polsce Ludowej otwo- 
rzyły pracownikom przemysłu 
skórzanego szerokie możliwości 


wynagrodzenie I — zł 280.000 | pogłębienia kwalifikacji zawo- 
e II — zł 219.090 | dowych i osiągnięcia wyższych 
E 2 Lanois k a z: 

Ogółem w przemyśle s 
wynagr.. łączne — zł 480.000 izanym wysunięio na stanowi- 
Należnv roczny - wkład osz- | ska kierownicze 240 robotni- 
czędnaściowy wynosi 2% od zł| £ów, co. stanowi 46 proc. licz- 


490.000. tj zł 9.700.— Odejinu- 
*- od .kwatv należnego roczne- 
gp wkładu sume składek wpła- 
coną w 1948 r. w wwzsnkości zł 


by pracowników inżynieryjno - 
technicznych, a 11 proc. ogólnej 
|czby pracowników umysło- 
wych zakładów produkcyjnych 


2800. otrzymamy różnice do|iego przemysłu. W dwóch naj- 
wniacenia w kwocie zł 7.000.— większych fabrykach obuwia, 
zatrudniających łącznie 5.200 


Według znowelizowanej usta- 
wy pracownik zatrudniony u 
wiecej niż jednego pracodawev 
płacić bedzie składki oszczed- 
nościowe od nierwszśgo wwvna- 
grodzenia według tabeli podanej 


pracowników. stanowiska dy- 
rektorów naczelnych objęli ro- 
botnicy 

Oto szereg nazwisk robotni- 
sów. zajmujących dzisiaj sta- 
nowiska kierownicze w pań- 


powyżej. — od każdego zaś 7 E Š 
a a —stwowy rza. 
dalszych wynagrodzeń — stawke DATE przen y aa M 
o połowę (50%) wyższą; Przyļ“ 5 : ; 
: ż A — z zawodu 
wynagrodzeniach do zł 30009 Bartosik Marian z 


ślusarz — obecnie dyrek'or na- 
czelny Polskich Zakładów Fu- 
trzerskieh w Krakowie. 

Golębiowsxi Stanisław 
szewc — wysunięty początkowe 
na stanowisko kierownika dzia- 
iu technicznego, a następnie 
dyrektora naczelnego Łódzkich 
Zakładów Obuwia. 

Nosek Stanisław — z zawo- 
du ślusarz awansował na 
stanowisko majstra, a następ. 
nie dyrektora naczelnego Po- 
łvdniowvch Zakładów Obuwia 
w Chełmku 


miesiecznie i do zł 6.900 tvgod- 
niowo itd. stawka oszczednościo 
wa od każdego z dalszych wy- 
nagrodzeń wynosić bedzie 1%. 

W przytoczonym przykładzie 
pracownik od pierwszego wy- 
nagrodzenia w ogóle nie zapłac 
składki cszczędnościowej. a og 
drugiego wvnagrodzenia zapła- 
ci 1% od zł 210.000 tj. zł 2.100 

Omówione zm anr w ustawie 
o obowiązku smołecznego oszczę 
dzania no uchwaleniu ich przez 
Sejm stosowane boda do wy- 
nagrodzeń wypłacanych pra- 
cownikom no dniu 1 stycznia 
1949 r (P. M) j 


I SAN. -i 
Ze susfłu 
Węvry-Ć SR 8:8 
w boksie 


A 


Organizacyjnego 


ODBUDOWA FILHARMONII NARODOWEJ ; 


i Sztuki, postanowiono, że gmach Filharmonii 


Jelonek Tadeusz — z zawodu 
szewc — wysunięty na stano- 
wisko dyrektora naczelnego 


Łódzkich Zakładów Obuwia, a 
następnie dyrektora naczelnego 
Polskich Zakładów Pasów, Art. 


Technicznych i Rymarskich w 
Łodzi. 
Sowa Ignacy — wysunięty ze 


stanowiska majstra, na dyrek- 
tora technicznego Radomskich 
Zakładów Obuwia. 

Ostrowski Władysław — z za 
wodu mechanik-metalowiec 
obecnie dyrektor techniczny 
Śląskich Zakładów Obuwia w 
Otmęcie. 

Piechota Władysław — awan- 
sował ze stanowiskagrobotnika 
na naczelnego dyzd OE Ślą- 
skich Zakładów Obuwia w Ot- 
męcie, 

Głuszkowski Władysław 
robo'nik — jest kierownikiem 
oddziału personalnego Łódzkich 
Zakładów Garbarsk:ch 

Sowa Marian mechanik 
absolwent Technicum w Ryto- 
miu. jest obecnie kierownikiem 
'ddz ału mechaniczna.budowłlz- 
nego Polskich Zakładów Biało- 
skórniczo - Rekawiczniczych w 
Świdnicy 

Gronau Piotr — śiusarz 
został kierownikiem oddziału 
sersonalnego Śląskich Zasładów: 
Obuwia w Otmecie 


Wie'rzyński Michał — ro- 
botnik — awansował na kie- 
rownika fabryki obuwia w 
Prudn ku. 


pracy Kulturalnej s Zagranicą, dr J. Starzyński przedstawił te- 


PRAGA (tel. własny). 

We wtorek wieczorem odbyło 
się w sali Lucerny w Pradze 
międzypaństwowe spotkanie 
bokserskie Czechosłowacja —- 
Węgry. Mecz zakończył się wy- 
nikiem  nierozstrzygnietym 8:8 
Poszczególne walki nie stały na 
zbyt wysokim poziomie, jedynie 
spotkanie w wadze muszej mię- 
dzy dobrze znanymi w Polsce 
Maidlochem i Rednaiem oraz 
walka w wadze lekkiej miedzy 
Pejginą a Budaiem wybijały sie 
ponad poziom. 

W drużynie węgierskiej za- 
brakło Pappa, który na dwa dni 
przed meczem zwichnął reke 
podczas treningu. Zastąpił go 
młody Szalay, który uległ na 
punkty Tormie. 


Wyniki walk były następują- 


nych w Polsce. 


Już w styczniu 1947 r. powstał 
w Krakowie komitet, którego za 
daniem było zebranie najcie- 
kawszych eksponatów sztuki lu- 
dowej ze wszystkich dzielnic 
Polski. Wystawę pokazano naj- 
pierw w Krakowie. ~ potem w 
Lodzi i w Sopocie. a ną okres 
trwania Kongresu Intelektuali- 
stów przewieziono ją do Wro- 
cławia. 

Wystawa polska w Paryżu 
była wielkiej miary wydarze- 
niem artystycznym dla miesz- 
kańców nadsekwańskiej stolicy. 


Tradycja ludowa 


Wystawa połskiej sztuki lu- 
dowej zgromadziła rzezby, drze- 
woryty, grafiki i malowanki na 
szkle, wykonane przez artystów 
ludowych w XIX i XX wieku. 
Największe zaciekawienie budzi 
zbiór starych obrazków, pocho- 
dzących z Ziem Odzyskanych. 
Dzięki całkowitej polskości swo- 
jej inspiracji stanowią one cen- 
ne świadectwo wiekowej przy- 
należności tych ziem do Polski. 

W sekcji rękodzieła artystycz- 
nego szczególnym zainteresowa- 
niem cieszą się tkaniny państwa 
Gałkowskich, robione ręcznie 
lub na krosnach Jacquard, oraz 
tkaniny białostockie, wykonane 
brzez wieśniaków pod kierow- 
nictwem E. Plutyńskiej. Wywo- 


ce 


W. musza — Bedna (Wegry) 
wygrał po bardzo żrwej walce 
a  Maidlochem. Wynik ten 
krzywdzi pięściarza czeskiego. 
który przez wszystkie trzy run- 
dy był w ofensywie. 
W. kogucia — Muslay (CSR) 
pokonał na punkty Horvatha. 
w piórkowa — Kelner (CSR) 
przegrał nieznacznie z Farka- 
sem. 
W. lekka — Petrina (CSR) po 


najpiękniejszej dnia po- 
konat nA E a i 

W. półśrednia — młody za- 
wodnik czechosłowacki Toman 


przegrał przez k. o. w pierwszej 
minucie z Martonem. 


W. średnia — Torma (CSR) | dzą się one ze starej tradycji lu- 
wygrał wysoko na punkty z | dowej i charakteryzują je mo- 
Szalayem. tywy dekoracyjne, na których 

W. półciężka — Rademacher | Wystepują zwierzęta. ptaki i 
(CSR) pokonał nieznacznie Ko- | kwiaty. Ciekawy jest dział ce- 
poecsiego. ramiki, którą wyrabia się w Za- 


kopanem oraz zabawki a dużym 
poczuciu humorystycznym. ; 
Wystawa w Paryżu zostanie 


W. ciężka — Livansky (CSR) 
stoczył wybitnie remisową wal- 
kę z. Bene II. Sędziowie przy- 


> i: Ę „| zamknięta 6 lutego br. i prze- 
o e ADA wieziona do Belgii, a potem do 
3 Anglii. 
Sędziowali w ringu  Tausil 
(CSR) i Menson (Węsry). na Indywidualność i swoistość 
punkty  Federowicz (Polska), Druga wystawa polskiej sztu- 
Rosza (Węgry) i Vrtal (CSR) | ki ludowej i rzemiosła artysty- 


Widzów ponad 6.000. cznego, zorganizowana przez 


goroczny plan wystaw polskich zagranicą 1 


wystaw zagranicz- 


Wystawę pnlskiej sztuki ludowej otwartą w Paryżu 7 stycznia 
br. w Muzeum Sztuki Współczesnej omówił dyr. B. Urbanowicz. 


V.O.K.S i Komitet Sztuki przy 
Radzie Ministrów w ZSRR w 
Muzeum Sztuk Zachodnich w 
Moskwie zdobyła jeszcze więk- 
sze uznanie. 

Pokazano na niej tkaniny, o- 
dzież, malarstwo i sztukę stoso- 
waną 7 czasów powojennych i 
ostatnich lat przedwojennych. 
Wszystkie eksponaty podkreśla- 
ją indywidualność i swoistość 
polskiej twórczości ludowej. 

„Sowieckoje Iskustwo* zamie- 
ściło o niej interesujący artykuł, 
w którym m. in. czytamy: 

— Polska sztuka ludowa 
wniosła wielki wkład do wspól- 
nej skarbnicy światowej kultu- 
ry. O tym świadczy naocznie 
materiał wystawy. Jagkrawość 
narodowego kolorytu i wysokie 
artystyczne mistrzostwo — oto 
co charakteryzuje wzory pol- 
skiej sztuki. 


Od klasycyzmu 
do impresjonizmu 


Oprócz wyżej wymienionych 
wystaw, urządzono niedawno 
staraniem Biura Nadzoru Este- 
tyki Produkcji, wystawę prze- 
mysłu artystycznego w Nowym 
Jorku, którą obecnie nrzewie- 
ziona do Waszynstonu. W 
Wiedniu otwarto wystawę ob- 
jazdową polskiej grafiki arty- 
stycznej. 

W ramach Tygodnia Przyjaż- 
hi Polsko - Czechosłowackiej 
organizuje się wystawę retro- 
spektywną malarstwa polskie- 
go. Otwarcie jej nastapi w mar- 
cu br. w Pradze czeskiej Wy- 
stawa zawierać będzie około 
100 płócien, reprezentujących 
najwybitniejsze osiągnięcia ma- 
larstwa polskiego od klasycyz- 
mu aż po schyłek impresjoniz- 
mu. 3 

Wystawa Szopenowska 


Odmienny niece charakter 
mieć bedą wystawy organizo- 
wane z okazji Roku Szopenow- 


Filharmonii Narodowej, 


zuje, jako 


powołanego rozporządte- 
w Warszawie 


Rokotnicy na kierowniczych stanowiskach 
w państwowym przemyśle skórzunym 


Mrowiec Kazimierz — awan- 
sował ze stanowiska majstra 
na kierownika działu mechant- 


cznegc Radornskich  4akładJw 
Obuwia. 

Domaszcryński Władysław — 
z zawodu szewc — obecnie pra- 
kierownik  tabryka 
obuwia nr l w Łodzi, 

Kubiak Wacław — czeladnik 
obuwniczy — jest obecnie kie- 
rownikiem fabryki obuwia nr2 
w Łodzi. 

Zastempowski Józef CZE” > 
ladnik obuwniczy — awanso- 
wał na kierownika Fabryki 
Obuwia nr 2 w Starogardzie. 

Olek Sylwester — czeladnik 
obuwniczy — jest kierownikiem 
Fabryki Obuwia w Tczewie. 

Gwizda Władysława — wy 
sunięta uprzednio na stanowi- 


sko kierownika modelarni — & 


obecnie na 


stanowisko wice- | 


dyrektora technicznego Połud= | 


niowych Zakładów Obuwia. 

Kotowski Ludwik —,awanso- 
wał na stanowiska, kierown'ka 
Fabryki Obuwia nr ] w Staro- 
g*ardzie. a Kowalk Herman — 
robotnik — na stanowisko kie“ 
townika produkcji Śląskich Za- 
kładów Obuwia w Otmecie. 

Ustrój Poiski Ludowej Za* 
oewnia wszystkim, którzy Wg - 
różniają się we współzawodni a 
twie pracy, wszystkim którzy 
wykazują specjalne zdolności Í 
kwalifikacje — na. uzupełnia= 
nie swej wiedzy i osiągniecie 
wyższych stanowisk, 


Polskie wysłuwy zagranicy 
wzbudziły zainteresowanie i uznanie 


24 bm, w nowej siedzibie Ministerstwap Kultury 1 Sztuki ed- 
była się konferencja prasowa, na której dyrektor Biura Współ- 


skiego i Roku  Mickiewiczow” 
skiego. Wystawa  Szopenowsk8 
obejmie pamiątki, rękopisy, po” 
dobizny i dokumenty po wiel* 
kim muzyku. Zostanie ona ot- 
warta w maju br. w Paryżu, 
potem będzie skierowana do 
Anglii, a pod koniec Roku Szo- 
penowskiego przybędzie do Pol- 


"e Sa. |<m || 


ski. d 


Z wystaw zagranicznych po” 
święconych Mickiewiczowi 
przewidziana jest wystawa 
„Mickiewicz w Czechach“. i; 

J. R. 
== 


ODPOWIED 
DEDAK 


A. Kalinowski, Warszawa. ~“ 
Jak nas informuje Rejono 
Urząd Likwidacyjny w War- 


szawie. sprawa Wasza zostan: 


rozpatrzona na najbliższym p% 
siedzeniu Komisji Opiniadaw? 
czo-Społecznej. 

Koło P. Z. P. R. Str. Leśne 
przy D. L. P. w Siedlcach. ~ 
Napiszcie konkretnie o  jakić 
kursy korespondencyjne Wam 
chodzi 


„JoD”, Chełm Lub, — Maci? 
rację pisząc, że kreda należy do 
surowców. zawierajacycą pona 
90 proc. Ca CO;. tyra niemniej 
istnieje szereg innych  surowi 
ców o zawartości ponad i 
proc, CaCO;, a nie bedących 


kredą. Istnieje bowiem b. wiele 


wapieni. zawierających  pona 
50. a nawet prawie 100 proc 
CaCO;, które są stosowane mie 


kiedy w  przemyśie, właśnie 
dzięki swej twardości w dz 
dzinach, gdzie miękka kred 


nie może być użyta. Do tej KÆ 
iegorii zalicza się krys ajiczh 


gie. A t 
wapienie (marmury). które 
regułv zawierają znacznie 2 
nad 90 proc. CaCOy, Surowig 


o składzie 19,3 proc. Al0O3. 
proc. CaCO;3 i 0.8 proc. MgA 
jest marglem, mogącym obo 
leżć zastosowanie do wyr że 
cementu. Wydaje nam SIE: 
w Sstosunku do tego 
winna obowiązywać taryfa prze 
widziana do margli. LE 


i 


4 
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Z notatnika Warszawy 


Czy „ludzie pracy”? 


y Każdy przyjczdny, wycho- 


dzący z pierw:zego lepszego 
dworca warszawskiego na 
ruchliwe ulice, widzi masę 


afiszy i reklam, rezlepionych 
mie tylko na specjalnych ta- 
blicach, ale i  przypiętych 
uwykłymi pineskami do pio- 
tów, drzew i słupów transwa- 
dowych. ; 

_ Dość poważną część wśród 
oficjalnych, a jeszcze większą 
wśród nieoficjalnych  ogło- 
szeń, zajmują anonsy różnego 
rodzaju wróżbitów i jasny- 
widzów, Bardziej zaawanso- 
wanych, jak „wszechwiedzą- 
ey” Pyffelo, czy Miroslaw 
stać na reklamy drukowane. 
opatrzone pieczątką „Biura 
Reklam i Ogioszeń', pozes a- 
łe początkujące wróżki mu- 
mzą się zadowolić zwykłą 
kartką ł jednym zdaniem, 
upstrzonym nierzadko błęda- 
mi ortograficznymi, 

Sądząc z egłoszeń, Warsza- 
wa jest miastem  Jasnowi- 
dzów, których „praca“ opar- 
ta jest wyłącznie na wyko- 
rzystywaniu nieświadomości 
ludzi, wie zacych jeszcze w 
przepowiednie. Wróżbici za- 


rabiają na tym wcale nie- 
tie. 

Chodzi nam jednak o coś 
bardziej poważniejszego. 


Wszyscy ci magowie XX wie- 
ku zajmują bardzo często zu- 
pełnie przyzwolte mieszkania, 
składające się z kilku izb. Co 
Prawda jedna z wróżek na 
Pradze tłumaczyła, Że duży 
lokal jest jej potrzebny na 
„narzędzia pracy”, jakimi oka 
zało się... 6 kotów — do ca- 
łego zagadnienia trzeba się 
Jednak odnieść z punktu wi- 


dzenia interesów ludzi pra- 
©y, cierpiących dotychczas 
z powodu ciężkich warunków 
mieszkaniowych, 


Ciekawe, dlaczego do tej po- 
ry żadna z władz miejskich 
nie zainteresowała się tym 
czy plejada jasnowidzów ma 
prawo mieszkać w Warsza- 
wie? Czy są to „ludzie pra- 
ey“? 

Warto się zabrać do ure- 
gulowania tej sprawy, Bo 
chyba kto jak kto, ale wła- 
dze miejskie nie powinny się 
obawiać magicznych właści- 
wości różnego rodzaju ł ma- 
„śl wróżek. (ar). 


s 
RURY 


TEATR POLSKI (Karasia % 
— godz. 19 „Zakon 


Czwartek 
akin 75 -- godz. 18 „Pan Jowial- 


TE 


godz TR KAMERALNY (Foksal 16) |- 


"18 „Wgspa pokoju“. 
o gogsTEZNY (Mokotowska 
MAŁY „Kobieta we Sv. 


BO) 


(Marszałkowska 
„Archipelag Lenoir", 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
Boaz. 19 „Zieleni się zbożeu, 
PLACOWKA Krolewska 13) 

18 „Pies ogrodnika". 

NOWY (Puławska 37) codziennie 
© godz, 19 oraz w niedzielę o godz. 
16 1 19 komedia Isajewa i Galicza 
"Tu mówi Tajmyr“. 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8) 
€odz. 19 „Zemsta“; 


SYRENA (Litewska 3. 
18.15 „Nowe prorządki', 

NASZ TEATR (Marszałkowska 81) 
„Romantyczność” o godz 15.15; w 
niedzielę | świeta o godz 11 30. 

TEATR DZIECI WARSZAWY 
Gala YMCA) — W próbach „O Ba- 
A» Beksia'*', 


ETNA 


ATLANTIC (Chmielna 33) „Dzwon 
z Notre Dame, początek Senn- 
o godz. 12.15. 14.30, 16.45, 21.15; 


w godz. 


gudr 


Godzina 


w 
Zw. zaw. 19. 

STYLOWY (Marszałkowska 112) 
„Ostatni Mohikanin", pocz. seans 
= godz. 13, 15. 17 21: Zw. Zaw © 
godz, 19, 

POLONIA (Marszałkowska 56) 
"Czerwony krawat", Początek $e- 
ANSÓW o godz. 13, 15, 19, 21; ZW. ZAW 
© godz. 19, 

PALLADIUM (Złota 7-9) „Expres 

Oskwa — Ocean Spokojny". Po- 
gpitek seansów o godzinie 13, 15, 19, 
i. z w. 17. 


(Inżynierska 2) „MOJA 
„ Początek seansów o godzi- 
„19. Zw. Zaw. 21.30. 
(Żoliborz, Sużina 4) 
"tajemnica nocy wigilijnej". Pocz. 


URADTA 
męgpał czasu: 5.10, 12.00. wiađo- 
29, 1 5.15, 6.10, 7.00, 12.04, 16.00, 


> 23.00. Program: na dziś 6.50. 
Jutro 23.20. 


Wszechnica: 9.30, 


13.49, 


2% Koncert dla Świata pracy. 
Fik Gimnastyka. 6.30 Muzyka. 7.20 
miela prasy. 1.25 „Poranna mo- 
Ki muzyczna. 8.00 Poradnik 
wia podarstwa domowego. 8.55 ,„Czło 
Sa K rządzi przyrodą“ — pogadan- 
danga OŚlINY doniczkowe" — poga- 
LE a. 9.15 Informacje. 9.20 PCK. 
use ZET WA. 11.30 „W pierwotnej 
pua zy" — słuchowisko wg Wasi- 
taap E], 12.30 Koncert dla szkół. 
kaln Przerwa. 15.25 Informacje 10- 
tawe. 15.30 „Zabawy i gry zespo- 
g dzieci dałekich krajów". 15.50 
pex KD) popularna. 16.30 Skrzynka 

niczną, „Gramy w sza- 
19.45 7 17.00 


16.15 


— pogadanka. 17.50 „„Wrzód 
iajadkau — pogadanka dr. Millera. 
Olskią grka starofrancuska. 18.20 

e pieśni ludowe. 18.35 „Sta- 
— Rudnickiego (V). 
wojska: audycja świetlt- 
2110 Audycja Chopinowska 
konaniu Bergroth'a. 21.40 U- 
stczyń sj klewicza — recytuje Le- 
22 ci 22,00 Muzyka do tańca. 
RE 23.10 Muzyka rozrywkowa | 

zna. 23.30 Koniec audycji. 


twarzy 
ory 


Redakcją ul, Smolna 12, Telefony: Bedaktor Naczelny 


—. 


ZLA ME DR O r E PORE mw A 


TRYBUNA LUDU 


Wśród ogromu potrzeb Siolicy 


ZQDpDo! 


Dzielnica, kióra dotychczas 
nie posiada lekarza 


Na Powązkach niewiele się zmieniło w ciągu ośtatnich ezte- 
rech lat, Wciąż'są tą zapomnianą dzielnicą, na której potrzeby, 


jak to się zwykle mówi 


językiem urzędowym „niestety brak 


kredytów“. A przecież mieszka tu ponad 15.000 ludzi, przeważ- 


nie świat pracy. 


Ostatnio z kredytów Rady 
Państwa oświetlono tu kilka u- 
lic. Cóż, kiedy w większości na- 
pół zrujnowanych domów (Po- 
wązki są dzielnicą, gdzie odbu- 
dowa jest dopiero w  zacząt- 
kach) palą się malutkie, nafto- 
we lampy, przy których migo- 
tliwym płomieniu z trudem mo- 
że robotnik przeczytać gazetę. 


Elektrownia nie śpieszy się 
doprowadzeniem prądu nawe 
do tych domów, które leżą przy 
oświetlonych ulicach.  Wielo 
krotnie interweniowała w te 
sprawie, bez widocznego skut- 
ku, Dzielnicowa Rada Narodo- 
wa. 
Czyja wina? 
Jednym ż najważniejszych 


braków, który daje się we zna 
ki Powązkom, to brak lekarza 
Wydaje się nieprawdopodobne, 
aby w stolicy mogła 1istnivc 
dzielnica, która nie posiadałaby 
lekarza. A jednak, jest taka — 
tą dzielnicą są właśnie Powąż- 
ki. 

Kwestia osiedlenia się tu le 
karza, to sprawa mieszkania 
Był kiedyś domek przy ul. Wł- 
ściańskiej, który miał być w 
remontowany na koszt Ube? 
pieczalni Społecznej i tu mia? 
się znaleźć mieszkanie dla lc 
karza. Lecz tyle było potrze” 
uzgodnień, potwierdzeń, załat 
ników, że dobry pomysł utonął 
w powodzi papierków. 

Nie zainteresował się też tym 
zagadnieniem Wydział Żdrowia 
Zarządu -Miejskiego, choć 


Wa terenie Rzeźni Miejskiej 
wiele jeszcze należy 


Wyniki kontroli 
Komisji Przedsiębiorstw 


Jednym z przedsiębiorstw miejskich, w którym należy jeszcze 
przeprowadzić wiele zmian, aby pracowało ono właściwie, jest 


Rzeźnia Miejska. 


sporo niedociągnięć. 


Ustawowo  zabronioną jest 
sprzedaż alkoholu na terenie 
Rzeźżni, pomimo to Komisja 
stwierdziła, że istniejąca tu ja- 
dłodajnia prywatna sprzedaje 
alkohol „rozpijając w ten sposób 
personel Rzeźni. W szatni hali 
uboju znaleziono kompletnie pi- 
janego pracownika. Oczywiście, 
dla niepoznaki wódkę sprzedaje 
się w niewinnie wyglądających 
szklaneczkach: do lemoniady. 

Też „spółdzielnia... 


Komisja zainteresowała się 
też oryginalną Spółdzielnią 
„Flaczarz* (15 -~ udziałowców), 


mająca wyłączność na skup fla- 
ków i nóg bitego bydła. Wsku- 
tek chaotycznie prowadzonej go- 
spodarki finansowej spółdzielni, 


Ostatnio przeprowadziła tu kontrolę Komisja 
Przedsiębiorstw Miejskich Stoł, 


Rady Narodowej, wykrywające 


trudno jest ustałić wysokość jej 
właściwych obrotów. Kwity wy 
stawia się z zasady bez cen, po- 


dając tylko ilość sprzedanych 
nóg, których cena waha się od 
100 — 250 zł za sztukę, w za- 


leżności od uznania „oka“ sprze- 
dawcy. 

Obroty spółdzielni „Flaczarz”, 
która posiada, prócz „Centrali“ 
w Rzeźni, jeszcze dwie budki na 
bazarze Różyckiego i przy ul. 
Pańskiej, mogą być w ten spo- 
sób dowolnie określane. 

Amatorzy podróbek 

Dużo zastrzeżeń budzi też — 
według zdania Komisji — spo- 
sób sprzedaży tzw. słekanki i 
podrobów  (ozory, płuca, serca, 
wątroby) przez Centralę Rolni- 


zmienić 

czo - Mięsną. W dalszym ciągu 
faworyzuje się właścicieli pry- 
watnych jadłodajni i lokali ga- 
stronomicznych. 

Komisja np. zastała tu około 
20 osobników, robiących więk- 
sze zakupy. Okazało się, że 
wszyscy oni reprezentują war- 
szawską prywatną inicjatywę 
gastronomiczną. 


Pobieranie tłuszczu 


Według zdania Komisji, dz po- 
wodu braku kontroli i "iesu- 
mienności pracowników Rzeź- 
ni, zamiast 1 kg łoju, który wol- 
no pobierać z każdej bitej sztu- 
ki dla produkcji tłuszczów tech- 
nicznych, pobiera się znacznie 
większą ilość tłuszczu. Skutek 
jest taki, że mięso traci duże na 
wartości kalorycznej. Przyłapa= 
no też handlarza, który usiłował 
sprzedać na terenie Rzeżni ok. 
10 kg tłuszczu, pochodzącego z 
nielegalnego uboju, z prowincji. 

Komisja zgłosiła szereg wnio- 


sków, które mają przyczynić się 
do usunięcia zauważonych u- 


chybień. 


Własnymi silami — własny dom 


Miodzież. całego kraju 
budaje © DM ra 


«4 


robotników „eton - raka 4 


Warszawy w obrębie ulic: 


‘Rok cay trwająca praca dwu kompanii junaków SP i 200 
zamieniła zrujnowany fragment 
oszykowej, Mokotowskiej i Alei 


Wyzwolenia w rozległy, pusty teren o powierzchni blisko 
30.000 m kw. Dziś sterczą tu jeszcze resztki rozbieranych po- 
śpiesznie kamienie i leżą pryzmy odzyskanych z rozbiórki ce- 


gieł w ilości 1.757 tysięcy sztuk. 


Wiosną br. „Beton - Stal” rozpocznie tu budowę pierwsze- 
go gmachu z serii siedmiu obiektów, mających stworzyć Cen- 
tralny Dom (a raczej Dzielnicę) Młodzieży. 


Tu ogniskować się będzie ży- 
cie organizacyjne, społeczne i 
kulturalne młodzieży warszaw- 
skiej i krajowej. Tu, oprócz sie- 
dziby Zarządów Głównych orga- 
nizacji młodzieżowych (ZMP, 
ZAMP, ZHP) scentralizowane 
będą wszystkie potrzebne mło- 
dzieży do życia instytucje. A 
więc: Dom Oświaty z pracow- 
niami i gabinetami naukowymi 
oraz 50 tys. tomów liczącą bi- 
blioteką; Ośrodek Szkoleniowy 
ZMP z własną bursą, skąd rok 
rocznie wychodzić będzie w te- 
ren 300 przeszkolonych działa- 
czy młodzieżowych; Dom Spor- 
tu, który wyposażeniem swym 
„zgasi“ wszystkie tego rodzaju 


ośrodki w Polsce, własny 1.200 
miejscowy kino - teatr z mnięj- 
szą salą kameralną i wreszcie 
hotel turystyczny, przeznaczony 
dla wycieczek przyjeżdżających 
do stolicy, garaże, urządzenia 
gospodarcze itp. 


Aleja Wyzwolenia 

przestanie istnieć 
Ponadto do CDM włączona 
będzie część Parku Ujażdow- 
skiego z zamkiem Ks. Mazo- 
wieckich (przyszłe Muzeum 
Młodzieży), tereny sportowe w 
Agrikoli, przedłużone aż do Wi- 


Pierwszy 1 główny budynek, 
siedziba biur | agend ZMP bę- 


PRACE PRZY KOLUMNIE ZYGMUNTA 


dzie wielkim, dominującym nad 
całością B-piętrówym  kolosem. 
Budowa jego zacznie się w mar- 
cu br. Prace zasadnicze potrwa- 
ją do zimy, a na ptzyszły tok 
pozostanie wykończenie wnętrz 
i zainstalowanie tam wielu no- 
woczesnych urządzeń. 

Budynek ten stanie w poprzek 
dzisiejszej Alei Wyzwolenia, 
która tym samym wykreślona 
zostanie z planu miasta. Zastą- 
pi ją nowa ulica, która połączy 
Plac na Rozdrożu z Marszał- 
kowską i Polną. Całkowita za- 
budowa CDM planowana jest 
na 4 lata. 

Własną pracą zarabiają 

Lwia część kosztów budowy 
CDM pokrywa z własnych tun- 
duszów ŻMP., Wielkim jest rów- 
nież wkład w CDM Państwa 1 
SFOS, które wydatnie mibzy - 
diują budowę. i 

ZG ZMP pertraktuje £ Mini- 
sterstwem Przemysłu 1 Handlu 
i Ministerstwem Rolnictwa w 
sprawie zatrudniania członków 
organizacji w fabrykach iw 
majątkach PNZ w czasie akcji 
źmiwnej. Pracę tę młodzież wy- 
konywałaby a żal ASS 
maln zajęciami, a sar 
piade T. eA pieniądze 
przekazywene będą red- 
nio na tunduse budowy. 


Prace przy obróbce bloku granitowego na kolumnę szybko postępują naprzód. 


Zakła 
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dy Graficzne Robotniczej Śpołdzieln Wydawniczej „PRABA", Warszawa, Smolna 10. 


ina się o kłopotach Powązek 


także należy do jego obowiąz- 
ków. 


Trzeba więc w nagłym wy- 
padku choroby pędzić na dale- 
ki Żoliborz. Trudno bowiem z 
Powązek telefonować *'bo bra 
telefonu. 


Dzieci bogactwem Powązek 

W fatalnym stanie znajdują 

się nawierzchnie ulic dzielnicy . 
chodniki. 
Niewiele jest lepiej z siecią ga- 
zową, wodociągowo - kanaliza- 
cyjną. Nie robi się tu napraw 
czy przyłączeń, bo nie wiadomo 
co BOS urządzi w tej dzielni- 
cy. 

Dlatego też prąwdopodobnie 
wciąż brak kredytów na remont 
szkoły przy ul. Elbląskiej. Wy- 
remontował tu swego czasu 
dzielny kierownik 5 izb szkol- 
nych, lecz na 15 pozostałych 
zabrakło gotówki. A Powązki są 
jak każda dzielnica robotnicza 
bogate w dzieci. Tu według da- 
nych władz szkolnych jest naj- 
większy procent dzieci, dla któ- 
rych brak miejsca w szkołach 
dzielnicy. 


Melioracja Powązek 


Specyficzną bolączką Pową- 
zek jest niski stan wody pod- 
skórnej. Może jednak w 1950 r. 
rozpoczną się pierwsze prace w 
Kierunku odwodnienia. 

W 1949 r. Wydział Płantaci: 
Miejskich zamierza przystąpić 
tu do powiększenia terenów zie- 
lonych, zalesień. Znalazło się na 
ten cel kilka miln. zł. 

Niewątpliwie w ślad za ro- 
botnikami Wydz. Płantacji po- 
jawią się tu także brygady bru 
karskie Wydziału Dróg i Mo- 
stów, pracownicy Gazowni. 
zwłaszcza że planuje się budo- 
wę rmowoczesnej arterii łączącej 
bezpośrednio Wolę z Żolibo- 
rzem. Ożyje wtedy zapomniana 
dzielnica uzyskawszy dogodne 
połączenie z „sąsiadami*, . 


Kronike purtyjna 


Dziś, dnia 28.1. br. o godz. 16 od- 
będzie się zebrania sekretarzy gru 
by Z I1 i II w sali KD SŚródmie$- 
Glu (ul. Mokotowska 48). 

W dniu 27.1.49 r. ó godz. 16 od- 
będzie sią zebranie sekretarzy gru 
py 4, 5, 617 w Ball KD Śródmieś- 
cie (Mokotowska 48). 

UWAGA, SERFETARZE 
KÓŁ NAUCZYCIELSKICH 

Sekcja Oświatowa Wydziału Pro- 
pagandy KW. PZPR zawiadamia, 
że dnia 46.1. br. o godz. 18.39 w lo 


Z WARSZAWY-ZACHÓD 


PÓŹNA DOSTAWA 


Dostawy miesa przez Centralę 
Mięsną szwankują szczególnia w 
soboty. W os'=mią sobolę do kilku 
sklepów mięso dostarczono dopie- 
ro w późnych godzinach wieczora 
wych i mimo sprzedaży do god? 
23-ej. zosia? zapas około 300 kg. 

Zapas ten, w porozumieniu z Mi 
licją Obywatelską. rozprzedano 
dopiero w poniedziałek, 


KARY NA SKLEPIRKARZY 
Podczas ostatniej kontroli restau 
racji i sklepów spożywczych odsta 
wiono de Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej 8 osób. Miedzy innymi za, | 
trzymano właściciela  wędliniarni 


przy ul. Młynarskiej 7 — Rutkow= 
skiego, który obok wędlin sprze- 
dawał wódkę, kierownika central 
spółdzielni „Warszawianka, który 
do sprzedawanej słoniny dodawał 
odpadki i obrzynki. Prócz tego 
zatrzymano kilku restauratorów za 
posiadanie miesa bez rachunków 


WALKA Z NIELEGALNYM 
WYSZYNKIEM 


Akcja walki z nielegalnym wy- 
szynkiem atkoholu przyniosła już 
dość pokaźne wyniki w sumie 
zamknięto Gotychczas 57 budek 1 
Sklepów, które sprzedawały wódzę 
bez żadnej koncesji. (ar), 


Niedholstwo Gentzuli 
utrudniu dostawy mięsa 


Zdawałoby się, iż przede 
wszystkim sklepy Centrali Mięs- 
nej zaopatrzone będą w mięso 
dostatecznie i w porę. Lustra- 
cja, jaką przeprowadzono w so- 
botę; wykazała jednak zupeł- 
nie co innego. 

Trójki zajęły się wyłącznie 
prywatnymi skiepami rzeźniczy- 
mi i restauracjami a także 
sklepami Centrali Mięsnej. 
„Dziwnym zbiegiem okoliczne- 
ści” we wszysikich sklepach. 
odwiedzanych przez związiiow= 
ców, jeszcze o godzinie 8.30 nie 
było mięsa. 

Chcąc zbadać przyczyny opóź- 
nienia dostawy, lustratorzy u- 


dali się na ul. Radżyminską, 
ydzie mieści się ekspedycja 
Centrali. Oxazało się, iż mięsa 


jest dosyć, lecz Centrala nie ma 
środków transportowych na 
rozprowadzenie towaru. 

Aby dostarczać na czas mię= 
so do wszystkich swych sklz- 
pów, Centrala potrzebuje 18 
wozów, a tymczasem miała ich 
w sobotę zaledwie kilka, W do- 


r 


Nu nauke nigdy 


Chcąc ułatwić ludziom pracy 
zdobycie wykształcenia w za- 
kresie szkoły powszechnej, Ku. 
ratorium Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego uruchomiło w 
Warszawie trzy Państwowe 
Szkoły Powszechne dla Doro- 
słych o ustroju semestralnym: 

1. przy ul. Raszyńskiej 24 

2. przy ul. Miynarskiej 2, 

3. przy ul. B, Zuga 16 (Żoli- 
borz — Bielany). 


kalu KW PZPR (Al. Jerozolimskie | 


23 ITI p.) odbędzie się odprawa Bə- 


kretarzy kół nauczycielakich. 0- 

becność obowiązkowa. 
Odczyty 

26 bm. o godz. 18-ej, w lokalu 


Naczelnej Organizacji Technicznej, 
ui. Czackiego 3-6, wygło:wony zo- 
stania przez inż. W. Blelickiego 1 
ihż K. Gamskiegó, odczyt pt. „Bu 
dówmictwo przemysłowe w Cze- 
chach: 1) Przedsiębiorstwo, £) Be- 
toniarnie mechaniczne". 


x 


W Zrzeszeniu Prawników Demo- 


kraiów Oddz. Warszawski, (ui. 6 
Sierpnia 6 m. 25) ob. dyr, J. Po- 
rnański, wygłosi 238 bm. o godz. 


1$-1ej odczyt pt. „Formy prawne 
współpracy gospodarczej s Czecho 
sowacją", 


Uwagu szuchiści 


Turnieje szachowe pronocyj- 
ne do II i III kategorii rompo- 
czynają się 1. II. br. 

Zapisy graczy z terenu okrę- 
Bu warszawskiego i Warszawy 


(również _ niestowarzyszonych) 
przyjmuje codziennie w godz. 
17—19 sekretariat Polskiej 
YMCA. 


Zapisy do szkoły 
RTPD 


Robotnicze Towarzystwo Przy 
Jaciół Dzieci podaje de wiado- 
mości, że przyjmuje zapisy do 
szkoły RTPD — stopnia pod- 
stawowego — prey ul. Noakow* 
skiego 6 (w pobliżu Politechni- 
ki) 


Zapisy trwają od 17 stycznia 
do 1 lutego w godzinach od 9 
do 1£ i od 15 do 18 w gmachu 
szkoły. 

Przyjmuje sia dzieci do klas 
od 1 do 7? włącznie. 

Zajęcia w szkole rozpoczyna- 
łą się od drugiego półroczu bie- 
iącego roku szkolnego 1949 


Warszawskie 


rozmówki 


— Wyobraź sobie — dostałem 
w restauracji pierwszorzędny 
obiad popularny! 

— Gdzie? 
— Nigdzie! 
ie. 


Ale wyobraź so- 


Ofiary 


Tow. Dyr. Ignacy Henner za- 
miast życzeń noworocznych zło= 
żył na RTPD 3.000 zł. 


Telełony 


datku nie wszystkie mogła w 
ruchomić gdyż ekspedycja nie 
posiadała pieniędzy na benzy. 
nę. A najsmutniejsze w tym 
wszystkim jest to, że Centrala 
wcale się tym nie przejnuje. 
Stan taki trwa, jak twierdzą 
vracownicy ekspedycji już od 
uawna, 


A przecież, gdyby Cen'rata 
zabiegała o wozy, na pewro 
wystarałaby się o jakieś środ- 
ki transportowe. Jest tyle róż- 
nych przedsiębiorstw w War- 
szawle, że niemożliwe, by od- 
mówiono wypożyczenia wozów. 


zdaniem naszym 
Bnięcia w dostawie miesa dw 
sklepów Centrali Mięsne; są 
wynikiem niedbalstwa same; 
Centrali. Tłumaczenia niskt4. 
rych przedstawicieli Centrzti 
Mięsnej, że mięso sprzedawane 
w sobotę do późna wieczór, nie 
usprawiedliwiają niedociągnięć, 
gdyż mięso powinno być do- 
starczone rano przed otwar- 
ciem sklepów, a nie przed po- 
iadniem lub wieczorem. (m). 


niedocią- 


nie jest zu późno 


- Zapisy do tych szkół odbywa- 
ją się w dniach 26, 27, 28, 2% 
stycznia 1949 r. w godzinach 
od 17.30 do 20-ej. 

Ustrój semestralny umożli- 
wia ukończenie 2  semes'rów 
(klas) w ciągu l-go roku. Na 
semestr pierwszy (dla począt- 
kujących) przyjęcia bez ograni- 
czeń. 

Zajęcia odbywają się w go 
dzinach wieczorowych. 


miejskie. .- 


za rok w nowym gmachu 


Prowadzona od września od- 
budowa najwyższego w stolicy 
budynku PAST-y przy ul. Zieļ- 
nej weszła już w drugie z kolei 
stadium. Z wnętrza budynku 
i dziedzińca usunięto 8.000 m 
sześc. gruzu, z którego wydoby- 
to 240 ton. złomu żelaznego. 
Przeprowadzono również do- 
kładen badania fundamentów, 
czy nie zostały one uszkodzone. 
Na szczęście wstrząsy, które po- 
czyniły wielkie spustoszenia na 
górnych piętrach, nie wpłynęły 
na stan fundamentów. 

Obecnie 4 Oddział SPB prze- 
prowadza zmianę popękanych 
słupów i filarów  konstrukcyje 
nych na nowe, Praca ta potrw 
prawdopodobnie do końca lut 
go br. 

W czerwcu zostaną ostatecz- 


nie wyreperowane mury | stro- 
py wieżowca, którego wnętrze 
ulegnie następnie znacznym 
przeróbkom, stosownie do wy- 
magań wielkiej, nowoczesnej 
Centrali Telefonicznej. Górne 
pietra, liczące po 7 — 8 metrów 
wysokości, zostaną przerobione 
na norma!ne 4-metrowe kondy- 
gnacje. 

W 1950 roku w gmachu tym 
czynna już będzie automatycz- 
na stacja telefonów miejskich 
na 50 tysięcy abonentów. 

Przy wywózce gruzu z gma- 
chu  PAST-y zorganizowano 
wśród załogi współzawodnictwo 
pracy, dzięki któremu tempo 
robót wzrosło o 60 proc Wv- 
różnili się robotnicy St. Jusz- 
kiewicz, Fr. Kwis, Z. Mikola- 
jewski i M. Krawecki. (jam). 


I 
Ciężko mi było na sercu, 
kiedy w roku 1946 prre- 
szedłem się Nowym Bwiatem. 
Gruzy, ruiny, doły 1 wyboje... 


Później odetchnąłem 2 ul- 
gą. Był już BOS t zabrana 
się od nowa do Nowego. Do- 
my rosły już nie jak grzyby 
po deszczu, ale po prostu jak 
domy w Warszawie. Nie wy- 
chodzono jednak poza grani- 
cę dwóch pięter. Zabytek. 
Nowy Świat będzie dwupię- 
trową, cichą, zabytkową uli- 
cą. 

Uczucie błogości opuszczało 
człowieka, gdy się pomyślało 
o najbliższej przyszłości. Spo- 
kój, rendez +- vous pod Ko- 
pernikiem, cichy szelest liści. 
Stary Nowy Świat... 

A już zupelnie rozczeuliła 
mnie Elektrownia Warszaw- 
ska, która postanowiła usta- 
wić na Nowym Świecie stylo- 
we. przypominające nam ubieg 
łe stulecie, latarnie uliczne. 
Jedna już nawet stoi. Nieda- 
leko Foksal. Śliczności lata- 
renka — prosta, o proporcjo- 


Zabytkowa ulica 


nalnych kształtach, , wumało- 
wana na, jaki nieckreślony, 
ciemny kolor. Najważniejsza 
jednak, ie do złudzenia przy- 
pomina zabyżek — nie świeci. 
Zupełnie słusznie — kiedyś i 
tak przecież nie znano elek- 
tryczności. _ 

Pietyzm do zabytków ~ za- 
czął jednok zanikać, bo poza 
tą jedną latarnią ani rusz nie 
idzie dalej. Stoją- jeszcze te 
dawne i świecą. Jak na złość. 

Może to jednak się odmieni, 
a wiedy... 


Hej! za  rozrzewnienia 
szkli się w oku. gdy się pomy 
éli o tym, co dółej.. Cichy No 
wy Świat i rząd ciemnych la- 
tarni. Równo, pod sznureczek, 
jak stare wiarusy, Tu i ówdzie 
snują się. powolnym krokiem 
ludzkie postacie. Każda z nich 
trzyma w jednym ręku sakop- 
cony kaganek tudzież smolne 
łuczywo, w drugiej zaś para- 
sol, którym bada przed sobą 
deptak zabytkowej ulicy. Hej... 


Pośpieszcie się, 
elektrycy! 


obywatele 
(ar) 


T29; Dział Miejski 8.82.27. Dział listów | tnterw, 8.51.04, Tel, centrali redakcji: 8.82.28, 8-62.05, 5-51-04, 
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25 pieśni 
radzieckich 
po polsku 


„Współpraca wydala ostat- 
nio pod redakcją Zofii Lissa „25 
Pieśni Radzieckich“, pochodzą- 
cych z okresu przedwojennego i 
wojennego. Jest to pierwszy ze- 
szyt całości — zeszyt drugi o- 
bejmie pieśni powojenne ZSRR 

Diugo czekaliśmy na ten pię- 
kny i potrzebny zbiorek. Wy- 


dawnictwa radzieckie skąpo do | 


nas przesiąkają. Omawiany zbio- 
rek na 69 stronach znormalizo- 
wanego papieru nutowego, sta- 
rannie opracowany i wydany. 
daje w ręce pdlskie autentyczną 
pieśń radziecką, pieśń, która 
jest, jak pisze we wstępie Zofia 
Lissa — „chlebem powszednim 
w Związxu Radzieckim — chle- 
bem powszednim młodych i 
starych,  Rozbrzmiewa 
wszędzie: w kopalniach i fabry- 
kach, w kołchozach i w mieś- 
cie, w chórach robotniczych i 
młodzieżowych, wojskowych i 
przez radio. Związane jest za- 
wsze z chwiią bieżącą, mówi 
ludziom o tym, co pobudza ich 
umysły do myślenia, i seite do 
bicia, W dni budowy mówiła o 
budowie, w okresie walk i wo- 
jen domowych — o celach i za- 
daniach tej wałki, w okresie 
wojny o tym wszystkim, za co 
walczył i ginął radziecki czło- 
wiek“, 

Pieśni radzieckie były jakby, 
zawołaniem, hasłem pewnych 
historycznych okresów. Niektó : 


ona. 


Ameryka hoi sie Marka Twaina 


swego pierwszego 


ARINE ACE ŻY JEAN KAVAPA 


prawdziwie amerykańskim pro- 


zaikiem, tak jak Walt Whit- i 

man, o 20 lat starszy, jest Poniżej „podajemy za „Les Lettres Françaises" wyjątek 
pierwszym poetą amerykań-|2 przedmowy Jean Kanapy do tłumaczenia „Huckleberry 
skim. Omi to zapoczątkowali Finn“ Marka Twaina, 


literaturę amerykańską. 


"dE NA ADNODIĄCE ; pia” tym kończyły się jeszcze Powszechne mulcezen.e.. Nie-| rami, która źle maskuje impe- ców) do soyala KA zejskie".. Obecnie piszę „7 

$ szał w dużej misy „ma- |do niedawna, najuczciwsze ko |jaki Bernard de Voio, „specja | rialistyczne dążenia do roz druga część — to o okupa- Wiadańo' bohaterach, * Kistorii" 

sy“ z drobnomieszczańsiwem. |mentarze na temat Marka | lista" od Twaina, przedstawi- | boju cji aż do powstania warszawe ; 

stóre chwilow dobywało | Twai r > M Wy : i 24 ' sé kontea meo tematyce współczesnej 

owo Z ywało | Twaina. Uznano, ze twórczość | ¿el firmy wydawniczej „Bra- w fleci ah _|skiego; trzecia część — KoncZy j 

wpływy. Jednak fakt si i p zai 3 pamfiecie zatylujowanym: |. di tania i wyj- |Jest to przygotowanie do po- 
j » pozostaje |jego skończyła się około roku |c.a Harper”, zastrzegł Sobie | Człow.ek, który kroczy w się upadkiem powstania 1 wyj A. ź R 

faktem. Mark Twain  jest|1897, Wiedziano wprawdzie, że | prawo wyłączności do nieżna- a AR: daw E ściem z Warszawy. Jest to bar. | wieści współczesnej, którą pra- 


pierwszym wielkim, powieścio- 
pisarzem amerykańskim, który 
tłumaczy po amerykańsku rze- 
czywisiość specyficznie amery- 
kańską. 

A więc, dlaczego tak tle go 
znamy? 


r.ych jeszcze 
na. 


Lomiędzy”i:ą datą a rokiem 
1910, datą jego śmierci, napi- 
sal kilka „drobiazgów“ — nie 
znano ich jednak, Nikt o nich 
nie wspominał. Dawano do zro- 
zumienia, że starzec przelewa! 
na papier jedynie swą gorycz 


nie): 


Dickens, który jest przedsta- |; żółć... niem p. de Voto“. 
wiclejem mn.ej więcej tej sa- Trzeba było dopiero ener- 
mej rzeczywistości ji tych sa- | gicznego postawienia tej kwe- dzi. Począwszy 
mych wartości może nawet w|stii przez krytykę radziecxą | Twain nie drwi 


nieco słabszym stopniu niż 
Mark Twain, jest niewspoł- 
m.ern.e bardziej od niego zna- 
ny. Dlaczego? 

i è 


dopiero niedawno, aby sig wre- 
szcie zdecydowano wyciągnąć 
na światło dzienne prace ostat- 
nich lat życia Marka Twaina. 

I oto skandal! Prace te, arty- 


szy, cheiwców 


i moralności I 


Sprawa jest bard ta; | ku jaki Eg É } ; 

Mark aa M jest ~ ASO ch a SG ZA RSA NSE E 3 to strach przed eym frodo- |towy tom wierszy. W planie = sowi budowy zę NE: 
znany diatego, ponieważ się go | pamfietv an:yimperialist ex | Ziedn D Hiszpani E WSB Onegda] Jeszcze opty- opowiadania związane ze wspól- Aleksander Wat — Piszę por 
ukrywa, "20 AE asat p EA abit sisepanią © |mis.a obłudny i zaślepiony, | czesnością, może powieść. Na-|wieść pt: „Ucieczka Lota. 
KEP Z PARÓRYCA śś DGA ary EN P $ nad AE ARE 1] wczoraj już uśmiechnięty gorz- | kiadem „Prasy Wojskowej” | Rzecz dzieje się w niedużym 
ukrywa się prawdziwe oblicze | ka wali JARE NAY 1 M 4 E i A p KIF Ly ak Pap ke n prosa zę pay piiescie paa y. TRA 
jego twórczości łaszc É ER PAA e a "SREB W AKI otwartej rany, myląc się zresz- | książki Kischa pt. „Jarmark | wojny. Musimy znać nie tylko 
, zwłaszcza Zaś | szczegółowej wzmianki. O pra= | gnięcie potęg imperialistycznych w wej didźnt= dE istnieją | sensgciił skutki | przejńy” niemieckiego 


'ę część, która jest dia niextó- 
rych tak bardzo krępująca. po- 
ńmieeważ dziś nazwano by twór- 
czość Marka Twaina ,nieame- 


cach tych nie wiedział nawet 
lak postępowy i uczciwy histo- 
ryk literatury amerykańskiej, 
iak V. L. Parrington (który w 


rękopisów Twai- 
W jednym z pism amery- 
kańskich czytałem niedawno (w 
vagiówku do artykułu o Twai- 
„Spuścizna 
Marku Twainie może być wy- 
korzystana tylko za zezwole- 


Teraz wiemy już, o co cho- 


xa — ale z bogaczy. parweniu- 
i krwiożerców. 
Występuje przeciwko rządom 
imperialistycznym, ich polityce 


do Chin — wszystkie te zbroj- 
ne próby ujarzmienia narodów 
ostatecznie otwierają mu oczy. 
Podboje, rabunki, rzezie, poni. 


klusyku 


wszystkiemu wystepuje Mark 
Twain z siłą godną podziwu. 
Czym jest „cywilizacja, którą 
ludom uciśnionym niosą misjo- 
narze przy pomocy obcych ka- 
rabinów? To krwawa przynę- 
ta cuchnąca alkoholem i dola- 


powieść 
Pierwsza 


1901, i ponownie po 20 latach 
pod sfałszowanym tytułem), 
pisze Twain: „30 proc. organów 
prawódawczych pańsi'w chize- 
ścijańskich, łącznie z naszym 
Kongresem i władzami miej- 
škimi 50 Stanów U. S. A, — to 
nie tylko członkowie stowarzy- 
szeń religijnych. lecz także ak- 
cjonariusze trustu „Dobrodz.ej- 
stwa Cywilizacji“ — to znaczy 
zwolennicy polityki imperiali- 
stycznej“. 

Twain porzuca dawny scep- 
tycyzm, o wiera oczy tak sze- 
roko, jak tylko pozwala mu na 


rzenie, 
CZASU. 


literacka po „Popiołu 


mu. Film 


pt.: 


od r. 1698, 


już z człowie- 
reat 


cóż za potęga 


dwie Ameryki” woła. 


„Jest Ameryka, która odbiera 
byłemu. więźniowi odzyskaną 


bowskiej 
mu 


Jerzy Andrzejewski, — Piszę 


będzie w czasie od 
1939 (zajęcie Pragi przez Niem- 


dzo ciężka praca i duże zamie- 
wymagające 


Axer opracowuje scenariusz 


nariusz napisany 
sza, Zarzyckiego i przeze Mn.e 
„Robinson warszawski”, 


Stanisiaw Wygodzki — lau- 
nagrody poetyckiej , Za- 
rządu Głównego Związku Lile- 
ratów Polskich 
wydaje tom moich opowiadan, 
który zamyka okres wojny | 
1 okupacji. 


Z inicjatywy Wandy Jaku- 


Polskiego 


W pracowniach 
pisarzy polskich 


Rozmowy szczecińskie (II) 


(Od specjalnego wysłannika „Irybuny Ludu”) 


nież wybór przekładów tago 


z okresu okupacji. | poety. » 
część rozgrywać Się| Stanisław Dygat — W 1048 
15 marca 


(pod koniec rozu) wyszedł tom 
mych opowiadań pt.: „Pola Eli= 


gnę napisać, Mam zamiar na- 
pisać również współczesną sztu= 
kę. Ponadto przygotowuję sce* 
nariusz filmowy, : 
Janina Broniewska — „Pra- 
sa Wojskowa” kończy druko= 
wać moją powieść dla młodzie- 
zy pt: „Na drugi dzień”. Jest 
to powieść współczesna, której 
akcja zaczyna się od wyzwole= 
nia Warszawy, a kończy się pa 
wyborach. Przygotowuję drugi 
om tejże samej książki. PBę= 
dzie on poświęcony odbudowie 
Warszawy, a szczególnie opi- 


długiego 


i diamentu” dla fi- 
nagrywa ponadio sce- 
przez Miło- 


„Książka' 


Ponadto mam go- 


„arbarzyństwa. Ważniejsze 'jest 
zrozumieć warunki, które do- 
prowadziły do cierpień innych 
judzi. Do ukazania lego powo- 


opracowuję dla Fil- 
scenariusz © 


- 
z. 


wolność, ażeby go zabić į za- 


współzawodnictwie pracy. 


re stały się umiłowane przez o- rykańską“, lub antyamerykań- 1029 omówił obszernie jego | żające podstępy wojenne, wy- tani są nie tylko i nie tyle pi- 


zgarnąć jego ziemię — ta uzur- 


A z hm se rz 4 sk A p Ą à $ A sg i smi z - k h 
sk pan 2 = p Se SDN Rise, zysk tubylców — przeciw temu |puję sobie imię Ameryki; i R. aeu której KR - KAKEBANWCĆ 2 oda 
ą one na zawsz P ytikowano Marka Twal- | m mea | „EM Ameryka narodu amery- y RÓ defini- | 53776 krajów, które doznały 


kach pisanych i niepisanych lu- | na — et, którzy go lubią na- z - ź i zytor nie jest jeszcze = WW 
b i z À ik } A A rd. i J: 
STOLICA CZECHOSŁOWACJI W ZIMIE kańskiego, i „ostatnich Mohika- fywmie ustalony, Być może, że vwd. Są dla pisarza polskie- 


` 


dów radzieckich — wiele zaś z 
nich znajdujemy w omawianym 
zbiorku, np. „Pieśń o ojczyź- 
nie”, „Jeśli jutro na bój”, „Pieśń 
o Moskwie', „Słowiki, słowi- 
ki uciszcie śpiew“, „Przyjacie- 
le', „Droga”, „Pieśń partyzan- 
cka', „Pieśń o taczance”, „I kto 
go odgadnie?", „Kasieńka, (Ka- 
tiusza)', „Piosenka e kapita- 
nie“, „Pieśń traktorzystów” itd. 
td. 

Niestety, tłumaczenia tekstów 
nie zawsze są zadowalające. 
Szkoda także, że nie podano w 
zbiorku autentycznych tekstów 
rosyjskich. Wielu z nas wola- 
łoby śpiewać w języku rosyj- 
skim. Jest to drobny manka- 
ment, łatwy do naprawienia, 
gdyż do drugiego wydania moż- 
na będzie dołączyć tekst rosyj- 
skl, Jak słyszałem, zbiorek cie- 
szy się tak wielkim powudze- 
niem, że pomimo braku rekia- 
my, pierwsze wydanie jest już 


zywają go prawdziwym jego 
imieniem, Sam Clemens — ja- 
ko humorystę. 

A więc dobrze. Prawdą jest, 
łe Mark Twain do 60 roku ży- 
cia uchodził za- humorystę. 
Prawdą jest, że długi czas pi- 
sywał po prostu dla pieniędzy 
i etosowal jak najprostsze chwy- 
ty, mogące mu zapewnić powo- 
dzenie. Prawdą jest, że często. 
aby tym łatwiej zdobyć powo- 
dzenie, którego pragnął z na- 
miętnością poszukiwacza złota, 
stępiał ostrze słusznej satyry 
ma korzyść łatwiejszego humo- 
ru — ponieważ wiedział, że to 
lepiej popłaca — i ponieważ 
bał się, szczerza bał, uchodzić 
za buntownika. 

Jednakże w równej mierze 
prawdą jest, że umiłowanie 
sprawiedliwości | wolności prze 
obraziło Marka Twaina w „prze- 
mytnika”. Prócz jednej książki 
(Wizyta kapitana Stormit:eżda 
w niebie), którą przezornie u. 


WR 904 OAZA SAO 


ninów*, Ameryka ludzi, którzy 
występują przeciw imperializ- 
mowi, a kochają sprawiedui- 
wość, wolność, demokrację 
to jest Ameryka Marka Twai- 
na, 

Jak. dobrze rozumiemy teraz 
tę zmowę milczenia wokół oso- 
by Marka Twaina! Był zbyt 
aktualny i przez to zbyt nie- 
bezpieczny, 

Jak dobrze rozumiemy teraz 
to fałszowanie ewolucji myślo” 
wej Marka Twaina! Zrobiono 
z niego cholerycznego błazna. 
podczas gdy w  rzeczywistośe: 
myśl jego szła aż nazbyt cier- 
pliwym, świadomym i  uczci- 
wym torem. Mark Twaln jest 
dziś nairętem — podobnie jak 
Anatol France... 

Tak, Anatol France — mimo. 
woli nasuwa się nam to porów- 
nanie mniej  płomienny. 
mniej żywotny czasami. w Kon- 
kluzji nie tak mocny jak Mark 


W.CZ, 


studiów 
pracę 


na), Na 


będzie nim Bolesław Woyto- 


Wacław Kubacki 
miera mojej sztuki © Szpic- 
naglu i Słowackim pt. „Krzyk 
jarzębiny”, odbędzie się w Pań- 
stwowym Teatrze Polskim (na 
scenie kameralnej) w Warsza” 
wie. Następnie będą ją grały: 
S!'ary Teatr w Krakowie i Pań- 


Kończę tom 
wybitniejszych poetach 20-lecia. 
Oddaję do druku pierwszy tom 


o 
skich” (moja praca habilitacyj- 


dałem tom essayów PR „Kry- 
tyk i twórca“, 

Adam Ważyk, — W najbliż- 
szym czasie ukaże 


go pewne trudności w odiwo= 
rzeniu realiów. Istnieje jednak 
lepsza perspektywa wychowaw. 
cza. Pragnę pokazać w mojej 
książce zwyczajnych Niemców, 
którzy u sebie w domu pr 
cują dla hitlerowskiego p 
stwa (falszywy patriotyzm), 4 
więc dla zbrodni. Treścią książ- 
ki jest historia Żyda idr Lotah - 
który dzięki szcześliwym ©0807 


Fu Prapre- 


a 


stwowy Teatr Polski w Pozna. |licznościom ocalał, mimo ciae 
niu. Na warsztacie mam dru- |ałych szykan i niebezp e€- 
gą sztukę historyczną o proble- | zeństw, niemal do  osta' niej 
Myce społecznej, chwili istnienia niemieckiego 


miasta, Na chwilę przed bom- 
bardowaniem ucieka z miasta, 
które padnie ofiarą nalotu. 


studiów o naj- 


mickiewiczowskich i 
„Dziadach drezdeń. 


Materiały faktyczne, pamiet= 
niki znalazłem w Polsce, Ma- 
teriałv są bardzo bogate, aż za 
bogate. Przeczytałem je, aby 
je później odłożyć. Sądzę, ża 
pisarz pow nien nasiąknąć ma- 
teriałami, a potan starać sią 
zapomnieć o nich. 


jesieni 1948 roku wy- 


się nakia- 


na wyczerpaniu. Przy dalszych 
wydaniach warto by było za- 
pewnić sobie współpracę Tulla- 


krył na dnie skrzyni, ileż jest 
innych, których zasadniczy i 
chiektywny motyw s anow! kry 


Twain — ale którego scepty- 
cyzm umiał znaleźć ujście głęb- 
sze i bardziej prawdziwe: uzna- 
nie skuteczności wałki 


poli- 


sem „Książki“ tom mych es- 
sayów z dziedziny poczji, pro- 
zy i malarstwa pt.: „W strone 
humanizmu”. Ponadto przygo- 


Książka powinna być gotowe 
z końcem maja, 
(Dalszy ciąg rozmów z pisarse= 


na Tuwima, który w kongenia|- 
ny sposób przetłumaczył już ty- 
le arcydzieł literatury rosyjskiej. 


tyka społeczeństwa amerykań- 
pkiego z końca XIX w. w któ- 
rej rej wodzą drobnomileszcza- 


JERZY JASIEŃSKI 


— Proszę bardzo — biblioteka! Szkoda, Że nie ma 
cielęcia, miało by co czytać... Słuchaj, Braun, zobacz, 
co to za wydanie? Nie mogę się przyzwyczaić do ich 
idiotycznego alfabetu. 

— Powieść „Anna Karenina“. Widziałem to w ki- 
nie. . 

— Zabawne... A po co jej książka — na rozpałkę ? 

Kobieta przestraszyła się, nie od razu odpowiedziała. 
Tłumacz krzyczał: 

— Na co ci książka? 

To książka córki, przed wojną przyjeżdżała ze Smo- 
leńska, ona uczy się, studentka... à 

— Studentka? — Richter grzmiał — proszę bar- 
dzo, wyższe wykształcenie! Tołstoj: Lepiej by urzą- 
dziła ciepły ustęp! 

— A ja swoją drogą wyjdę, zanim nie urządziła — 
rzeki Karaluch — bo inaczej udusimy się tu. 

Od razu przybiegł z powrotem: 

—- Zbierać się! Lejtnant powiedział, ża Rosjanie 
przerwali się. Będziemy osłoną sztabu. 

Richter rozpaczliwie ziewnął: 

-— Łajdacy, nie dadzą się rozgrzać! 

— Gdzie pan zamierza witać Nowy Rok, panie 
Schircke ? — zapytał Berti. 

— W domu. Teraz są takie czasy, że ceni się każdą 
godzinę, spędzoną w atmosferze rodzinnej. Przecież 
mówiłem panu, że moja żona przyjechała na dwa mie- 
siące. 

'— Mam nadzieję, że Paryż podoba się pani Schir- 
cke? 


nie, kierownicy przemysłu? 


Siedzieli w „Złotym kapłonie". Przed wojną była to 
skromna restauracja, odwiedzana przez pracowników 
sąsiedniego banku. A teraz niełatwo tu się dostać, 
neofici gastronomii — spekulanci, dostawcy,  Obsłu- 
gujący Niemców drobni dziennikarze, aktorzy Z Va- 
rietós, wszyscy pokornie błagali o zarezerwowanie 
dla nich stolika. Mówiono, że jakoby właściciel resta- 
uracji związany jest z gestapo, wobec czego można 
tu dostać to wszystko, czego nie ma gdzie indziej. Jed- 
nakże Niemcy rzadko tutaj zaglądali, co również 
sprzyjało reputacji zakładu: ludzie, którzy: pracowali 
z Nemka olei odpoczywać bez nich. 

Berti wybrał tę restaurację wiedząc, że Ńchircke 
lubi dobrze zjeść; rozmowa nie należała do przyjem- 
nych, a smaczne danie i stara butelka wygładzają 
szorstkości. Berti dawno zapomniał o grubiańskim 
wyskoku Schirekego, który tak wstrząsnął Mado; wie- 
le się od tamtych czasów zmieniło, wojna na Wscho- 
dzie wyjaśniała sytuację. Berti często widywał pana 
Schircke i zaczął go szanować: wśród Niemców nie 
brak ludzi z sensem i wiedzą, ale błyskotliwych umy- 
słów nie ma, Schircke raczej stanowił wyjątek... Z 
drugiej strony Schircke wysoko oceniał Bertiego — 
oto Francuz, którego trudno osiodłać... Odnosili się 
do siebie wzajemnie jak dwaj gracze, jeden pragnął 
przechytrzyć drugiego i zachwycał się chytrością par- 
tnera. 

Berti spytał, czy Śchircke lubi ostrygi — zdaje się 
Niemcy nie przyzwyczaili się do muszli... Śchireke po- 
kiwał głową. 

— Pan ma francuski gust. A upór — niemiecki... 

Berti chciał przez to wykazać, że wie, o czym bę- 
dzie mówić Schircke. Niemcy domagają się niemal — 
że miłości, sami zaś nie czynią ani jednego kroku. Po- 
wiem mu wszystko... Przedtem jędnak trzeba się za- 
jąć obiadem. 

— powiedzmy, pstrąg w kółeczko, jeżeli rzeczywiś- 
dle jest delikatny. Potem, naturalnie, kapłon. Pasztet 


Przed paroma dniami w Pradze spadł śnieg. 


tycmnej klasy robotniczej i W 
oparciu o klasę robotniczą. 
Tłum, Elż. Q. 


z pórigord.. Armanlak. Dwudziesty pierwszy rok? I 
„château - neuf“, to Samo, które miałem zeszłym rā- 


zem... 

— A więc zaczynacie rozumieć kłopoty Napoleona ? 
— Berti powiedział to żartobliwie, pragnąc tonem 
swoim zmiękczyć ostrość pytania. | 

Schireke wyciskał kawałek cytryny, odpowiedział 
nie od razu — przeknął ostrygę, odpił wina, poczem 
roześmiał się: żiwy 

— Jeżeli pan chce wiedzieć, to tak... Wczoraj wzią- 
łem do ręki pamiętniki von Cukkowa, pewne podo- 
bieństwo istnieje. Spośród wszystkich rosyjskich ge- 

szan — generała o imieniu 
Mróz.. żeby nie wiem jak silna była nasza arma 
natura pozostaje zawsze naturą. Nie należy ani prze- 
sadzać, ani umniejszać znaczenia zwłoki. Niewątpli- 
wie utracimy pół roku czasu. Gdy dzienniki przedsta- 
wiają to jako niemal nasze zwycięstwo, to przeceniają 
łatwowierność czytelnika. Ale wpadanie w, pesymizm 
jest Śmieszne. Istnieje taka piosenka: „Po grudniu 
przyjdzie maj"... Na. wiosnę wznowimy ofensywę. Ma- 
my kilka miesięcy czasu, żeby się należycie przygoto- 
wać. Latem partię dogra się do końca. 

Berti pomyślał: on ocenia prawidłowo... Trzeba być 
głupcem, żeby mówić o zwycięstwie Rosjan. Natural- 
nie, wydarzenia pod Moskwą wywarły ogromne wra- 
żenie — jest to pierwsze niemieckie niepowodzenie. 
Ale co do ostatecznego wyniku nie należy mieć wąt- 
pliwości, czerwoni otrzymali jedynie odroczenie... 

Mimo to Berti chciał podkreślić niepowodzenie nie- 
mieckie i odpowiedział: 

— Czy pan jest tak pewny przyszłego lata, panie 
Schireke? Nie jestem niemieckim czytelnikiem i nie 
grzeszę nadmierną łatwowiernością. Według mnie 
błędnie zwalacie wszystko na mróz. Zresztą i Napo- 
leona również zgubiły nie same tylko chłody, nie 
wziął on w rachubę fanatyzmu rosyjskich chłopów. 
Przypuśćmy, że w grudniu zdecydowała temparatura; 


towuję wybór przekładów z Ma 
jakowskiego i tłumaczę wiersze 


Apolinaira, pragnąc wydać rów- 


mi w numerze jutrzejszym). 
Rozmowy przeprowad 
ROMAN SZYDŁOWSKI 


ale przecież w listopadzie także dreptaliście w mie} 
scu... 

Sądzii, że Schircke rozgniewa się, nastawił się pea 
dyskusję. Ale Schircke po przełknięciu ostatniej ostry 
gi rzekł; 

— Pan ma rację. fanatyzm Rosjan gra wielką role: 
Otrzymali odpowiednie wychowanie... Teraz 
scy widzą, jaką groźbę stanowiła Rosja Czy pan my” 
6li, że bolszewizm grozi wyłącznie nam ».. Tu post 
wiono na kartę wszystko — albo my ich zniszczymy" 
'albo przyjdą komuniści. I wtedy my z panem nie å% 


staniemy takich pstrągów. My będziemy, panie Berty 


wisieć jeden obok drugiego — na dwu szubienicach* 

Berti uśmiechnął się — Schircke zręcznie 'odwró 
rozmowę. Jasne jest, że będzie straszył czerwony”. 
niebezpieczeństwem. Więc nim Schircke zaczął mówiór 
Berti rozpoczął atak : 

— Niemcy potrzebują teraz współpracy, a tymcz% 
sem wy sami czynicie wszystko, żeby nas odepchnąć 
Nie mówię już o nietakcie tych czerwonych afisz 
z czarną obwódką... Francuzi nie rozumieją i ni 
nie zrozumieją instytucji zakładników. Nie wiem, 
jest głupsze -—— rozstrzeliwać dzieci w rodzaju SY 
Mapuet, czy tryumfalmie obwieszczać to Francuzom * 
Mówiłem panu, że mogę zapewnić porządek w moić 
zakładach. Tymczasem wasi gestapowcy wszczyn 
całą historię z sabotażem. Jest to głupie. Brak mi ro 
botników, a wy trzymacie ich w obozach jenieckić 
Przyjmuję nowiciuszy. Jest więc naturalne, że wyda 
rzają się uszkodzenia. Niedawno pewien Algerczyk 
popsuł obrabiarkę. To drobiazg... Po co wszczynać 
łas? Rozgoryczacie robotników. Rozmawiałem Z 
szymi władzami, odpowiedziano mi, że zachowuje 
„wymijająco”. Jeśli są wam potrzebne ciężarówki. 


pozostawcie mnie w spokoju... Niech pan spróbuj? 


„Château - neuf", to wyjątkowo udany rocznik. . 
Schircke popłukał usta winem l aż poczerwianił 
(u 2 pl 


gie 


z satysfakcji; 


